
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurno i 

łagodnie, przelotne burze z deszczem, 
temperatura 72-74 stopni. W nocy moż­
liwe burze, temperatura 53 stopni.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura najwyższa oko­
ło 75 stopni.

Możliwość opadów dziś w dzień i w 
nocy 30 procent.

Wschód: — 5:18. Zachód: — 8:19.

dziennik Zunązkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since .’908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 2 czerwca 

— Erazma, Marcelina.
Jutro — wtorek, dnia 3 czerwca — 
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Franciszka, Teodora, Benedykta.
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PROBLEM BL. WSCHOOU W SALZBURGU
Cena Benzyny Podskoczy Do 70c

Wypowiedzi 
Chińskiego 

Wicepremiera 
Pekin (UPI). Wicepremier 

chiński 71-letni Teng Hsiao- 
ping, który zajmuje trzecie 
miejsce w hierarchii pekiń­
skiej i który od kilku miesięcy 
faktycznie kieruje rządem, za­
stępując chorego premiera 
Chou En-lai, przez dwie go­
dziny rozmawiał z 17 członka­
mi Amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Redaktorów.

Zastrzegł się on, że wszyst­
kie jego wypowiedzi mają 
charakter oficjalny, ale nie 
pozwoli na dosłowne ich cyto­
wanie.

Teng stwierdził, że Chiny 
wykorzystają wszelkie możli­
wości pokojowe, aby dopro­
wadzić do odzyskania Formo­
zy, ale nie wykluczył możli­
wości użycia siły. Powiedział 
on, że pełna normalizacja sto­
sunków Stany Zjednoczone— 
Chiny nie będzie możliwa do­
póki będą istniały obecne woj­
skowe i dyplomatyczne powią­
zania Stanów Zjednoczonych 
z rządem narodowo-chińskim.

Ponadto wicepremier chiń­
ski orzekł, że konfrontacja 
Stan. Zjednoczonych i Zwią­
zku Sowieckiego stwarza gro­
źbą trzeciej wojny światowej 
i że Związek Sowiecki stano­
wi większe zagrożenie ze 
względu na swą politykę ofen­
sywną, podczas gdy polityka 
Stanów Zjednoczonych ma 
charakter defensywny.

Teng stwierdził, że na gra­
nicy sowiecko-chińskiej jest 
stacjonowana wielomilionowa 
armia sowiecka, ale jest on 
zdania, że atak sowiecki skie­
rowany będzie na Europę Za­
chodnią.

Wicepremier podkreślił, że 
Chiny opowiadają się za zjed­
noczeniem dwóch państw ko­
reańskich, ale tylko w drodze 
pokojowej. Wypowiedź ta zo­
stała zrozumiana, jako wskaź­
nik, że Pekin przestrzegł półn. 
koreańskiego prezydenta Kim 
Tl-sunga przed wszczynaniem 
działań zaczepnych.

Wreszczie wiceprem. Teng 
powiedział, że pogłoski o cho­
robie Mao Tse-tunga są 
‘ przesadzone” i stwierdził, że 
Mao wraz z premierem Chou 
nadal decydują w najważniej­
szych sprawach.

Fulbright 
Zabiera Głos

Little Rock, Arkansas. — 
(UPI) Były sen. J. William 
Fulbright, uważany za skraj­
nego liberała w sprawach po­
lityki zagranicznej a za kon­
serwatystę w sprawach praw 
cywilnych, w wywiadzie u- 
dzielonym stacji telewizyjnej 
KTHV, powiedział — że nie 
jest pewnym czy przyznanie 
Murzynom prawa głosowania 
było mądrą decyzją.

Zarządca redakcyjny stacji, 
James Craig, przypomniał 
Fulbrightowi że w roku 1942 
gdy ubiegał się o urząd se­
natora powiedział że “nie po­
pieram udziału Murzynów w 
głosowaniu w prawyborach 
i nie jestem za przyznaniem 
im równych praw”.

Fulbright, który przegrał 
wybory na ponowny wybór 
w ub. roku, — odpowiadając 
red. Craig powiedział że “ta­
ka była ogólna opinia wów­
czas wyborców mojego stanu, 
ale od tego czasu pogodziłem 
się z decyzją większości — 
przyznającą prawa cywilne 
Murzynom, a które to prawa 
weszły w życie”.

Zapytany czy nadanie Mu­
rzynom prawa głosowania, 
było mądrą decyzją — Ful- 
broght odpowiedział:—“moż­
liwe” a później poprawił się 
“nlie jestem tego pewny”.

Niepotrzebny 
Nikomu Statek
Portovenere (UPI). — Lu­

ksusowy transatlantyk wło­
ski “Rafaello”, kiedyś duma 
włoskiej floty handlowej, — 
jest już nikomu niepotrzebny.

Po ostatnim rejsie z New 
Yorku armatorzy zdecydowa­
li wycofać statek ze względu 
na deficytowe operacje.

Może na statek znajdzie się 
kupiec, może trzeba go będzie 
pociąć na złom. Tymczasem 
jednak statek trzeba zakot­
wiczyć. Zakotwiczeniu w por­
cie Portovenere sprzeciwiają 
się “ojcowie miasta”, argu­
mentując że statek spowodu­
je skażenie wód morskich na 
dużej przestrzeni.

W ten sposób piękny “Ra­
faello” jest nie tylko niepo­
trzebny, ale i bezdomny.

Na Uczelni
Madryt (UPI). — Policja 

wkroczyła na teren Uniwersy­
tetu Madryckiego i aresztowa­
ła obradujących na wydziale 
prawa trzech profesorów, pię­
ciu asystentów i pięciu stu- 
dentów-reprezentantów orga­
nizacji akademickich.

W środowisku studenckim 
mówi się .że aresztowani byli 
delegatami do “junty demo­
kratycznej”. czyli antyrządo­
wej koalicji, obejmującej ko­
munistów, socjalistów i u- 
miarkowanych.

5 Lat Więzienia Za 
Kradzież Kwiatów
Pocatello, Idaho. (UPI) — 

Sędzia George Hargraves — 
skazał 19-letniego Roy New­
som na pięć łat więzienia, za 
kradzież kwiatów z oranże- 

jrii wartości $1,500.

Komisja CIA 
Kończy Śledztwo

Washington (UPI) — Spe­
cjalna komisja dla przeprowa­
dzenia śledztwa działalności 
Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA) a której prze­
wodzi wiceprezydent Nelson 
Rockefeller, po pięciu miesią­
cach kończy dzisiaj swą pracę 
i przedłoży raport prezyden­
towi Fordowi w piątek.

Składająca się z ośmiu wy­
bitnych Amerykanów komi­
sja, mianowana w styczniu, 
prowadziła śledztwo różnych 
zarzutów stawianych CIA, 
włączając w to zarzuty spi­
sków na życie zagranicznych 
przywódców.

Jeden z członków tej ko­
misji, b. gubernator stanu Ka­
lifornia, Ronald Reagan, w 
niedzielnym programie tele­
wizyjnym “Face The Nation” 
stwierdził, że nie ma żadnych 
zastrzeżeń co do działalności 
CIA wewnątrz kraju, gdyż w 
każdej biurokracji, gdzie za­
trudnionych jest 16,000 osób, 
mogą zaistnieć wypadki nad­
użycia swej władzy przez jed­
nostki. Reagan silnie jednak 
podkreślił, że St. Zjedn. mu­
szą posiadać silną i efektywną 
agencję wywiadowczą, gdyż 
“naród amerykański nie ma 
nawet pojęcia jak szeroko roz­
winięta jest sieć szpiegowska 
naszych potencjalnych wro­
gów w tym kraju.”

Ostrzega Przed 
Kandydaturą 
Gub. Wallace

Concord, N.H. (UPI). — 
Sen. Thomas McIntyre (D- 
N.H.) przemawiając na ze­
braniu organizacji żydow­
skiej, stwierdził że cza§ naj­
wyższy ażeby Amerykanie 
“poddali dokładnej analizie” 
programy przedkładane przez 
gubernatora stanu Alabama, 
George Waillace, tak jak ba­
dawczo badają zapatrywania 
innych kandydatów na urząd 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

McIntyre powiedział — że 
“kandydatura Wallace — na 
urząd prezydenta Stanów 
Zjedn. jest brana bardzo po­
ważnie przez pewne odłamy 
naszego społeczeństwa, — co 
uważam za objaw przeraża­
jący i 'wprost niewiarogodny.

Wallace jest sprytnym poli- 
tykierem, który umie grać na 
uczuciach wyborców i który 
umie zajmować stanowisko w 
drażliwych kwestiach w spo­
sób taki ażeby nie zrazić so­
bie wyborców.

Jeśli doszłoby do nominacji 
Wallace przez Partię Demo­
kratyczną — powiedział sen. 
McIntyre — to byłoby naj­
większą zdradą zasad polity­
cznych Partii Demokraty­
cznej i największą zdradą a- 
merykańskich zasad”.

Aresztowania

W Prezydenckim Nawrót Inflacji?

Programie 
Energetycznym

Ceny Gazu 
i Węgla Także 
Będą Wyższe
Washington (UPI).—Prze­

dłożony Kongresowi prezy­
dencki plan energetyczny, — 
może doprowadzić do pod­
wyżki cen na benzynę do 70 
centów za galon, jak powia­
da szef Federalnej Admini­
stracji Energetycznej, Frank 
Zarb.

“Nasz program przewiduje 
podwyżkę cen na wszystkie 
produkty ropy naftowej—-po­
wiedział Zarb — o kilka cen­
tów, z tym że cena benzyny 
podskoczy o 14 albo 15 cen­
tów na galonie, a na inne 
produkty od sześciu do ośmiu 
centów.
Podatki

Podczas wywiadu Zarba na 
niedzielnym programie tele­
wizyjnym “Issues and Ans­
wers”, — szef Administracji 
Energetycznej powiedział że 
podwyżki zostaną spowodo­
wane przez zniesienie kontro­
li cen na naftę i podwyżkę 
podatków federalnych na ro­
pę naftową jak i produkty 
naftowe.

z,a-L zwiocii że do­
datkowe podatki na naftę i 
produkty naftowe będą prze­
znaczone na program konser­
wacji środków energetycz­
nych i na długą metę przy­
czynią się do większego roz­
woju w gospodarce państwo­
wej.

Komitet Regulaminu Izby 
Niższej Kongresu opracował 
własny program energetycz­
ny, który zamierza przedło­
żyć Izbie Niższej pod debaty

Ciąg dalszv na str. 6-ej)

W. Brytania 
Handluje 
z Kuba

Londyn (UPI) — Do Lon­
dynu przybył z sześciodniową 
wizytą oficjalną wicepremier 
kubański Carlos Rafael Rod- 
riguez, który jest pierwszym 
dygnitarzem Kuby tej rangi, 
odwiedzającym w ciągu ostat­
nich lat stolicę Wielkiej Bry­
tanii. Odrazu w pierwszym 
dniu pobytu podpisał on umo­
wę handlową, która zwiększy 
wymianę towarową do 240 
milionów dolarów rocznie dla 
każdej układającej się strony.

Sygnatariuszami brytyjski­
mi tej umowy byli — minister 
spraw zagranicznych James 
Callaghan i parlamentarny 
Podsekretarz Handlu Erie 
Deakins.

W roku 1974 nieoficjalna 
wymiana zamknęła się po 
stronie brytyjskiej kwotą 57, 
a po stronie kubańskiej 48 
milionów dolarów.

Ponadto zdecydowano po­
wołanie stałej anglo-kubań- 
skiej komisji, która obrado­
wać będzie raz na rok, anali­
zować dokonania i planować 
dalszy rozwój gospodarczej i 
przemysłowej współpracy obu 
państw.

Aresztowano 
400 imigrantów

Los Angeles, Cal. (UPI) —

den. Muskie 
Ostrzega Przed 
Izolacjonizmem
Tilton, New Hampshire 

(UPI) — Sen. Edmund Mu­
skie (D-Maine) przemawiając 
na uroczystościach graduacyj- 
nych szkoły Tilton, powie­
dział, że nie podjął żadnych 
planów udziału w prawybo­
rach prezydenckich jakie bę­
dą miały miejsce w stanie 
New Hampshire następnej 
wiosny. Sen. Muskie, którego 
termin urzędowania kończy 
się w roku 1976, stwierdzi, że 
pierwszą jego troską jest pra­
ca dla ludności stanu Maine.

Sen. Muskie nawiązując do 
upadku Sajgonu, powiedział, 
że “naród amerykański po 
upadku Płd. Wietnamu prze­
konał się, że nie powinniśmy 
angażować się w walkach 
państw, które nie służą na­
szym interesom, a które nara­
żają nas na zbyt wielkie i 
kosztowne straty.

Nie możemy jednak cofnąć 
się do izolacjonizmu, gdyż na 
nas spoczywa wielka odpo­
wiedzialność jako najpotęż­
niejszego mocarstwa świata, 
której nie możemy się wy­
rzec.”

Jest Nadzieja
Dar es Sailaam (UPI) — 

Amabasador amerykański w 
Tanzanii — W. (Beverly Car­
ter dał wyraz nadzifei, że te­
rroryści z Zaire — uwolnią 
dwóch uprowadzonych stu­
dentów amerykańskich i oby­
watelkę holenderską.

Ambasador ostrzegł terro­
rystów spod znaku marksi­
stowskiej partii ludowo-rewo- 
lucyjnej — że “cały Trzeci 
Świat potępi ich”, jeżeli upro­
wadzonym stanie się (krzyw­
da.

Ponad czterystu nielegalnie 
przybyłych do St. Zjedn. imi­
grantów z Meksyku, zostało 
aresztowanych w fabryce to­
rebek damskich, w której by­
li zatrudnieni. Władze imi- 
gracyjne pozostawiły areszto­
wanym do wyboru — dobro­
wolny powrót do Meksyku, 
albo też osadzenie ich w aresz­
cie do przeprowadzenia prze­
ciwko nim spraw sądowych o 
deportację. Wśród aresztowa­
nych kobiety stanowiły 60 
procent.

Przedstawiciele ambasady 
są zdania, że rząd Tranzanii 
zbyt.pośpiesznie odrzucił ulti­
matum terrorystów, a rządo­
wi Zaire zarzucili “nikłą po­
moc” w uwolnieniu uprowa­
dzonych, których terroryści 
trzymają w dżungli — we 
wschodniej części Zaire.

Prezydent Mobuty iSeśe Se- 
ko nie chce nawet przyznać, 
że w Zaire istnieją organiza­
cje terrorystyczne” — powie­
dział przedstawiciel ambasa­
dy USA.

13.3 Miliona 
Matek Pracuje 

Zarobkowo
New York (UPI) — Urzę­

dnik Dept Pracy, Herbert 
Bienstock podał, że ponad 13.3 
miliona matek dzieci w wieku 
poniżej 18 lat, pracuje zarob­
kowo albo też poszukuje pra­
cy. Liczba pracujących matek 
wzrosła o 12 procent od roku 
1970, a o 69 procent od roku 
1960. Około 27 milionów dzie­
ci, w wieku poniżej 18 lat, a 
jedna czwarta poniżej wieku 
szkolnego, musi pogodzić się 
z faktem, że matka zmuszona 
jest do pracy zarobkowej po 
za domem, ażeby dopomóc w 
utrzymaniu rodziny przy 
wzrastających kosztach.

Kongres 
Rozpoczął 

Obrady
Washington (UPI). Kon­

gres po dziesięciodniowych 
wakacjach świątecznych, roz­
począł dzisiaj ponownie obra­
dy nad ważnymi ustawami.

Pod obradami Kongresu 
znajdzie się ustawa przedłu­
żająca federalne prawo za­
pewniające Murzynom prawo 
głosowania w wyborach kra­
jowych, miejskich i stano­
wych, jak i ułatwienia im re­
jestrowania się do udziału w 
wyborach.

Senat dzisiaj rozpoczyna 
debaty nad ważną ustawą ma­
jącą związek z polityką zagra- 
niczną i militarną, asygnującą 
$30.3 bilionów na uzbrojenie. 
Komitet Regulaminu Izby 
Niższej pracuje nad podatko­
wym programem energetycz­
nym, który zamierza przedło­
żyć Izbie najdalej w dn. 9-go 

I czerwca.
Przywódcy demokratyczni 

Kongresu w środę zarządzili 
głosowanie nad obaleniem we­
ta prezydenta ustawy asygnu- 
jącej $5.3 bilionów na zatrud­
nienie 1.5 miliona bezrobot­
nych. Prezydent wetując tę 
wystawę stwierdził, że nie 
przyczyni się ona do zmniej­
szenia bezrobocia ale do wzro­
stu inflacji.

Kongres także czyni przy­
gotowania do obalenia weta 
prezydenta uchwalonej przez 
Kongres ustawy wprowadza­
jącej kontrolę w produkcji od­
krywkowych kopalni węgla 
(strip mining bill). Prezydent 
wetując tę ustawę stwierdził, 
że przyczyni się ona do 
zmniejszenia produkcji węgla 

i w chwili gdy Istnieje najwięk­
sze zapotrzebowanie na środ­
ki energetyczne. Kongres tak­
że nosi się z myślą zawetowa­
nia zarządzenia prezydenta 
podwyżki cła na sprowadzaną 

I z zagranicy naftę w cenie $1 
od każdej beczułki, a wprowa­
dzonej w życie z dn. Igo czer­
wca.

Krewna Szacha 
Na Utrzymaniu 

Publicznym
San Francisco, Cal. (UPI) 

— Dziennik “San Francisco 
Chronicie” podał do wiado­
mości, że 15-letnia dalsza 
krewna Szacha Iranu i jej 
matka, Amerykanka, znajdu­
ją się na liście biednych i ży- 

' ją z zapomogi publicznej. 
Aria Atabay, córka Amira 
Reza Ataby, bratanka Szacha 
Iranu, Reza Pahlevi i Amery­
kanki, Gail Mildred Hohl- 
weg, zamieszkuje w domu 
przybranych rodziców, któ­
rzy otrzymują z zapomogi pu­
blicznej $187 miesięcznie na 

I jej utrzymanie. Matka Arii, 
lat 39, otrzymuje $212 mie­
sięcznie z zapomogi publicz­
nej. Hohlweg twierdzi, że po­
ślubiła bratanka Szacha w 
roku 1959, a rozeszła się z 
nim w roku 1960, nie otrzy­
mując dotychczas żadnej za­
pomogi od swego byłego mę­
ża i jego zamożnej rodziny na 

'utrzymanie dziecka.

Prezydent 
Konferuje 
z Sadatem
Sprawa Granic 
Stanowi Zagadnienie 
Naj'ważniejsze

Salzburg (UPI). — Zgodnie 
z planem, po spotkaniu w 
Madrycie z generalissimusem 
Franco, — Prezydent Ford 
przyleciał do Salzburga na 
dwudniowe rozmowy z egip­
skim prezydentem Anwar 
Sadatem.

W czasie wczorajszej pół­
toragodzinnej rozmowy Pre­
zydent zadeklarował, że “bar­
dzo wyraźnie docenia history­
czne znaczenie polityki” Sa- 
data i dał do zrozumienia, że 
Stany Zjednoczone “nie będą 
tolerowały” dalszego impasu 
w rozwiązywaniu problemów 
blisko-wschodnich.

Spekulacje komentatorów 
politycznych — przewidują 
zwiększenie nacisku Stanów 
Zjednoczonych na Izrael — 
szczególnie w sprawie 
u s t ę pstw terytorialnych i 
granic.

Spekulacjom tym zaprze­
czył Podsekretarz Stanu Jo­
seph Sisco, który towarzyszy 
Prezydentowi i który twier­
dzi, że stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w sprawie 
granic nie zostało do tej pory 
sformułowane.

Po wczorajszej rozmowie 
Sisco powiedział, że obydwaj 
prezydenci wymienili poglą­
dy na ‘całokształt problemu”, 
co potwierdził Tashin Bashir, 
rzecznik Sadata. Bashir dał 
do zrozumienia, że prezydent 
Egiptu krytycznie ocenia sta- 
nowisko obecnego przywódz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Moskwa: 
Nie Bedzie 

Interwencji U.S.
Bejrut (UPI). — Libański 

dziennik “Al Safir” donosi, że 
Związek Sowiecki powiado­
mił pięć państw arabskich — 
Egipt, Syrię, Algerię, Libię i 
Irak — oraz przywódców Pa­
lestyńskiej Organizacji Wy­
zwoleńczej PLO, że nie do­
puści “do interwencji z ze­
wnątrz w Libanie, jak to mia­
ło miejsce w 1958 roku, kiedy 
w Libanie wylądowały od­
działy amerykańskiej piecho­
ty morskiej”.

Zawiadomienie moskiew­
skie nadeszło w 24 godziny po 
konferencji wysokich dygni­
tarzy amerykańskich, w któ­
rej przypuszczalnie uczestni­
czył Sekretarz Stanu Kissin­
ger i w czasie której oma­
wiana była możliwość wybu­
chu wojny domowej w Liba­
nie.

Wspomniany dziennik li- 
! bański twierdzi, że Moskwa 
wzywa “arabskie siły postę­
powe” do udzielenia pomocy 
Libanowi w którym “elemen­
ty reakcyjne dążą do przeję­
cia kontroli”.

“Jeżeli taikiiej pomocy nie 
będzie, zyska imperializm i 
Izrael, realizując swój plan 
wymierzony w Liban i ruch 
palestyński” — ostrzega Mo­
skwa.

Tymczasem w Libanie — 
premier-nominat Rashid Ka- 
ramii wyraził nadzieję, że po 
uzgodnieniu planu z prezy­
dentem Sulejmanem Fran- 
jieh, uida mu się wkrótce 
stworzyć nowy rząd.

Karami, iktóry już siedem 
razy był premierem, nie uja­
wnił szczegółów uzgodnione­
go planu.

Tylko Katastrofa
Bonn (UPI). — Dowódz­

two lotnictwa USA stwier- 
| dziło, że samolot U-2 uległ 
| zwyczajnej katastrofie, a nie 
został zestrzelony. Pilot tego 
samolotu wywiadowczego — 
kpt. Robert Rendleman wy­
skoczył na spadochronie i nie 
doznał obrażeń.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk 

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz.Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Reprezentacja Związku Narodowego Polskiego na Ban­
kiecie Placówki 203 SWAP. Od lewej: -Chester Czacher- 
ski z żoną Lillian, sekretarką Gm. 6 ZNP, p. Leona An- 
drukiewicz, prezeska Klubu Matek Gm. 6 ZNP, p. Kami­
la Stemad z Klubu Matek, wiceprezes Gminy 6 Kazi­
mierz Andrukiewicz, Komisarz Okręgu 9 ZNP p. Alek­
sander Kopczyński, oraz na pierwszym planie prezes 
Gminy 6 ZNP, Stanisław Jaśkowski z żoną.

Wiceprezes Zarządu Głównego SWAP’u płk. Ryszard 
Rudnicki (siedzi w środku), na uroczystości Jubileuszo­
wej Placówki 203 SWAP w Cleveland. Obok panie (z 
lewej) Aleksandra Nagórna, Ernestyna Baraniak i Hele­
na Ochocińska.
Stoją z lewej: Komisarz Okręgu 9 SWAP Aleksander Kop­
czyński, korespondentka Dziennika Związkowego w 
Cleveland i kierowniczka Programów Radiowych Euge­
nia Stolarczyk, Komendant Okr. 9 SWAP Kazimierz 
Ochociński i Komendant Placówki 203 SWAP oraz Dy­
rektor Zarządu Głównego SWAP Władysław Nagórny.

Z Bankietu Placówki 203 S.W.A.P. 
w Cleveland, Ohio

Płk. Rudnicki Głównym Mówcą
Około 250 osób wzięło u- 

dział w Jubileuszowym Ban­
kiecie i Balu z okazji 25-let- 
niej rocznicy założenia Pla­
cówki 203 SWAP. Niemalże 
wszystkie bratnie organizacje 
wysłały swoich reprezentan­
tów.

Licznie zebranych gości po­
witał komendant Placówki,— 
por. Władysław Nagórny, po 
czym oddał przewodnictwo 
programu Jerzemu Stolar­
czykowi, wiceprezesowi Wy­
działu Kongresu Polonii A- 
merykańskiej na stan Ohio.

Z okazji Srebrnego Jubile­
uszu Placówki wydano skro­
mny, ale okazyjny “Pamięt­
nik”, zawierający w zarysie 
historię i rozwój Placówki — 
im. Gen. Władysława Sikor­
skiego, obrazującą w chrono­
logicznym porządku najważ­
niejsze wydarzenia w życiu 
jej członków.

Kulminacyjnym punktem 
programu było przemówienie 
wicekomendanta Zarządu 
Główn. Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej w A- 
meryce, płk. Ryszarda Rud­
nickiego, który przekazał naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i 
gratulacje Jubileuszowe od 
Zarządu Głównego SWAP w 
New Yoricu.

Po przemówieniu płk. Ry­
szard Rudnicki, w asyście ko­
mendanta Okr. 9 SWAP’u — 
Kazimierza Ochocińskiego i 
kmdt. Placówki Władysława 
Nagómego, odznaczył krzy­
żem “Miecze Hallerowskie” 
następujące Panie z Korpusu 
Pomocniczego: — Aleksandrę 
Nagómą, Alinę Klonowską i 
Rozalię Zacharewicz. To sa­
mo odznaczenie — otrzymali 
również koledzy weterani: — 
Jan Pawlus, Adolf Stefański, 
Adolf Nowacki, Stanisław

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 

Korzenko, Jan Mierzejewski 
i Stanisław Wałek.

Komendant Placówki Wła­
dysław Nagórny otrzymał, za 
zasługę w pracy organizacyj­
nej w ostatnich 25 latach, — 
“Krzyż Zasługi” — najwyż­
sze tego rodzaju odznaczenie 
SWAP’u.

Pod nieobecność burmist­
rza Ralph Perka, dyrektor 
Posiadłości Miejskich i pre­
zes KPA-Ohio George Wrost 
złożył życzenia od Zarządu 
Miasta Cleveland i Stanowe­
go Wydziału KPA.

Radny Wardy 14 Józef Ko­
walski wręczył proklamację i 
złożył życzenia od członków 
Rądy Miejskiej. Kolejno skła­
dali życzenia prezes Zw. Po­
laków w Ameryce Bernard 
Michalski, pre z e s k a Stow. 
Polek Franciszka Tesny i pre­
zeska Korpusu Pomocnicze­
go Pań — Zofia Małakowska.

Szczególnie liczną repre­
zentację przysłał — Związek 
Narodowy Polski z komisa­
rzem Okr. 9 Aleksandrem 
Kopczyńskim na czele.

W uroczystości wzięli u- 
dział księża': — Franciszek 
Szczepański proboszcz parafii 
Najsł. Serca Jezus, długole­
tni przyjaciel Placówki, któ­
ry odmówił inwokację, oraz 
ks. Roman Misiewicz — pro­
boszcz parafii św. Trójcy 
Polskiego Kościoła Narodo­
wego, który zakończył pro­
gram benedykcją.

Po części oficjalnej bawio­
no się do wczesnego rana — 
przy dźwiękach orkiestry Ja­
na Borkowskiego.

Oficjalne zakończenie uro­
czystości Srebrnego Jubileu­
szu Placówki 203 SWAP za­
kończono uroczystą Mszą św. 
w kościele Najsł. Serca Jezus, 
odprawioną przez ks. pro­
boszcza Franciszka Szczepań­
skiego w niedzielę dnia 18-go 
maja.

Masowe Aresztowania
Lizbona. (UPI) — Policja 

portugalska maslowo aresztu­
je członków ugrupowania 
maoistycznego. Aresztowania 
te storpedowały plan maoi- 
stów zorganizowania anty- 
amerykańskiej demonstracji 
w czasie wizyty Prezydenta 
Forda w sąsiedniej Hiszpanii.

Kronika Harcerska

Z Parafii św. Jadwigi

Z Milwaukee

Now! 2-Pc. Dress
PRINTED PATTERN

złożyły ofiarę na ten cel: Wanda 
Sawicka $15, po $10 — Mildred 
Szczepańska, Katarzyna Szczepań­
ska, Mr. and Mrs. M. Filmonczyk, 
Kate Jarecki; po $5 — Marie 
Brown. Wszystkim ofiarodawcom 
składamy serdeczne “Bóg zapłać”.

Zapowiedzi George Leksich i 
Catherine Wisniewski. Ignatius 
Slotkowski i Lilliana Holko. Ra- 
dowan Sikanich i Charlene Seski. 
Glenn Konieczny i Francis Witt.

cieniu klasztoru sitanął 
pomnik.

Przy Ognisku
noku istnienia Polskiej

W niedzielę, 8 czerwca, o 3 po 
południu, odprawi Pierwszą Kon­
celebr acyjną i udoczystą Mszę św. 
nowo wyświęcony kapłan Ks. Ry­
szard Patulski, członek Zgroma­
dzenia Księży Zmartwychwstań­
ców i zarazem wychowanek naszej 
parafii.

W przyszłą niedziele rozdane 
będą kopertki na Świętopietrze. 
Ojciec św. przeznacza ofiarę wier­
nych złożoną w jego Imieniu na 
różne placówki misyjne i na róż­
ne potrzeby kościoła św.

Rada Parafialna będzie miała 
posiedzenie w czwartek, 5 maja, 
o 7:30 wieczorem.

Roczny karnawał parafialny od­
będzie się od 12go do 21 czerwca, 
na podwórzu szkolnym i zarazem 
w salach parafalnych. Ks. prób. 
Jan Iwicki, CR i Ks. Jan Porada, 
CR, przewodniczący Karnawału, 
postarali się o różne jazdy roz­
rywkowe i także napoje i przeką­
ski tak dla starszych jak i dla 
młodszych. Czysty dochód będzie 
przeznaczony na potrzeby kościel­
ne i szkolne. Zatem zapraszamy 
wszystkich parafian i przyjaciół 
Jadwigowskich do wzięcia liczne­
go udziału.

Dobroduszni parafianie nadal 
składają ofiarę na statuę św. Jad­
wigi, patronkę naszej parafii, któ­
ra będzie umieszczona na podwó­
rzu parafialnym, przy ulicach Lyn- 
dale i Hoyne. Następujące osoby

było w głównej mierze zasłu­
gą wymienionych harcerzy.

W piękny majiowy wieczór, 
przy blasku ogniska — roz­
brzmiewała polska pieśń har­
cerska, śpiewana wspólnie 
przez gości, rodziców i mło­
dzież.

Na zakończenie ogniska 
ustalono, że zapisy do Gro­
mad zuchów i Drużyn harcer­
skich odbędą się wspólnie z 
zapisami do Polskiej Szkfoły.

Organizatorzy składają ser­
deczne podziękowanie kiero­
wnictwu ZHP w Chicago za 
przybycie i pomoc w rozpo­
częciu pracy harcerskiej.

Komitet Organizacyjny 
Władysława Lisiecka 
Adam Muller.

Akcja Letnia
Setki zuchów, harcerek 

harcerzy — od szeregu tygo­
dni myślą o wyjeźdzte na ko­
lonie i Obozy. W Drużynach 
sprawdza się i kompletuje 
ekwipunek. Z nadesłanych 
zgłoszeń widać, że znacznie 
więcej zuchów i harcerek 
weźmie udział w tegorocznej 
akcji letniej, niż rok temu.

Stąd “ból głowy” kierowni­
ków pracy — jak rozwiązać 
trudności pomieszczenia zu­
chów w barakach i skąd zna­
leźć pieniądze (u harcerek) 
na nowe namioty . . .

Jak skompletować Obsadę, 
by młodzież wyniosła jak naj­
więcej korzyści i zadowolenia 
z kolonii i obozów.

Kolonie, obozy, wędrówki 
i kursy — to najdoskonalsze 
formy naszej pracy wycho­
wawczej. To najlepsza okazja
— harcerskiego dojrzewania 
młodzieży. To szkoła chara­
kteru, samodzielniości, zarad­
ności i umiejętności życia w 
gromadzie.

To Ugruntowanie Języka 
Polskiego — Polskości.

To okazja — może jedyna
— pełnego uharcerzania się, 
rozwoju swej osobowości w 
przyjaznej, braterskiej atmo­
sferze życia na łonie przyro­
dy. Tam — zdała od dusznego 
miasta i skrępowań życia 
miejskiego — zuch, harcerka 
i harcerz znajdują okazję do
— swobodnego wykazania 
swych zdólności, swej inicja­
tywy, swej wartości.

Kolonia i obóz — to okazja 
do nadania rozmachu, zdyna­
mizowania zainteresowań i 
potrzeb każdego uczestnika.

Tu każdy ma okazję zmie­
rzyć swe siły, sprawdzić swe 
wyrobienie, a zastęp swe po­
czucie zwartości — ducha za­
stępu. Tu dopiero dokonuje 
się w pełni i dobrowolnie 
uharcerzanle zastępu z we­
wnętrznej potrzeby przyjaźni 
opartej na przyjętych dobro­
wolnie zasadach idei harcer­
skiej.

Koroną akcji letniej — to 
kursy zastępowych czy druży­
nowych — prowadzone jakb 
wzorowe Obozy, na których 
zdobywają oni doświadczenie 
i umiejętności prowadzenia 
zastępów i drużyn.
Zakończenie Roku Szkolnego

W sobotę, dnia 7 czerwca 
br., o godz. 1-ej — odbędzie 
się zakończenie jeszcze jedne­
go roku nauczania w Harcer­
skiej Szkole Przedmiotów Oj­
czystych, która mieści' się w 
Sokolni 1812 S. Ashland Ave.

Kierownictwo Szkoły za­
prasza na tę skromną uroczy­
stość wszystkich Rodziców
— młodzieży uczęszczającej 
do naszej Szkoły.

Próba Dzielności
Dzień Zucha — to doroczna 

próba dzielności Gromad Zu­
chowych i indywidualna każ­
dego zucha.

Spełnia się tęsknota za swo­
bodą, miłą przygodą, słońcem 
i ruchem.

Z roku na rok rosła liczba 
zuchów biorących udział w 
Dniu Zucha. Zła pogoda nie 
odstraszyła nikogo. I tym ra­
zem oczekujemy pobicia re­
kordu.

Poleciały już do was zuchy, 
wici o tym Dniu — zaproście 
więc swoich Rodziców i zjaw­
cie się tam razem. Będzie 
nam miło i radośnie. Będzie­
cie mogli — przed Rodzicami 
waszymi wykazać się swą 
dzielnością w zabawach, za­
wodach, piosence — w mó­
wieniu po polsku. Zwycięz­
ców czekają nagrody.

I Rodzice będą mieli okazję 
wziąć udział w zawodach. Kto 
wygna? Zobaczymy.

Zapraszamy nadto — wszy­
stkich kogo interesuje rozwój 
pracy zuchowej.

To już w niedzielę, 15 czer­
wca od godz. 9-ej — w Camp 
Sulivan ulica, 147 S. i1 Oak 
Park Ave. obok Tinley Parku.

Zgłoszenia udziału prosimy
— odesłać natychmiast pod 
adres — jak podano w listach. 
Po informacje można telefo­
nować: 276-8341.
Bohaterowie Naszych Czasów

W niedzielę, 25 maja w kla­
sztorze OO. Karmelitów w 
Munster, Ind. wśród bardzo 
licznie przybyłej Polonii, nie 
brakło i harcerskiej delegacji 
ze sztandarami: Hufców Har­
cerek “Tatry” i Harcerzy 
“Warta”. Na czele delegacji 
byli Hufcowi: phm. Iza Szy­
mańska, phm. Andrzej Bogu­
cki, oraz przewodniczący Ob­
wodu.

Uroczystość odbywająca się 
w jasnych promieniach słoń­
ca — stała sę głębokim prze­
życiem dla naszej młodzieży, 
składającej — obok dorosłych
— hołd Polakowi - człowieko­
wi, który świadomie złożył 
ofiarę swego życia, by rato­
wać życie ojca rodziny.

Bohaterski błogosławiony 
Ojciec Maksymilian K olbe 
poruszył do głębi serca har­
cerskie, ukazując wspaniały 
wzór szlachetnego czynnego 
życia — którego dewizą byki:
— “Miłość i ofiara zwycięża 
świat”.

Piękne otoczenie klasztoru 
to godne ramy i najlepiej wy­
brane miejsce dla uczczenia 
bohatera całego świata, który 
swym czynem rozjaśnił mrok 
owych tragicznych czasów.

W ‘ ‘
Jego

Londyn (DP) — Delegaci 
związkowi u Chryslera od­
rzucili apel o powrót do pra­
cy z którym zwrócili się do 
nich przedstawiciele TUC i 
z d e c y d owali kontynuować 
“samobójczy strajk,” który 
unieruchomił fabrykę moto­
rów w Coventry. Nie zgodzi­
li się również na wcześniejsze 
zwołanie wiecu 4,000 straj­
kujących robotników który 
w rezultacie odbędzie się jak 
to ustalono w czwartek rano.

W rezultacie z powodu 
braku motorów zatrzymana 
została produkcja samocho­
dów Avenger i 4,000 robotni­
ków odesłano dzisiaj do do­
mów.

W fabryce Chryslera w 
Linwood gdzie z taśmy pro­
dukcyjnej schodzą wozy 
Hunter i Imp produkcję moż­
na będzie kontynuować do 
piątku. Jeśli jednak po 
czwartkowym wiecu robotni­
cy w Coventry nie wrócą do 
pracy fabryka w Linwood 
również stanie od poniedział­
ku i dalsze 2,000 ludzi pójdzie 
do domów.

Robert Morris, przywódca 
140 delegatów związkowych, 
którzy zdecydowali rozpoczę­
cie strajku oświadczył po 
rozmowach z przedstawicie­
lami TUC, że nic się nie zmie­
niło i że po zbadaniu oferty 
dyrekcji proponującej pod­
wyżki od 23 maja za cenę na­
tychmiastowego powrotu do 
pracy będzie w czasie jutrzej­
szego wiecu zalecał konty­
nuowanie strajku.

Propozycje Chryslera udzia­
łu robotników w dochodach 
firmy nie przemówiły do je­
go wyobraźni.

Również u Leylanda sytua­
cja przedstawia się krytycz­
nie po wczorajszym odrzuce­
niu nowej oferty podwyżko­
wej przez 700 strajkujących 
urzędników w fabryce kół 
Dunlopa w Coventry.

Już w tej chwili musiano 
odesłać do domów 13,000 ro­
botników w Midlandach, w 
Oksfordzie i w Merseyside i 
jeśli sytuacja u Dunlopa nie 
zmieni się w ciągu tego tygo­
dnia Leylandowi grozi całko­
wite zatrzymanie produkcji 
od poniedziałku.

Po
Szkoły Sobotniej im. Emilii 
Plater w Mount Prospect, po­
stanowiono zorg a n i z o w a ć 
Harcerstwo. Zapoczątkowano 
to ogniskiem, które odlbyło 
się na prywatnej farmie w 
Palatine 17 maja br. Licznie 
zebrani rodzice wraz z dzie­
ćmi okazali wiele zaintereso­
wania i poparcia dla sprawy.

Ważnym było przybycie 
kierownictwa ZHP z Chicago 
w osobach dh. dh.: Bazylew- 
skiego, Szymańskiej, Piotrow­
skiej, Boguckiego, Krystyny 
i Mirosławy Link i Dobrowol­
skiej.

Udane ognisko w przyjem­
nej harcerskiej atmosferze 

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie Jrzyk angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne. Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami t w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, DL 60602

1.25 
_ $1.00 

$1.00 
$1.00

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

TWO PARTS are newer 
than one — that’s summer’s 
fashion message! Lean over­
blouse glides over a swlngy, 
6-gore skirt with elastic w aist. 

Printed Pattern 4907:
■ Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 

18, 20. Size 12 (bust 34) takes 
2% yds. 45-inch fabric.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money: Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style. Free pattern coupon 
75c. .
Sew + Knit Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book ... 
Instant Fashion Book

“Samobójczy 
Strajk” 

w W. Brytanii

4907
SIZES
8-20

Close Outs MEN’S SHOES 
Work, Drew, Boot* 

Finto, FD’«, 

Save up to 50% 
Shoe Factory Outlet Store 

1039 So. 2nd Street
.1 Block North of Allen Bradlty 

Hour* Monday — Friday 8-5

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
82--------- (Ciąg dalszy)

— Zrobiliśmy coś jeszcze lepszego, panie szanowny — 
rzekł stary żeglarz z przekąsem, lecz i wyrazem podziwu dla 
wiedzy żeglarskiej nieznajomego — zwinęliśmy żagiel stero­
wy i rudlem nawróciliśmy do wiatru, aby biedź wprost przed 
burgą. W dziesięć minut potem, pozbyliśmy się i gniazdo­
wych nawet zupełnie, tak iż nic już nie mieliśmy płótna na 
masztach.

Anglik wstrząsnął głową i rzekł:
— Okręt był stary, zbyt ryzykowne więc było podobne 

rozwiązanie zagadnienia.
— Prawdę pan powiedział. To nas właśnie zgubiło. Dwa­

naście godzin rzucała nami burza jak piłką, aż na koniec 
pootwierały się szpary.

— Penelonie — rzekł do mnie kapitan — czy my cza­
sem nie idziemy na dno?.... mój stary! Oddaj no mi ster; a 
sam idź na spód okrętu.

Schodzę ja na dół, a tam już trzy stopy wody ma okręt 
w brzuchu. Powracam więc z okrzykiem: do pomp! do pomp! 
Było już jednak za późno. Pracowaliśmy — nie żałując rąk: 
wody jednak coraz bardziej mimo to przybywało.

— Dalibóg — rzekłem do kapitana, po czterogodzinnej 
pracy bez wytchnienia — jeżeli mamy tonąć, to już idźmy na 
dno bez tego wszystkiego, bo to już się na nic nie przyda. 
Raz kozie śmierć, zresztą.

I to ty, ty, Penelonie, ośmielasz się mówić mi takie rze- 
rzy? Poczekaj-że!

Popędzi wichrem, jak obłąkany, do swej kajuty, a wró­
ciwszy z pistoletami w dłoniach, zawołał:

— Łeb roztrzaskam pierwszemu, który rękę od pompy 
odejmie!

— Brawo — zawołał anglik.
— Nic tak nie napędza odwagi i do posłuszeństwa nie 

zachęca, jak argumenty podobnego rodzaju — mówił dalej 
żeglarz — pompowaliśmy więc dalej dopóty, aż niebo się 
przetarło i wiatr opadł zupełnie. Wody jednak przybywało 
nam ciągle; nie wiele niby: pięć centimetrów na godzinę, ale 
po godzinach kilkunastu daje do taki ogrom, że go żaden 
statek strawić nie jest zdolen.

— No, dosyć — rzekł wtedy kapitan — już nam teraz 
pan Morrel nie będzie miał nic do zarzucenia. Uczyniliśmy 
wszystko, co było w naszej mocy, ażeby okręt uratować. 
Teraz starać się jest mi wolno już o to jedynie, by urato­
wać ludzi. Do szalup! Spieszcie się, dzieci, bo wierzajcie, 
że czas jest najwyższy.

— Gdyśmy to usłyszeli, ogarnął nas żal ogromny. Cóż 
poradzić na to? — kochaliśmy Faraona! Ale cóż? — trzeba 
było go porzucić, bo tu chodziło o naszę skórę. A okręt już 
jęczał, już Się zataczał jak pijany.

W jednem więc mgnieniu oka spuściliśmy szalupę na 
morze j ośmiu nas rzuciło się do niej. Kapitan zeszedł osta­
tni. Chociaż nie! Zlę mówię! Nie chciał on zupełnie opuścić 
okrętu, lecz porwałem go za ręce i siłą rzuciłem towarzy­
szom w ramiona; dopiero wtedy wskoczyłem sam do łodzi.

Ledwo zdołaliśmy odbić od statku, gdy pomost z hu­
kiem rozpękł się na dwoje, potem tyłem zapadł się w mo­
rze, podniósł się, dziób znów zanurzył, wreszcie zakręcił się 
jak pies za swym ogonem i poszedł na dno.

Skończyło się! Nie było już Faraona!
Przez trzy dni tułaliśmy się po morzach, bez chleba 

i bez kropli wody, bo nie było już czasu zabrać tego z okrę­
tu, aż wreszcie dojrzeliśmy maszty Girondy. Zaczęliśmy da­
wać znaki,, które dostrzeżono i tak zostaliśmy uratowani.

Oto i cała przygoda, panie Morrel. Cała prawda, daję 
wam na to słowo honoru uczciwego marynarza. Wierzycie 
nam, czy nie!

Powszechny szmer uznania dowodził, że słowa starego 
żeglarza znalazły wiarę zupełną.

— Zacni z was ludzie — powiedział pan Morrel — i wie­
działem z góry, iż nieszczęście, jakie mnie dotknęło, stało 
się dzięki złemu losowi jedynie! Jest to wola Boga, a nie zły 
czyn ludzi. Tej woli musimy się wszyscy poddać z pokorą. 
A teraz powiedźcie mi, ile wam pozostałem dłużny?

E! — nie mówmy o tem, panie Morrel.
— Owszem, o tem pomówić musimy, — odrzekł pan 

Morrel ze smętnym uśmiechem.
— Należy nam się za trzy miesiące.
— Koklesie, wypłać po dwieście franków każdemu z 

tych poczciwych ludzi. W innych czasach, moi przyjaciele, 
podwoiłbym tę kwotę. Niestety, jednak, to co mi pozostało, 
nie należy już do mnie. Wybaczcie mi więc i kochajcie 
mnie zawsze.

Penelon, zmarszczył się, by nie dać się opanować wzru­
szeniu, a następnie zwrócił się do swych towarzyszy, po krót­
kiej rozmowie z którymi, zwrócił się ponownie do swego 
chlebodawcy.

— Co do tego, panie Morrel, — rzekł przenosząc prymkę 
z jednej strony ust do drugiej i plując znowu do przedpokoju 
— co do tego...

— Cóż więc?...
— Towarzysze moi są zdania, że na razie dosyć będą 

mieli po pięćdziesiąt franków i że na resztę poczekają.
— Dzięki wam, przyjaciele, — zawołał p. Morrel wzru­

szony do głębi serca — nie mogę przyjąć jednak ofiary wa­
szej. Bierzcie więc, co wam się słusznie należy, a jeśli znaj- 
dziecie dobrą służbę, to ja możecie przyjąć. Jesteście wolni.

Ostatnie wyrazy dziwne wywarły wrażenie na majtkach. 
Spojrzeli po sobie pomieszani. Penelonowi tchu nawet za­
brakło i omal nie połknął tytoniu, który żuł bezustannie.

— Jakto, panie Morrel, jak mamy rozumieć słowa pań­
skie? — zapytał głosem przyduszonym — odprawiasz nas? 
A więc jesteś z nas nie kontent?

— Uchowaj Boże! — odparł były właściciel Faraona — 
wprost przeciwnie, moje dzieci, byłem i jestem bardzo z 
was zadowolony. Ale, moi drodzy, ponieważ nie mam już 
statku, nie potrzebuję przeto już j załogi.

— Więc cóż z tego, że niemasz statku? — zapytał Pe­
nelon — każesz zbudować sobie inny, a my chętnie pocze­
kamy.

— Tylko że ja nie mam za co budować innego statku 
mój poczciwy Penelonie, nie mogę więc, sami widzicie, przy­
jąć waszej ofiary.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2-go CZERWCA (MON., JUNE 2), 1975 3
i***************************************************************

DZIEŃ DOBRY DZIECI!... | 
' !***w»*w»*%w»%vm*****»**************************»*******w« '

“Umiemy Czytać”
Moda, moda, moda — wiel­

ka dama światowa rządzi 
wszystkimi i wszystkim.

I tak, w jednym z najbar­
dziej zmotoryzowanych kra­
jów świata, w Stanach Zjed­
noczonych najmodnie js z y m 
środkiem lokomocji staje się..-

rower. Jeżdżą na nim nie tyl­
ko dzieci, młodzież, ale i do­
rośli. Rowery sprowadza się 
nawet z innych krajów, mię­
dzy innymi z Polski. Wyroby 
Bydgoskiej Fabryki Rowe­
rów stają się w USA coraz 
popularniejsze.

Historia Dwóch Kółek
Pan leśniczy Karol Drais 

był ogromnie zadowolony ze 
swego dzieła. Ale nawet — 
przez chwilę nie przypusz­
czał, że jego wynalazek u- 
szczęśliwi miliony ludzi, a 
szczególnie dzieci. Skonstru­
owana 150 lat temu “drezy­
na” Draisa jeszcze mało by­
ła podobna do obecnego ro­
weru. Dralis nazywał ją “ma­
szyną do biegania”.

Przypominała ona wąziut­
ką ławeczikę z siodełkiem któ­
ra zamiast nóg miała dwa 
drewniane koła, a z przodu — 
kierownicę. Wystarczyło na­
brać rozpędu, wskoczyć — 
hops! na siodełko i już można 
było odpychając się nogami 
od ziemi jechać, to w prawo, 
to w lewo kręcąc kierownicą.

Dobry pomysł rodzi inne 
pomysły. I właśnie mniej 
więcej 100 lat temu trzej pa- 
nawie w różnych krajach, — 
wpadli na pomysł poruszania 
roweru za pomocą pedałów.

Jeden z nich Francuz—Mi- 
chaux uruchomił nawet fa­
brykę tych niezwykłych w 
tym czasie pojazdów. Taki 
rower nazywał się “bicyk­
lem”. Ludzie uważali, że aby 
na nim jeździć, trzeba mieć 
nie tylko zręczność, ale i od­

wagę. Panowie siedzący na 
bicyklach budzili podziw i 
szacunek wśród otoczenia.

Po pewnym czasie zostaje 
wynaleziony łańcuch do ro­
weru. Zamiast jednego du­
żego koła i drugiego małego 
jakie posiadał bicykl, rower 
ma dwa koła jednakowe. Już 
jest podobny do naszego — 
współczesnego roweru, — ma 
stalową ramę, szprychy, ło­
żyska kulkowe i napełniane 
powietrzem opony.

We Francji pojazd ten no­
sił nazwę “welocyped”, w 
Anglii “bicykl”, a nazwa “ro­
wer’ wywodzi się od nazwy 
firmy angielskiej “Rover”, — 
która w końcu XIX wieku 
podjęła się wieloseryjnej 
produkcji tego pojazdu.

Z biegiem czasu powstają 
całe rodziny rowerów. Małe 
rowerki trójkołowe dla ma­
luchów, średnie dla starszych 
dzieci, duże rowery familijne. 
Tato, mama i dzieci wspólnie 
pedałują na jednym rowerze. 
Wymyślono też rower skła­
dany i wyścigowy. I mimo 
olbrzymiego wzrostu samo­
chodów na świecie, ludzie nie 
myślą wyrzekać się roweru. 
— (Elżbieta Poremba).

Święto Dzieci
Pierwszy dzień czerwca — 

obchodzony jest jako Między­
narodowy Dzień Dziecka. Cóż 
to za radosny dzień! Przecież 
to nie tylko święto dzieci, ale 
i świadomość, że wakacje

wkrótce. Dookoła zielono, ko­
lorowo od kwiatów, — baje­
cznie.

Wszystkim dzieciom wyda- 
je się, że raj zapanował na 
ziemi. A czy wiecie . . .

Ile Jest Razem Dzieci Na Świecie?
—Tyle,

Że gdyby na tej planecie
Ktoś dzieciom nadał 

sygnały,
By wszystkie naraz 

się roześmiały . . .
...Ziemia by cała zadrżała 

śmiechem, ■
Śmiech by się gromkim 

potoczył echem,
Góry by wszystkie 

legły pokotem
Od ech dźwięczących 

srebrem i złotem.
Śmiechu toczyłaby się 

lawina
Od Kopenhagi aż do 

Berlina,
Od Leningradu do Kielc, 

Lublina,
Od San Francisco 

do Teheranu,

Od Himalajów do oceanu— 
Po dwóch biegunach, 

półkulach obu,
Po wszystkich, wszystkich 

zakątkach globu . . .
I jak by ślicznie 

porozkwitały
Stepy, pustynie na 

ziemi całej!
Lód na biegunie stopniałby, 

znikł!
I gaj by rósł tam z cytryn

i fig,
I jak po łące baranek mały, 
Chmurki by po błękicie 

skakały.
Dłużej by trwało życie 

motyli,
Ludzie zaś wspólnie

by uchwalili:
Góry i morza dać należy
Na własność dzieci

i młodzieży.

Hi Mom! Czy Dzień Dobry Mamusiu!
Marek przychodzi ze szko- 

ły.Rzuca książki i już od 
drzwi woła: — Hi! Mom! O! 
już jesteś — mówi mama. 
Yes, yes, mom Syneczku, ale 
w domu mówimy po polsku. 
O! mom, I forgot! To teraz 
powiedz jeszcze raz — prosi 
mama. O! lam so thristy, give 
me soda , please!

Dobrze, dobrze, ale po tym, 
ja nic nie będę rozumieć, co 
ty będziesz mówił do mnie. 
Okay! Mom! Marek pił sodę 
wolno i myślał o tym, co za­
szło dziś w szkole i że musi 
mamusi opowiedzieć. Mom, 
you know what? Co ty mó­
wisz? Nic nie rozumiem. I 
forgot! Nie! Ja zapomniałem. 
Wiesz mamusiu, dzisiaj w

szkole mieliśmy w klasie no­
wego kolegę, dopiero przyje­
chał z Polski. Ja musiałem 
mu wszystko tłumaczyć.

Cieszył się, że ma z kim ro­
zmawiać. Dałem mu nasz te­
lefon. He wag so happy. Nie 
tak _  on był taki zadowolo­
ny. I pomyślałem sobie, jak 
to dobrze, że umiem mówić 
po polsku, że chodzę do pol­
skiej szkoły, że tatuś i babcia 
nie rozumieją po angielsku, 
chociaż wiem, że wy wszyscy 
udaj ecie. A więc—dzień do­
bry mamusiu!

Mama ucałowała Marka i z 
radości rozpłakała się. Wie­
działa, że synek rozumie, — 
dlaczego powinien znać język 
polski.

Zagadki Wakacyjne
Zagadki Wakacyjne

1. Gdy świeci słońce, 
stawiasz go w kącie. 
Kiedy deszcze rosi, 
nad głową nosisz.
Co to jest?

2. Leży długa drabina, nikt
slię po niej nie wspina.
Ale w różne świata strony, 
po niej toczą się wagony.
Co to jest?

3. Stoją sobie rzędem 
pośrodku ogrodu,

kolorowe domki, 
zawsze pełne miodu.
Co to jest?

Wakacje miła pora, 
któż jej nie zna z nas.

Od poranku, do wieczora 
na zabawy czas.

Miłych, wesołych i zdro­
wych wakacji wszystkim 
dzieciom życzy: Janina Duda 
i Grono Nauczycielskie Szko­
ły Polskiej im. H. Sienkie­
wicza w Cicero.

Aspiracje 
Sen. Percy

Chicago. (UPI) — Senator 
Charles Percy (R-lll.) który 
zaniechał swych a s p ir a c j i 
prezydenckich — po objęciu 
urzędu przez prezydenta For­
da, rozmyśla się obecnie nad 
tym czy będzie chciał ubiegać 
się przeciwko prezydentowi o 
nominację Partii Republikań­
skiej w roku 1976.

W rozmowie z dziennika­
rzami, sen. Percy powiedział 

że podejmie w tej kwestii de­
cyzję dopiero po przekonaniu 
się jak prezydent Ford upora 
się z piętrzącymi się przed 
nim problemami r e c e s ji, 
energii1 i kryzysu na Bliskim 
Wschodzie w następnych mie­
siącach.

Percy zapowiedział — że w 
razie nie ubiegania się prezy­
denta o ten urząd w następ­
nym roku, będzie kandyda­
tem, oraz spodziewa się że se­
nator — Howard Baker (R- 
Tenn.) i b. gubernator stanu 
Kalifornia, Ronald Reagan, 
będą wówczas także kandyda­
tami.

Uznanie Za 25 Lat Pracy Dla Z.N.P.
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Gd lewej w pierwszym rzędzie: Marek Gordon, sekretarz ZNP Władysława Kubiak,— 
Halina Orzeł-Orlicz, prezes ZNP Alojzy Mazewski, wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz; w drugim rzędzie od lewej: p.o. zarządcy Wydawnictw Związkowych Karol 
Synowiec, skarbnik ZNP Edward Moskal, red. Jan Krawiec, wiceprezes ZNP Józef 
Gajda, Helena Pross.

Piękny zwyczaj nagradza­
nia pracowników, którzy 25 
lat (łub więcej) swego życia 
poświęcili pracy w biurach 
ZNP — łub Wydawnictwach 
Związkowych, wprowadzony 
przez prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego, stał się już trady­
cją. W czwartek, 22go maja 
skromne upominki za 25 lat 
pracy dla ZNP Otrzymali p. 
Halina Orzeł-Orlicz z biura 
sekretarza ZNP i p. Marek

Gordon z Wydawnictw Zwią­
zkowych.

Wręczenie upominków od­
było się podczas obiadu w re­
stauracji “Warszawianka”. Po 
wręczeniu upominków, życze­
nia zdrowia i owocnej pracy 
dla ZNP długoletnim praco­
wnikom złożyli: prezes ZNP 
Alojzy Mazewski, wicepreze­
ska ZNP Helena Szymano- 
wicz, wiceprezes ZNP Józef 
Gajda, sekretarz ZNP Włady­

sława Kubiak, skarbnik ZNP 
Edward Moskal, p. o. zarząd­
cy Wydawnictw Związko­
wych Karol Synowiec, sekre­
tarka sekretarza ZNP Helena 
Press i red. Jan Krawiec.

Przy smacznym obiedzie, 
na miłej pogawędce spędzo­
no południe, by z większą 
ochotą wrócić do pracy. Jak 
w latach poprzednich była to 
przyjemna impreza, świad­
cząca o duchu braterstwa w 
ZNP.

Z Obchodu 50-Lecia Korpusu 
Pomoc. Przy Placówce 39 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Pla­
cówce 39ej SWAP obchodził uro­
czyście 50-leoie — Złoty Jubileusz 
swej świetnej działalności na rzecz 
b. żołnierzy i inwalidów polskich.

Z tej okazji dnia 21 kwietnia od­
była się msza św. o godz. 10 rano 
w kościele św. Stanisława B. M. 
Mszę św. odprawił proboszcz tej 
parafii ks. Antoni Laskowski, 
który w swoim wzniosłym kazaniu 
podkreślił pracę i zasługi jakie 
położył Korpus Pomocniczy na 
rzecz polskiego żołnierza i inwa­
lidy przez tak długi okres czasu. 
Ks. Laskowski oddał następnie 
hołd Polskim Kobietom i Polskim 
Matkom.

Po mszy św. Korpusy Pomocni­
cze z Placówek, Towarzystwa i 
Goście udali się do sali pod koś­
ciołem, gdzie przy pięknie udeko­
rowanej sali i stołach przy wysta­
wieniu sztandarów przeprowadzo­
ny został Program.

Hymny narodowe odśpiewał p. 
Czesław Kozioł. Stoły i sala ude­
korowane były przez przewodni­
czącą kol. A. Wojciechowską i jej 
Komitet Pań.

Przewodnicząca Bankietu p. Ma­
ria Klinger poprosiła wszystkich o 
uczczenie Zmarłych Koleżanek z 
Korpusu, przywitała Korpusy z 
Placówek, delegacje z towarzystw 
i gości, poczem poprosiła na Toast- 
mistrzynię założycielkę Korpusu 
hon. prezeskę A. Wisłę, a na se­
kretarkę kol. Z. Moździerza oraz 
prób. ks. A. Laskowskiego do od­
mówienia modlitwy. Smaczne da­
nia przygotowali pp Ed. Moskal.

Po obiedzie prezeska Korpusów 
I Okręgu kol. M. Zembrzuska ode­
brała przysięgę od 5-ciu nowych 
członkiń zapisanych przez kol. A. 
Ligiecką i złożyła życzenia Korpu­
sowi Plac. 39 jako Jubilatowi. Pa­
nienka M. Barwicka zadeklamo­
wała wierszyk “Mojemu Pokole­
niu”.

Życzenia z swej strony złożył 
Korpusowi ks. prób. Laskowski, 
dziękując Paniom za ich wspania­
łą pracę dla Żołnierza Polskiego. 
Hon. prezeska A. Wisła odczyta­
ła telegramy od p. H. Boguckiej,
L. Różańskiej i od p. Żebrowskiej, 
która złożyła $10 na Fundusz Pol­
skich Inwalidów. Komendant J. 
Bogusz odczytał życzenia nadesła­
ne od b. kmdta Placówki W. Żu­
rawskiego, po czym życzenia złożył 
komendant I Okręgu SWAP Leo­
pold Miarkowski.

Dekoracje

Wicekomendant Gł. Zarządu 
SWAP M. Marian Kaczmarski u- 
dekorowal w im. Z.G. SWAP od­
znaczeniami. Krzyże Hallerowskie 
otrzymały kol. A. Warzyca, H. Mi­
lanowska, G. Bielenin i W. Laz. 
Krzyże Zasługi otrzymały koleżan­
ki: I. Wisła, M. Dojutrek i M. Cie­
śla — w obecności kmdta I Okręgu 
SWAP L. Miarkowskiego, kmdta 
Plac. 39 J. Bogusz i kol. S. Sty- 
rylskiego. Wicekmdt Gł. Zarządu
M. Kaczmarski złożył serdeczne 
życzenia koleżankom z Korpusu 
za 50 lat pięknej i zasłużonej 
pracy, po czym prezeska Korpusu 
M. Klinger przemówiła do hon. 
prezeski A. Wisła, wręczając jej 
złotą baretkę, gdyż kol. Wisła po­
siada liczne i wysokie odznaczenia, 
a takiej baretki nie ma. Członkow­
skie szpileczki otrzymały kol. A. 
Senkner, A. Wojciechowska i H. 
Marcinkiewicz. Sekretarka fin. A. 
Ligiecką wręczyła mały upominek 
prezesce Korpusu 39 Plac., Marii 
Klingler.

Główną Mówczynią 
Wiceprez. ZNP Szymanowicz

Główną mówczynią była p. He­
lena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP, która podziękowała ks. prób. 
A. Laskowskiemu gdyż widzi w 
nim prawdziwego przyjaciela Kor­
pusu i Sprawy Polskiej. Złożyła 
życzenia od Prezesa ZNP mec. A. 
Mazewskiego dla tych co poszli 
walczyć o dobrą Sprawę, dla Kb- 
biet-Polek, które zorganizowały t. 
zw. Korpus Pomocniczy a który 
zapisał , się godnie w Złotej Księ­
dze Polonii.

Związek Narodowy Polski jest 
jedyną organizacją, która co roku 
przeznacza pewien fundusz na in­
walidów polskich. Życzenia złożyli 
również kmdt Palmer Past nr 65 
S. Kozioł; kmdt Płac. 39 Jan Bo­
gusz zaś przedstawieni zostali wi­
cekmdt M. Kurek, b. wicekmdt M. 
Stolarczyk i sekr. Plac. 39 J. Sty- 
rylski.

Prezeska M. Klinger podzięko­
wała Gościom za przybycie i przed­
stawiła zarząd Korpusu Plac., któ­
ry jest w składzie: prezeska M. 
Klinger, Isza wiceprez. S. Skora, 
2ga wiceprez. G. Bielenin, sekr. 
prot. Z. Moździerz, sekr. fin.‘ A. 
Ligiecką, kasjerka Z. Klimek. Dy­
rektorki: A. Inkner, A. Wojcie­
chowska, M. Wrzesińska. Chorążo- 
nie: H, Milanowska, A. Warzyca.

Prezeska Korpusu M. Klinger 
Sekr. Z. Moździerz

Emblem Na 
200-Lecie Stanów 

Zjednoczonych
Znany dobrze Polonii chi- 

cagoskiej od wielu lat sklep 
meblowy Ratay’s Furniture, 
dla upamiętnienia Dwustu- 
lecia Stanów Zjednoczonych 
i podkreślenie udziału imi­
grantów z Polski w rozwoju 
naszego kraju — wydał tak 
zwany “Decal,” emblem sym­
bolizujący 200-lecie Stanów 
i polskie dziedzictwo. “Decal” 
przedstawia Orła Białego na 
tle czerwonej tarczy, dwie 
flagi — amerykańską i pol­
ską, daty 1776-1976 oraz na­
pis “Pride in Country and 
Heritage.”

Efektowny ten emblem 
może być użyty przez nakle­
jenie go na szybach domów, 
aut, szklannych drzwi i t.p.

Właściciel Ratay’s Furni­
ture, Gene Ratay oferuje or­
ganizacjom, które chciałyby 
ten emblem sprzedać, bezin­
teresownie własność rysunku 
i klisze, potrzebną do odbicia. 
Organizację zakupiłyby tylko 
emblem, płacąc jedynie kosz, 
ty druku i materiału. Zainte­
resowane organizacje mogą 
skontaktować się z Gene Ra­
tay, telefonując na numer AL 
2-4771, lub zgłaszając się oso­
biście pnr. 2909 Milwaukee 
Avenue.

Konsumpcja Cukru
Washington. (G.B.) — Po 

pięciokrotnej zwyżce cen cu­
kru w 1974 roku spadła kon­
sumpcja tego artykułu o 2 
proc., lecz sytuacja nie jest 
jasna. Nie ma oznak, by da­
lej siadała, ani też by się u- 
stabilizowała. 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 3 Czerwca
Tow. Obroną Polski Grupa 712 

ZNP odbędzie mieś, posiedzenie 
we wtorek, 3-go czerwca, o godz. 
7 wieczorem, w sali zwykłych ze­
brań w Moskal Caterers Hall, 5639
N. Milwaukee ave. Uprasza się 
wszystkich członków o przybycie, 
gdyż są ważne sprawy. — Eugene 
Grysztar, wiceprezes; Jennie F. 
Armatys, sekr. prot.

Piątek, 6 Czerwca
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w piątek, dnia 6-go 
czerwca, o godz. 8ej wieczorem, w 
Louis Hall, 1001 N. Wolcott ave. 
Ze względu na ważne sprawy, któ­
re będą omawiane, prosimy oi 
przybycie wszystkich członków. — 
Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Niedziela, 8 Czerwca
Klub Parafii Niwiska odbędzie 

półroczne posiedzenie i przyjęcie 
z okazji Dnia Ojców i Matek w 
niedzielę, 8 czerwca, w sali szkol­
nej przy par. Pięciu Braci Pol. i 
Męcz, 4325 S. Richmond ul, w 
Brighton Park. Początek o godz. 2 
po południu, a potem przyjęcie. 
— Za Zarząd; Michał Dzik, prezes; 
J. Ziomek, sekr. prot.

Tow. Sztandar Wolności Grupa 
1010 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 8go czerwca, o 
godz. 2-ej po południu, w lokalu 
pnr. 5635 W. Fullerton Ave, róg 
Parkside. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto pro­
simy o przybycie wszystkich 
członków. — Franciszek Sikora, 
prezes; Władysław Kuman, sekr. 
fin.

Bankiet i Zabawa 
w Par. Św. Fidelisa

Parafia św. Fidelisa znaj­
dująca się pnr. 1406 N. Wash­
tenaw ave, urządza każdego 
roku Bankiet z zabawą ta­
neczną. Bankiet taki i zabawa 
odbędą się w tym roku dnia 
7-go czerwca, w Josephinum 
H.S., pnr. 1500 N. Bell, róg 
Le Moyne.

Na Bankiecie będą podawa­
ne potrawy kuchni między­
narodowej. Rozpocznie się on 
o godz. 6-ej wieczorem do 
około 8-ej wiecz, poczem na­
stąpi bezpośrednio po bankie­
cie, zabawa taneczna. Grać 
będą dwie orkiestry, by Go­
ści zabawić. Donacja na 
wstęp i udział w bankiecie i 
zabawie wynosi $3 dla doro­
słych, a $1.50 dla dzieci poni­
żej lat 10.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 7 Czerwca
Klub Parafii Niedomice urzą­

dza zabawę wiosenną w sobotę, 
7 czerwca, w sali Siowik’s Hall, 
pnr. 3210 N. Milwaukee Ave. Do 
tańca gra orkiestra “Biały Orzeł 
Zakopane”. Początek zabawy o 
godz. 7:30 wieczorem. Donacja $3. 
Dochód jest na budowę nowego 
kościoła w Polsce. — Stanisław 
Radłowski, — wiceprezes; Janina 
Kieć — sekr. prot.

Kronika Marianowa
Zamówienia Na Wakacje Dla 

Dzieci. Rodzice którzy pragną za­
mówić miejsce na wakację “Sum­
mer Camp” pod opieką seminarzy­
stów i jednego z księży z biura 
Katolickiej Dobroczynności, raczą 
w tych dniach zamówić miejsce 
na lato dla swych dzieci, telefonu­
jąc do siostry Berbadette 236-5172. 
Sprostowanie

Na czele komitetu przygotowu­
jącego przyjęcie na cześć prymi- 
cjanta ks. Jerzego Nowaka, CR 
były panie, które też niosły dary 
na ofiarowanie podczas mszy św. 
prymicyjnej: C. Kusiak, Genowefa 
Bielska, Adela Czapla, Estelle 
Sprengel, pp. Michałostwo Petzko 
i Adela Panek, ks. Jerzy Nowak, 
CR składa serdeczne Bóg zapłać 
wszystkim.

W Pierwszy Piątek. W tym ty­
godniu przypada pierwszy piątek 
miesiąca: Księża n® Marianowie 
słuchają spowiedzi św. codziennie 
w tygodniu, oprócz niedziel. Po 
każdej mszy św. i podczas mszy 
św. o 8ej. W czwartek przed pierw­
szym piątkiem o 4:30 po poł., wie­
czorem o 7 i także w piątek o 
7ej podczas mszy św. Po mszy św. 
nabożeństwo do Serca Jezusa. 
Błog. Najśw. Sakramentem.

Z Pogrzebu Śp. Tadeusza Wie- 
szczyk. W ubiegłą środę, 28 maja, 
odbył się okazały pogrzeb długo­
letniego lektora i komentatora pa­
rafianina Tadeusza Wieszczyk, 
szwagra ks. prowincjała Edmunda 
Rączka, CR. Mszę św. rezurekcyj­
ną odprawił ks. prowincjał E. 
Rączka, CR, przy współudziale ks. 
prób. Edwina Karłowicza, CR, ks. 
Jana Iwickiego, CR, prób, z Jad- 
wigowa, który też wygłosił homi­
lię, ks. Jana Koniecznego, CR, ks. 
Jerzego Nowaka, CR i ks. Antonie­
go Peppel, CR. Współcelebrantami 
byli też inni Zmartwychwstańcy i 
ośmiu księży w ławach kościel­
nych. Funkcje mistrza ceremonii 
sprawował ks. Edward Janas, CR. 
Ostatnie modły na cmentarzu Św. 
Wojciecha odmówił ks. prowincjał.

Msze Św. Podczas Wakacji. Pro­
simy, aby rodzice podczas sezonu 
letniego dopilnowali swe dzieci, 
aby regularnie uczęszczały na msze 
św. w niedziele albo w soboty.

Okazały Pogrzeb Śp. Edwarda 
Wysockiego. W sobotę, 31 maja, 
odbył się okazały pogrzeb śp. Ed­
warda Wysockiego, brata śp. po­
grzebowego Henryka Wysockiego. 
Mszę św. koncelebrowaną odpra­
wił ks. prób. Edwin Karłowicz 
przy współudziale ks. Leonarda 
Prusińskiego, CR, ks. Stanisława 
'Pawlikowskiego, CR, ks. emer. 
Brunona Ostręgi, CR, ks. Mariana 
Kaleth, CR. Funkcje mistrza cere­
monii sprawował ks. Edward Ja­
nas, CR. Homilię wygłosił ks. prób. 
Edwin Karłowicz, CR, który też 
odprawił ostatnie modły na cmen­
tarzu Mary-Hill w Niles, Tli.

Zmarły śp. Edward Wysocki był 
długoletnim parafianinem przez 
48 lat od czasu ślubów małżeń­
skich, później był głównym kapi­
tanem marszałków na Marianowie, 
sekretarzem Bractwa Mężczyzn 
Różańca św., prezesem Tow. św. 
Wincentego ® Paulo, delegatem do 
Ligi Katolickiej, członkiem Arcy- 
bractwa za Dusze w Czyśćcu, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, Rycerzy Ko­
lumba, Lafayette Council i czwar­
tego stopnia La Fourths. Pozosta­
wił w smutku pogrążonych żonę 
Lucille (z domu Jasińska) i dwóch 
synów. Cześć Jegc świetlanej pa­
mięci.

Z Pogrzebu Śp. Heleny Kłosow­
skiej. 3Igo maja o 11 przed połu­
dniem odbył się pogrzeb śp. He­
leny Kłosowskiej, rodzonej siostry 
Agnieszki Gogolińskiej, członkini 
Polskiej Opieki Społecznej i żony 
śp. pogrzebowego na Marianowie 
śp. Feliksa Gogolińskiego. Mszę 
św. pogrzebową odprawił krewny 
rodziny Gogolińskich ks. Andrzej 
Kloska, CR.

Rocznice Małżeństwa. Rocznicę 
pożycia małżeńskiego uwieńczą 
mszą św. dziękczynną: Władysław 
i Marianna Bobkiewicz 40-tą; Sta­
nisław i Eleonora Gus, 28-mą; 
Henryk i Harriet Majewscy 20-tą, 
Serdeczne gratulacje. Ad multos 
annos.

Triduum Do Serca Jezusa. We 
wtorek, środę, i czwartek, w dn. 
3go, 4 i 5 czerwca, o 7 wieczorem 
odprawione będzie Trzydniowe 
nabożeństwo do Serca Jezusa.

Srebrny Jubileusz Ks. Blaskiego, 
CR na Marianowie. W niedzielę, 
15 czerwca, o 12:15 w południe 
ks. Henryk Blaski, CR (Błaszczyń- 
ski) odprawi dziękczynną konce­
lebrowaną mszę św z okazji 25-. 
letniej rocznicy święceń kapłań­
skich. Po mszy św. jubileuszowej 
odbędzie się przyjęcie dla zapro­
szonych gości na sali bankietowej 
Tadeusza Przybyło White Eagle 
Catering banquet halls w Niles, 
UL Ks. Henryk Blaski, C.R.! obec­
nie jest przełożonym księży i na­
uczycielem w Gordon Technical 
School.

Bilety Na Pielgrzymkę. Kto chce 
zapewnić sobie bilet na pielgrzym­
kę i wycieczkę do klasztoru Ojców 
Franciszkanów w Burlington, Wis. 
29 lipca, niech kupi w tych dniach 
w biurze parafialnym podczas go­
dzin urzędowych.

Książka Jubileuszowa. Kto je­
szcze nie otrzymał książki jubile­
uszowej (75-lecia parafii Maria- 
nowskiej), niech zgołsi się w tych 
dniach do sekretarki w biurze ple­
banii.

Jesteś Rejestrowany? Kolekta 
na Świętopietrze w przyszłą nie­
dzielę, 8 czerwca będzie zebranie.

Na Dzień Ojców. Nowenna mszy 

św przez dziewięć dni odprawiona 
będzie w kościele Marianowskim 
za wszystkich żyjących i zmarłych 
ojców rodzin.

Ostatnie Zebranie. Ostatnie ze­
branie Klubu Matek odbędzie się 
w środę, 4 czerwca, o 7:30 wiecz. 
w dużej sali parafialnej pod szko­
łą. Nowy zarząd administracyjny 
na rok szkolny 1975-76 będzie za­
przysiężony. Wszystkie matki, 
szczególnie z nowej emigracji, są 
proszone. Ks. proboszcz Edwin 
Karłowicz CR jest kapelanem.

Zebranie Tercjarzy. Bardzo waż­
ne zebranie członkiń trzeciego za­
konu św. Franciszka w przyszłą 
niedzielę, 8 czerwca, o 1:30 po poł. 
na sali zwykłych posiedzeń.

Posiedzenie Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus. Starszy Oddział 
Tow. Najśw. Imienia Jezus ma swe 
ostatnie posiedzenie przedwaka­
cyjne w przyszły poniedziałek, 9 
czerwca, na sali pod kościołem, o 
7:30 wiecz. Prezes Edward' Biskup 
zaprasza wszystkich członków.

Z Życia 
Organizacyjnego

Z. N. P

Wiceprezeska 
Szymanowicz Na 

45-Leciu Klubu 
Pań Chicago

Klub Pań Chicago Grupa 
2582 ZNP obchodzi 45-IeSie 
swego istnienia i pracy dla 
ZNP. Z tej okazji Grupa urzą­
dza jubileuszową kolację we 
wtorek, 3 czerwca,, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey Ave.

Uroczystość zaszczyci swą 
obecnością Wiceprezeska Z. 
N. P. Helena Szymanowicz, 
która wygłosi przemówienie.

Początek o godzinie 6:30 
wieczorem. Program będzie 
krótki i interesujący. Hono­
rowym gościem będzie jedy­
na żyjąca założycielka i dłu­
goletnia prezeska, Stefania 
Kalisz.

Członkowie oraz przyjacie­
le są proszeni o wzięcie u- 
działu, w ten sposób przyczy­
nimy się i dodamy zachętę 
zarządowi, komitetom oraz 
członkiniom do dalszej społe- 
czno-narodfowej pracy.

Stefania Michałowska, pre­
zeska oraz komitet; Wanda 
Węglarz — przewodnicząca; 
Bronisława Bonkowska, sekr.; 
Wiktoria Kolman, sekr. ko­
mitetu.

Wiec Wyborczy 
Gminy 143 ZNP
Wiec Wyborczy Gminy 113 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek, dnia 2 czerwca, o 
godz. 7-ej wieczorem, w sali 
Słowackiego pnr. 1700 W. 48 
ulica. Obecność wszystkich 
delegatów i delegatek na wie­
cu wyborczym jest wielce po­
żądana.

Wszystkie mandaty Dele­
gatów na Wiec Wyborczy oraz 
Kandydatów na Posłów, sta­
nowczo muszą być u sekr. 
Gminy p. R. S. Kolpackiego, 
nie później jak 10 dni przed 
wiecem wyborczym. Ażeby 
uniknąć przykrości, uprasza 
się o zastosowanie się do tej 
uchwały.

Edward A. Bodnicki, prez.; 
M. L. Szeląg, Koresp. Gm.

Wiec Wyborczy 
Gminy 39 ZNP

Na mocy praw i ustaw 
ZNP, Gmina 39-ta ZNP zwo­
łuje Wiec Wyborczy na wto­
rek, dnia 3-go czerwca, na go­
dzinę 7-mą wieczorem, do sa­
li Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Grupy, które jeszcze nie 
nadesłały mandatów delega­
tów do Gminy, proszone są 
o przyniesienie tych manda­
tów na wiec wyborczy. Gmi­
na prosi o zawiadomienie 
swoich delegatów o powyż­
szym.

Antoni F. Piwowarczyk, 
prezes; Helena Marzec, se­
kretarka Gminy.

Wiec Wyborczy 
Gminy 123 ZNP
Wiec wyborczy Gminy 123 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek, dnia 2-go czerwca, w 
sali Rainbow Gardens pnr. 
1425 W. 51-sza ulica, początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Grupy przynależne do Gmi­
ny 123-ej proszone są o na­
desłanie lub przyniesienie na 
wiec wyborczy mandatów na 
swoich delegatów. Uprasza 
się wszystkich o obecność.

Tomasz Paczyński, prezes; 
Anna Krok, sekretarka.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
• i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 tnos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Kpiny z Demokracji
Izba Niższa Legislatury Stanowej w dwu­

krotnym głosowaniu uchwaliła bez dyskusji 
i poprawek 169 ustaw. Większość głosujących 
demokratów nie wiedziała nawet na co gło­
suje, a republikanie opuścili salę obrad na 
znak protestu.

Żyjemy w czasach masowej produkcji bu­
tów, koszul, a nawet samochodów, ale dotąd 
nie było wypadku masowej produkcji ustaw, 
które będą regulowały życie 11 milionów 
ludzi. Równocześnie setki projektów ustaw 
zatrzymano do sesji jesiennej.

Prawodawcy usprawiedliwiają pośpiech 
zbliżaniem się końca sesji. Słabe to uspra­
wiedliwienie, ponieważ “deadline” ustalili 
przywódcy większości demokratycznej, któ­
rzy w razie potrzeby mogli datę zakończenia 
sesji przesunąć o jeden lub dwa dni. Nie był 
to “deadline” ustalony przez konstytucję.

Pewną winę ponoszą również wyborcy, 
którzy wybrali za wielu pięknoduchów. 
W rezultacie w czasie sesji wiosennej zgło­
szono aż 4,600 projektów nowych ustaw. 
Oprócz sensownych i potrzebnych, znalazło 
się wśród nich wiele projektów demagogicz­
nych, które mają zbawić świat i zaprowadzić 
raj na ziemi.

Prawodawcy mają do wtorku przeglądnąć 
169 ustaw, jakie uchwalili w jednym dniu 
i jeżeli nie zgadzają się z którąś z nich mogą 
wycofać swoje nazwisko z listy głosujących 
za tą ustawą. Jest to okres zbyt krótki, by 
ktoś mógł dokładnie przeczytać i zastanowić 
się nad 169 ustawami. Wiemy, że nie wszyscy 
nasi stanowi prawodawcy plamią się niezwy­
kłą pracowitością. Nie zdziwimy się, jeżeli 
większość z nich nie zdoła nawet pobieżnie 
przeczytać 169 ustaw.

Wyborcy powinni pamiętać o tej masowej 
produkcji ustaw, bo są to kpiny z demokracji. 
Nie wiemy jakie jest wyjście. Zgadzamy się, 
że Legislatura miała przed sobą za dużo pro­
jektów ustaw. Może należałoby wprowadzić 
w życie zalecenie Komitetu Obywatelskiego 
o zmniejszeniu liczby reprezentantów stano­
wych z 177 do 100. Powinniśmy również pa­
miętać, że wyborcy decydują o kalibrze re­
prezentantów. Dotąd ogół odnosił się lekce­
ważąco do rządu stanowego, choć ten rząd 
ma więcej wpływu na nasze codzienne życie 
niż rząd federalny. Czas najwyższy byśmy 
zaczęli zwracać większą uwagę na to, kogo 
posyłamy do Legislatury Stanowej.

Katastrofa
Czwartkowa katastrofa samochodowa na 

Kennedy Expressway, w której jedna osoba 
została zabita, a cztery odniosły obrażenia, 
została spowodowana zdaniem policji zbyt 
szybką jazdą wielkiego troka. Ci wszyscy, 
którzy jeżdżą codziennie na dłuższych prze­
strzeniach właśnie po Kennedy Expressway, 
napewno mieli okazję zaobserwowania, że 
zarówno wielkie troki, jak i samochody oso­
bowe rozwijają nadmierną szybkość, choć 
przecież wiadomo, że wolno jeździć do 55 
mil na godzinę, o czym głoszą rozmieszczone 
wzdłuż tej trasy komunikacyjnej liczne ta­
blice drogowe.

Plagą dla przykładu w jeździe od śród­
mieścia do osiedli podmiejskich na północnej 
stronie miasta są kierowcy samochodowi, któ­
rym wciąż śpieszy się. Szczególnie kierowcy 
małych samochodów uprawiają na tej trasie 
wręcz cyrkowe popisy, przerzucając się z jed­
nej linii ruchu do innej, wyszukując przerwy 
wśród samochodów, aby gwałtownymi skrę­
tami przeskakiwać z linii do linii, a do tego 
bez sygnalizowania światłami kierunkowymi 
jadącym z tyłu zamiaru zmiany linii ruchu.

Druga obserwacja to aroganckie zachowy­
wanie się kierowców dużych troków. Jeżdżą 
szybciej niż 55 mil na godzinę, “siadają na 
ogonach” samochodów przed nimi, co jest 
szczególnie groźnym ryzykiem, jeśli nastąpi 
jakakolwiek komplikacja wśród dziesiątków 
jadących stadami samochodów. Kierowcy

wielkich troków siedzą zabezpieczeni w swo­
ich smokach, więc nic dziwnego, że nie mar­
twią się o własne bezpieczeństwo, gdy małe 
samochody mogą być w wypadku kompli­
kacji po prostu zgniecione na harmonijki czy 
też rozbite na części.

Wreszcie trzecia obserwacja z jazdy na 
trasie Kennedy Expressway dotyczy zacho­
wywania się kierowców wyjeżdżających z 
bocznych połączeń. Bardzo rzadko zdarza się, 
że wyczekują oni na stosowną chwilę włą­
czenia się w ruch przez dawanie pierwszeń­
stwa przejazdu samochodom na głównych 
liniach tej trasy, a prawie z reguły uważają, 
że to jadący główną trasą mają dawać im 
pierwszeństwo w wyjeździe z bocznego połą­
czenia.

Pod adresem policji ruchu trzeba wysunąć 
żądanie, aby trasa Kennedy Expressway była 
stale patrolowana. Zdarza się czasami, że 
gdzieś na poboczu można spotkać samochód 
policyjny i wówczas wszyscy kierowcy są 
czujni, a więc nie przekraczają szybkości 
jazdy, jak też zachowują przepisy ruchu, nie 
podejmując ryzykownych przeskoków z linii 
do linii. Ale napotkanie patrolu policyjnego 
nie jest zjawiskiem częstym, co wskazuje, że 
ze strony policji ruchu trasa Kennedy Ex­
pressway nie jest należycie obserwowana.

Te obserwacje i uwagi wywołane zostały 
czwartkową katastrofą przy Kennedy Ex­
pressway i Irving Park Road.

Za Dużo Dyplomów
Biuro statystyczne Departamentu Pracy 

powiada, że do r. 1985 będzie w kraju za dużo 
ludzi z dyplomami kolegiów i uniwersyte­
tów, gdy jednocześnie nie będzie szansy da­
nia tym ludziom zatrudnienia zgodnie z ich 
kwalifikacjami i wykształceniem. Przewidy­
wania statystyczne wskazują, że tych posia­
daczy dyplomów będzie do 800,000 więcej niż 
może ich wchłonąć rynek pracy.

Nie jest to przewidywanie nastrajające 
pogodnie. Przecież zdawało się, że należy 
kształcić młode pokolenie, aby zdobywało dy­
plomy kolegialne i uniwersyteckie, dające 
lepsze szanse zatrudnienia, nie mówiąc już, 
że posiadacze dyplomów mają lepszy status 
życiowy, a dyplom stanowi symbol. Tym­
czasem statystycy mówią, że młodzi nie po­
winni zdobywać tych symboli, a więc pew­
nie trzeba wyciągnąć z tego wniosek, że wy­
starczy wykształcenie szkoły średniej (high 
school), czy też jakiejś szkoły zawodowej. 
Trudno pogodzić się z tego rodzaju speku­
lacją.

Jako pociechę trzeba podkreślić, że według 
ocen specjalistów od rynku pracy dla ludzi 
z wykształceniem nie wszystkie zawody będą 
przepełnione posiadaczami dyplomów. Dla 
przykładu sądzi się, że dobre szanse zatru-. 
dnienia będą mieli nadal inżynierowie, księ­
gowi i spacjaliści w dziedzinie służby zdrowia. 
Natomiast za dużo będzie ludzi o przygotowa­
niu humanistycznym, szczególnie zaś w szkol­
nictwie. To też należy oczekiwać, że różni 
posiadacze dyplomów będą poszukiwali za­
trudnienia poza swoją specjalnością i zawodo­
wym przygotowaniem, jak też w tych dzie­
dzinach, gdzie posiadanie dyplomu nie jest 
wymagane.

Nasuwa się też uwaga, że w interesie mło­
dzieży stojącej przed wyborem zawodu oraz 
dalszych studiów będzie leżało zdobywanie 
kwalifikacji technicznych bez specjalnego za­
biegania o dyplomy i intelektualne przeszko­
lenie. Nie jest to perspektywa, z którą można 
zgodzić się całkowicie. Mimo wszystko młode 
pokolenie musi kształcić się nie tylko pod 
kątem zdobycia zatrudnienia, ale też pod 
kątem osiągnięcia wartości intelektualnych.

To i Owo
Tragiczny epilog miało wesele w miejsco­

wości Azapi w północno-wschodniej części 
Nigerii. W czasie rytualnego tańca “Kunda”, 
polegającego na wzajemnym okładaniu się 
kijami, niektórzy z tancerzy zadawali zbyt 
silne ciosy partnerom.

W wyniku tej zabawy 17 osób zostało zabi­
tych, a 6 ciężko rannych przewieziono do 
szpitala.

¥ ¥ ¥

Jednym z najstarszych bo pochodzącym 
jeszcze z IX w. po nar. Chr. jest japoński 
hymn narodowy. Zarazem to najkrótszy 
hymn, gdyż tekst jego liczy zaledwie cztery 
wiersze (linijki).

Natomiast najdłuższym hymnem narodo­
wym — o 158 wierszach — jest grecki. Rzecz 
oczywista, iż przy różnych oficjalnych wy­
stąpieniach i uroczystościach wykonywane 
są tylko pierwsze strofy, natomiast całkowity 
tekst zamieszczają podręczniki szkolne, a od 
młodzieży wymaga się nauczenia hymnu na 
pamięć.

Trudności Przemysłu 
Papierniczego

Przydział papieru dla po­
szczególnych w y d a w n ictw, 
nawet produkujących książki 
artystyczne i naukowe, pogor­
szył się ostatnio pod wzglę­
dem gatunkowym. Utrudnia to 
rzecz jasna produkcję. Nieste­
ty traci na tym po prostu 
czytelność ■ niektórych arku­
szy książki.

Tłumaczy się to oficjalnie 
przyczynami obiektywnymi m. 
in. długotrwałą awarią wiel­
kiego kompleksu papiernicze­
go w Świecu, którego specja­
lizacja obejmuje zresztą w 
głównej mierze produkcję 
tektury.

Swego czasu wiązano duże 
nadzieje z wytwórnią w świe- 
ciu, gdyż dzięki zastosowaniu 
nowoczesnych metod produk­
cji mogła ona wykorzystywać 
łatwo dostępne surowce lo­
kalne, zmniejszając tym sa­
mym import zagranicznej ce­
lulozy.

Ceny celulozy na rynkach 
światowych stale wzrastają, 
a gospodarka PRL nie jest 
przystosowana do przeróbki 
na większą skalę makulatury 
czy odpadków. Makulaturę, 
ściśle mówiąc nieznaczną jej 
część, która nie uległa spale­
niu — eksportuje się zagra­
nicę, uzyskując ceny, które są 
ułamkiem kosztów sprowa­
dzanej celulozy.

Trudności papiernicze wy­
wołują obawy rewizji przy­
działu papieru, co może się 
odbić niekorzystnie na wyso­
kości nakładów, a także obo­
strzyć selekcję prac przyjmo­
wanych do druku, w której 
ucierpiały najwięcej książki i 
wydawnictwa nie mające pri­
orytetu w oczach kierownic­
twa partii i propagandy par­
tyjnej.

Dodać warto, że już od 
pewnego czasu zaznacza się 
zwyżka cen książek wyda­
wanych nieco staranniej, na- 
•tomiast masowe wydawnic­
twa w rodzaju wydawnictw 
MON-u zostały dotknięte pod­
wyżką w bardzo małym stop­
niu.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Problemy Floty Wojennej
THE CHRISTIAN SCI-

Zmiany w Taktyce 
Zwalczania RWE

ENCE MONITOR. — Zwoi, 
pienie statku “Mayaguez” z 
jego załogą stanowi drama­
tyczne podkreślenie ważności 
amerykańskiej potęgi mor­
skiej. Podobnie ostatnie ma­
newry sowieckiej floty wo­
jennej wykazują, że Moskwa 
zdecydowana jest na osiąg­
nięcie “statusu” mocarstwa 
morskiego na światową ska­
lę. Nie ma wątpliwości, że 
Rosja pragnie “doścignąć”, a 
może i prześcignąć pod tym 
względem Stany Zjednoczo­
ne i wykorzystywać swą flotę 
dla politycznych — a w razie 
potrzeby i militarnych — ce­
lów.

W tej sytuacji nasuwa się 
kilka wniosków. Przede wszy­
stkim jasnym jest, że Stany 
Zjednoczone muszą utrzymać 
swą przewagę morską, jako 
istotną dla stabilizacji świata 
i bezpieczeństwa Zachodu. 
Ameryka musi więc mieć no. 
woczesną flotę wojenną, u- 
możliwiającą jej stawienie 
czoła swym zobowiązaniom 
na całym świecie i służącą ja­
ko czynnik odstraszający dla 
sowieckiej ekspansji.

Wobec amerykańskiego wy­
cofania się z Wietnamu i 
zmieniającej się sytuacji po­
litycznej w Azji i w Europie, 
konieczna jest gruntowna dy­
skusja nad zobowiązaniami 
zagranicznymi Stanów Zje­
dnoczonych, jak nad proble­
mem, jakiego rodzaju flotę 
wojenną musi mieć Ameryka.

Wobec wyrażanej coraz 
częściej troski wobec groźby 
“prześcignięcia” Stanów Zje­
dnoczonych przez Związek 
Sowiecki, stwierdzić należy 
przeprowadzanie porównań 
siły flot obu mocarstw jedy­
nie na podstawie ilości okrę­
tów, co jest wprowadzające w 
błąd, ponieważ różne są zada­
nia i funkcje obu flot. Pod­
stawą floty amerykańskiej są 
lotniskowce, które mają za­
pewnić ochronę amerykań­
skiej potędze militarnej “na 
wybrzeżach”, to jest w wy­
padku wojny lądowej.. Ela­
styczna siła morska zdolna 
jest do przeprowadzania róż­
nego rodzaju operacji, jak to 
ostatnio wykazało uwolnie­
nie statku “Mayaguez”.

Choć Związek Sowiecki nie 
dysponuje takimi możliwo­
ściami ofensywnymi, nie­
mniej wyraźnie rozbudowuje 
potencjał swej floty wojen­
nej, która odgrywać będzie 
coraz ważniejszą rolę w razie 
nowych sytuacji kryzyso­
wych.

THE NEW YORK TIMES. 
W czasach powszechnego roz. 
czarowania pierwotnym idea­
lizmem, jaki towarzyszył wy­
siłkom, zmierzającym do za­
pewnienia międzynarodowej 
współpracy po drugiej wojnie 
światowej, na podkreślenie 
zasługują dwa ostatnie wyda­
rzenia we Wspólnym Rynku 
Europy zachodniej.

Po pierwsze więc, Chiny 
komunistyczne uznały for­
malnie tę Wspólnotę i miano­
wały przy niej swego amba­
sadora.

Poza tym Wspólny Rynek 
podpisał — mimo arabskich 
protestów — umowę handlo­
wą z Izraelem. Żadne z tych 
wydarzeń nie było zaskocze­
niem, ale łącznie dają one 
podstawę do solennego ucz­
czenia 25 rocznicy powstania 
Wspólnego Rynku.

Chiny od dłuższego czasu 
uważały Wspólny Rynek za 
siwego rodzaju “przeciwwa­
gę” zarówno wobec Związku 
Sowieckiego jak Stanów Zje­
dnoczonych. Niemniej stają 
się one obecnie jedynym — 
poza Jugosławią—rządzonym 
przez komunistów państwem, 
które zgłosiło gotowość do u- 
znania Wspólnego Rynku ja­
ko całości i do zawierania z 
nim układów handlowych.

Ignorując arabskie ostrze­
żenie przed “politycznymi 
konsekwencjami” w razie 
podpisania ugody handlowej 
z Izraelem, Wspólny Rynek 
nie tylko udzielił Izraelowi 
tak potrzebnego mu poparcia 
moralnego, ale też znacznie 
poszerzył swą “strefę wolne­
go handlu” w rejonie Morza 
Śródziemnego. Koncepcja ta 
okazać się może bardzo ko­
rzystna zarówno dla Arabów 
jak dla Izraela i przyczynić 
się do ekonomicznej stabili­
zacji Środkowego Wschodu, 
jako podstawy do polityczne­
go porozumienia.

Europejska Wspólnota nie 
rozwinęła się tak szybko, jak 
na to mieli nadzieję jej twór.

Jakiego rodzaju flotę bu­
dować więc mają Stany Zje­
dnoczone?

Niestety, aktualne progra­
my zbrojeniowe wynikają 
często — zgodnym zdaniem 
ekspertów — nie tyle z rze­
czywistych potrzeb, ile są 
wypadkową wpływów róż­
nych instytucji i osobistości, 
rywalizacji w łonie sił zbroj­
nych, propagandowych haseł 
itd.

Powoływanie się na zobo­
wiązania w ramach Paktu 
Atlantyckiego dla uzasadnia­
nia żądań konstrukcji jedno­
stek floty w takiej to, a ta­
kiej ilości i takiego lub inne­
go typu nie jest wystarczają­
cym. Musimy naprzód ustalić, 
jakiego rodzaju są te zobo­
wiązania. I dlaczego w związ. 
ku z nimi flota potrzebować 
ma piętnastu lotniskowców, 
a nie 20 albo dziesięciu? Dla­
czego zawsze potrzebuje ona 
dwóch lotniskowców na Mo­
rzu Śródziemnym? Co powin­
ny uczynić Stany Zjednoczo­
ne dla wzmocnienia swej “o- 
becności morskiej” w Azji, je­
żeli zmuszone zostaną do wy­
cofania swych wojsk z tam­
tejszych baz lądowych?

Niektórzy eksperci uważa­
ją, że po amerykańskim wy­
cofaniu się z Wietnamu flota 
wojenna Stanów Zjednoczo­
nych powinna być “bardziej 
elastyczna”, składająca się z 
mniejszych lotni skowców, 
przy rozbudowie jednostek 
pomocniczych.

Podczas dyskusji nad tymi 
kwestiami rozważyć też na­
leży możliwość wzajemnego 
ograniczenia zbrojeń mor­
skich. Nie wiadomo wpraw­
dzie, jakby zareagował obec­
nie Związek Sowiecki na ta­
ką amerykańską propozycję. 
W roku 1971 Breżniew poczy­
nił aluzje do takiej możliwo­
ści, ale gdy Stany Zjednoczo­
ne zgłosiły gotowość do pod­
jęcia rozmów na ten temat, 
rząd sowiecki nie wykazał 
dalszego zainteresowania się 
rokowaniami. Jeżeli obecnie 
Moskwa dojdzie do przekona­
nia, że Waszyngton zmierza 
do takich rozmów ze wzglę­
du na wzrastającą słabość 
amerykańską, oczywiście ro­
kowania te nie miałyby żad­
nego sensu.

Niemniej sprawie pokoju 
posłużyłaby próba zbadania 
możliwości ograniczenia zbro­
jeń morskich — oczywiście, 
przy utrzymaniu amerykań­
skiej potęgi militarnej — i 
wzywamy prezydenta Forda 
do podjęcia inicjatywy w tej 
sprawie.

cy 25 lat temu. Niemniej jest 
ona organizacją żywotną, po­
dejmującą na ogół właściwe 
decyzje, służące nie tylko in­
teresom własnych swych 
członków, ale całej między­
narodowej społeczności.

Uchodźcy z Rosji
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR — Każde­
go roku tysiące rosyjskich ży­
dów obiera Stany Zjednoczo­
ne — zamiast Izraela — jako 
swe nowe miejsce osiedlenia. 
Jak to zaś stwierdził niedaw­
no w New Yorku były sowiec­
ki reżyser filmowy “my z 
Rosji sowieckiej jesteśmy inni 
niż wschodni Europejczycy. 
Mamy za sobą 57 lat izolacji 
i prania mózgów. Nie przyby­
wamy tylko z innego jakiegoś 
kraju. Jesteśmy z innej pla­
nety”.

Nie idzie tylko o to, że nowi 
ci przybysze nie znają języka 
czy że obcy jest dla nich ame­
rykański sposób życia. Wyro­
śli oni w społeczności nie przy­
wiązującej wielkiej ceny do 
osobistej odpowiedzialności i 
inicjatywy.

Wielu z nich nie może uzy­
skać w Stanach Zjednoczo­
nych pracy w swej specjalno­
ści. Nie są oni przyzwyczajeni 
do systemu konkurencji, a 
wolne metody kapitalizmu i 
demokracji są dla nich niezro­
zumiałe i wykazujące brak 
troski o ludzi.

Cały szereg organizacji, jak 
United Hias Service czy 
American Council for Emi­
gres in the Professions, pra­
cuje energicznie dla zapewnie­
nia nowym imigrantom miesz­
kań i pracy. Ale ogół społe­
czeństwa amerykańskiego po­
winien — gdy styka się z tym] 
nowymi przybyszami “z innej 
planety” pamiętać, że nieco 
w i ę c ej dodatkowych okazy­
wanych im względów ulżyć 
może jch losowi w bolesnym 
procesie przyzwyczajania się 
do wolności.

Metody stosowane przez 
władze partyjne PRL w wal­
ce z Rozgłośnią Polską Radia 
Wolna Europa ulegają od cza­
su dość istotnym zmianom. 
Można je zaobserwować na­
wet na podstawie zwykłych 
zestawień statystycznych. Na. 
silenie ataków lub ich osła­
bienie następuje wskutek de­
cyzji pobieranych na najwyż­
szym szczeblu, najpewniej w 
zależności od nagromadzenia 
się wydarzeń lub faktów, któ­
rych ujawnienie i komento­
wanie jest dla PZPR szcze­
gólnie niedogodne. Nie bez 
wpływu też są instrukcje czy 
wskazania nadchodzące takim 
lub innym kanałem ze Związ­
ku Sowieckiego. Także sytua­
cja na arenie polityki między­
narodowej z uwzględnieniem 
zmieniającej się linii politycz­
nej Kremla i całego obozu 
moskiewskiego, zwłaszcza na 
odcinku stosunków z Zacho­
dem, znajduje swe odzwier­
ciedlenie w taktyce zwalcza­
nia napływu informacji i po­
glądów ze świata niekomuni­
stycznego, a więc także w 
przeciwdziałaniu audycjom 
RWE.

Nasza statystyka za r. 1968 
wykazuje 750 zarejestrowa­
nych ataków na RWE w sa­
mej tylko prasie. Poczynając 
od 15 stycznia tego roku do 
końca września, gdy nagle 
kampania ta przycichła prze­
ciwko RWE wystąpiło osobi­
ście około 30 najwyższych ko­
ryfeuszy partyjnych, żeby 
wymienić tylko niektóre na­
zwiska jak Zenon Kliszko, 
Józef Cyrankiewicz, Mieczy­
sław Moczar, Jan Szydlak, 
Władysław Kruczek, Józef 
Kępa, Włodzimierz Sokorski, 
Stanisław Tomaszewski, Hen­
ryk Jabłoński (ówczesny mi­
nister szkolnictwa wyższego). 
Niektórzy z nich występowa­
li po kilka razy, zarówno na 
łamach prasy jak i w radio. 
W roku następnym, 1969, za- 
notowaliśmy 387 ataków na 
RWE w prasie krajowej, a 
choć liczba dygnitarzy w tej 
akcji zaangażowanych zmala­
ła, Mieczysław Moczar wy­
stąpił osobiście aż 9 razy. W 
latach 1970 i 1971 dygnitarze 
przestali się odzywać. Wy­
jątkiem był Władysław Kru­
czek i kilku wojskowych lub 
oficerów wojskowych służby 
wewnętrznej. W r. 1971 ilość 
ataków prasowych i radio­
wych na RWE podniosła się 
z 250 na 491, by opaść znowu 
do 196, w r. 1972, ciągle bez 
udziału bardziej znanych oso­
bistości.

Ta sama metoda, którą na­
zwać by można metodą prze­
milczania, obowiązywała tak­
że w latach 1973 i w 1974, wy­
rażając się ilością 96 i 42 wy­
stąpień prasowych, wśród 
których na uwagę zasługuje 
referat Jana Szydlaka z dnia 
25 marca 1974 wydrukowany 
w “Nowych Drogach”.

W dyskusji nad raportami 
i nad całością problematyki 
RWE padało dość częste zda­
nie, iż zagłuszanie nie daje 
spodziewanych rezultatów z 
powszechnie znanych powo­
dów. Nie obejmuje ono ca­
łych połaci kraju, jest niesku­
teczne technicznie w niektó- 
tych okolicach. Ponadto 
stwierdzono nagminność do­
stosowywania radioodbiorni­
ków przez cierpliwych słu­
chaczy do warunków stwa­
rzanych przez zagłuszanie. 
Odzywały się więc pytania, 
czy nie byłoby rozsądniej i 
taniej zagłuszania zaprzestać 
lub zmniejszyć jego intensyw­
ność, zastępując je innymi, 
nowymi sposobami walki.

Dyskutowano też tzw. “o- 
perację Czechowicza”. Padły 
głosy określające całość tej 
operacji jako “łopatologię”, w 
dodatku mało skuteczną. Wy­
stępując w jej obronie MSW 
powołać się miało natomiast 
na pozytywną ocenę “towa­
rzyszy radzieckich”.

Szereg członków KC doma­
gało się wznowienia i wzmoc­
nienia polemiki prasowej z 
RWE oraz opracowania no­
wych propagandowo skutecz­
niejszych niż dotychczas me­
tod argumentacji. Pojawienie 
się ostatnio kilku notatek i 
artykułów np. w “Życiu War­
szawy” zdaje się wskazywać, 
że dezyderat ten wzięto pod 
uwagę. MSW sugerowało też, 
by starać się skompromitować 
w oczach opinii pracowni­
ków Rozgłośni Polskiej RWE 
przy pomocy rozpowszech­
niania różnych odpowiednio 
spreparowanych tak zwanych 
“rewelacji”. Wspomniano też, 
że władze terenowe mogłyby 
sporządzić spisy, jak ich na­
zwano “fanatyków RWE”, 
których wzywano by na mi­
licję, nie celem ukarania, lecz 
zastraszenia, tak by przyha­
mować powtarzanie zasłysza­
nych z RWE wiadomości.

Na plenum poddać miano 
gruntownej krytyce skutecz­
ność akcji dyplomatycznej 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych przeciwko RWE. 
Zalecono działalność tę 
wzmocnić. Argumentacja 
przy tym powinna iść w tym 
kierunku, że zamknięcie RWE 
ułatwiłoby krajom komuni­
stycznym poczynienie 
ustępstw na rzecz Zachodu w 
dziedzinie dopływu prasy i 
informacji.

Na Antenie

Okresowi zaniechania pra­
sowych wystąpień polemicz­
nych przeciwko RWE odpo­
wiada nasilenie innych me­
tod, wśród nich naciski naj­
różniejszego rodzaju stosowa­
ne przez przedstawicieli służ­
by dyplomatycznej PRL w 
różnych krajach na Zacho­
dzie, a także publikowanie 
rzekomych wspomnień An­
drzeja Czechowicza, akcja 
inspirowanych listów, wysy­
łanie sfałszowanych doku­
mentów, ulotek i propaganda 
szeptana. Wzmogła się rów­
nież infiltracja ośrodków po­
lonijnych, na co przeznaczo­
no dużo wysiłku i środków 
finansowych. Od grudnial970 
r. powrócono do zagłuszania 
audycji Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa, który 
to środek zawsze wydawał się 
niektórym kołom partyjnym 
bardzo skuteczny.

Sprawa zwalczania audycji 
RWE i przeciwdziałania jej 
służbie informacyjnej znala­
zła się ostatnio znowu na naj­
wyższym szczeblu władz par­
tyjnych w Polsce. Podobnie 
jak w ubiegłych latach, wia­
domości o tym przedostały 
się zwolna poza obradujące 
grono i dotarły także do nas. 
W styczniu odbyło się plenum 
KC poświęcone zagadnieniom 
ideologicznym. W kołach par­
tyjnych wiadomo, że dysku­
towano tzw. ’’problematykę 
RWE” zarówno na komisjach 
jak i na sesjach plenarnych. 
Dyskusja toczyła się w opar­
ciu o dwa dokumenty. Je­
dnym był raport Wydziału 
Prasy i Propagandy KC na 
temat wpływu audycji RWE 
na społeczeństwo, sporządzo­
ny na podstawie sprawozdań 
Komitetów Wojewódzkich. 
Drugi raport przygotowali 
specjaliści z MSW. Dotyczył 
on także wpływów audycji 
RWE oraz, dodatkowo, anali­
zował dotychczasowe i suge­
rował nowe metody walki z 
RWE.

Zyski Wspólnego Rynku
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:300 rano 
WOPA—1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

TONY PINKOWSK1 
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. O.O. Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 
od godz. 11:20 do 12:00 

w południe
Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michał P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW JELINSK1

Anonserzy
PELAGIA i BRONISLAV 

MROZOWIE

UW!

Z Bocznej Trybuny Sportowej

.3.

Lozan-

for my money,” she said of

Z Wieczoru Mgr. W. Stępienia

Zyg-

politycznego

Władysław Tokarz — prezes. | nadbrzeżnej.

nastąpi 
tak jak

do rewizjo- 
pre 1 e g e n t

Okr. 13 ZNP, Gmioy 3, 41, 75, 
91, 120, 128, 177, 178; — Grupy 
1215, 1792 i 2475; Klulb Przyjaciół 
Prezesa ZNP mec. A. A. Mazew- 
skiego i indywidualne osoby: Zo­
fia Buczkowska, Józefa Rzew­
ska, Edward Moskal, Anna Kopeć 
i Dr Edward Różański.

Zapraszamy wszystkie Gminy i 
Grupy Związkowe o zaintereso­
wanie się Korporacją Domu Mło­
dzieżowego przy Okręgu 13 ZNP.

Za zarząd — Józefa Rzewsloa, 
1-sza wiceprezeska; Helena M. 
Stermińska, sekretarka.

po- 
niej

Roczne posiedzenie Akcjonariu­
szy Korporacji Domu Młodzieżo­
wego Okręgu 13 ZNP odbyło się 
w środę, 21 maja, w sali skarb­
nika ZNP Ed. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Uczczono minutową ciszą — 
przedwcześnie zmarłego młodego 
i energicznego prezesa Korpora­
cji Domu Młodzieżowego Okręgu 
13 ZNP śp. Edwina Armatysa, — 
długoletniego wiceprezesa ZNP — 
śp. Adolfa Pachuckiego, — oraz 
wszystkich Zmarłych Związkow- 
czyń i Związkowców od okresu 
ostatniego rocznego posiedzenia.

Cześć Ich Pamięci!

Mo­
jej

w 
obrady 
Komitetu

Za 
port 
Ścbło, zaznaczając że jest repre­
zentowany Wydz. Kobiet Okr. 13 
ZNP; 8 Gmin; 3 Grupy Związ­
kowe; Klub Przyj. Prezesa ZNP 
mcc. A. A. Mazewskiego i 5 in- 
dywidualnych. Razem obecnych 
na sali 37. Na wniosek prezesa 
Gm. 178 A. Moll, przyjęto spra­
wozdanie. Przysięgę od Delega­
tów odebrał komisarz P. Kacz­
marek.

Raport Komitetu Realność iowe- 
go zdał skarbnik ZNP Edward 
Moskal. Dyr. ZNP Emil Kolasa — 
zdał raport za Komisję Finanso­
wą. Certyfikaty mają być zmie­
nione dnia 27 maja hr. Uchwalo­
no, aby Komisja podała dalsze 
sprawozdanie po zmianach Cer­
tyfikatów itp. Sekretarka odczy­
tała życzenia nadesłane przez 
Sekretarza Krajowego ZNP p. 
Władysławę Kubiak.

Władysław Sokalski, — prezes 
Gm. 41 ZNP zdał raport z Komi­
tetu Młodzieży, — na Instalacyj­
nym posiedzeniu było 8 osób z 
młodzieży i to z Gminy 41, był 
także p. Miter, który organizował 
Grupy Młodzieżowe. Delegaci nie 
dopilnowali, iafoy zaprosić mło­
dzież z swych Gmin. Drugie po­
siedzenie z młodzieżą miało być 
zwołane w marcu, ale z różnych 
powodów nie odbyło się, — radzi 
jednak w tym roku rozpocząć in­
tensywną pracę młodzieżową.

dla młodzieży.
* * t>

Komitet Mandatów zdał ra- 
przew. Komitetu Stanisław

go, poczym pozostał na scenie 
chór Filomen! i odśpiewał trzy 
pieśni a to: Dwie Zorze, Chłopek 
i Na Bój. Akompaniował p. Le­
chosław Fraszczyński.

Wstępne słowo oraz powitanie 
gości i zarządu Okręgu wygłosił 
Z. Winiecki. W drugiej części 
śpiewał chór Echo pieśni: Fon­
tanna na Rynku, Góry Doliny, 
Ej, przeleciał ptaszek.

Część trzecia to były dwa utwo­
ry na fortepianie odegrane przez 
p. L. Fraszczyńskiego, a więc “Po­
lonez A-dur” oraz “Walc e-moll” 
op. Posthumous.

Część czwarta i ostatnia nale­
żała do chóru Filomenów, w któ­
rej to odśpiewano — Pił Konik 
Wodę, Moje Hale i Battle Hymn 
of the Republic.

Nikt z nas nie jest zawodowym 
krytykiem, ale jeżeli wziąć pod 
uwagę poprzednie koncerty to z 
dumą należy stwierdzić, że po­
ziom obeonego koncertu stał pod 
względem artystycznym o wiele 
wyżej niż poprzednie. Szczególnie 
podobały się utwory — Na Bój, 
na Bój, Chłopek, Moje Hale, Ba­
ttle Hymn.

Sukces artystyczny chóru jest 
zasługą dyrygenta Mieszysława 
Bialic, który przez szereg miesięcy 
dokładał swoich sił i umiejętno­
ści zawodowych, aby chór dopro­
wadzić do perfekcji, co mu się 
całkowicie powiodło. Należy się 
mu wielkie uznanie, że poświęcił 
się całkowicie dla pieśni polskiej.

Niemniej należą się wielkie 
brawa chórowi żeńskiemu “Echo” 
który pod znakomitą dyrekcją pa­
ni Heleny Wojnarowskiej wypeł­
nił program koncertu wspaniałym 
śpiewem o tematyce lirycznej i 
kontrastował z potęgą chóru Fi- 
lomeni, co dało wspaniały efekt

❖ » ❖
Po koncercie prezes Zarządu 

Okręgu Zygmunt Franuszkiewicz
— odznaczył dziesięciu członków 
chóru Filomeni Dyplomami zasłu­
gi i odznakami nadawanymi przez 
Zarząd Centralny Związku Śpie­
waków Polskich. Brązowe od­
znaczenia otrzymali: koledzy dr 
Joseph Hajdys, Franciszek Jasiń- 
siński, Jan Korzeniowski, i Jerzy 
Iwaszkiewicz.

Odznaczenia srebrne, otrzymali
— Władysław Tokarz, zaś złote, 
kol. Henryk Jasiński, Kazimierz 
Jasiński, Roman Rajm, Tadeusz 
Brzeziński i Tadeusz Krukiewicz.

Na koncert przybyło wielu 
przedstawicieli organizacji polonij­
nych z dyr. ZNP Melanią Winiec- 
ką i dyr. ZNP Tadeuszem Radosz 
na czele, oraz delegacje wszyst­
kich chórów Okręgu I-go, wszyscy 
prezesi chórów oraz w całości za­
rząd okręgu. Wszystkim tym, któ­
rzy uświetnili nasz koncert swoją 
obecnością, składamy serdeczne 
podziękowanie. “Górą Pieśń Pol­
ska”.

Dlatego apelujemy do Was 
wszystkich o dalszą współ­
pracę, popularyzację polskie­
go sportu, współuczestnictwo 
w pracach — i gromadzeniu 
środków na Polski Fundusz 
Olimpijski. Niech ”Dni Olim­
pijczyka 75” staną się okazją 
do poznania polskiego sportu 
olimpijskiego jego sukcesów 
i planów na przyszłość.

Niech stanowią zachętę do 
szerokiego udziału młodzieży 
polonijnej i dorosłych w za- 
wiodach sportowych, konkur­
sach i pracach społecznych na 
rzecz sportu. Uczyńmy wszy­
stko, co w naszej mocy, aby 
przyczynić się do zacieśniania 
więzów całej Polonii z pol­
skim sportem i polskim ru­
chem olimpijskim. Niech każ­
dy sukces sportowy i olimpij­
ski polskich sportowców bę­
dzie naszym wspólnym, do­
robkiem.

Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, kwiecień 1975 r.

Men’s first place team— Shelter Lounge —Chris Adamczewski, Ed Adamczewski, Chet 
Crowley, Sponsor’s Wally, Jr. and Wally Juriczyk, Sr. PNA Dir. Emil Kolasa, John 
Dyers and Matt Pienias. 

Piłkarze Anglii zdobyli mi­
strzostwo Wysp Brytyjskich. 
Na Stadionie Wembley — w 
Londynie w obecności 100 ty­
sięcy widzów Anglia rozgro­
miła Szkocję 5:1.

« * *

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
Za kilka dni kolejna wiel­

ka impreza — bokserskie Mi­
strzostwa Europy w Katowi­
cach. Polskich barw w turnie­
ju bronić będą następujący 
pięściarze: Henryk Średnic- 
ki, Mieczysław Massier, Lech 
Borkowski, Roman Gotfryd, 
Ryszard Tomczyk, Kazimierz 
Szczerba, Jerzy Rybicki, Wie­
sław Rudkowski, Jacek Ku­
charczyk, Janusz G o r t a t i 
Andrzej Biegalski.

17 maja w Frankfurcie nad 
Menem odbył się oczekiwany 
z dużym zainteresowaniem — 
piłkarski mecz towarzyski 
Niemcy Zach. — Holandia, — 
reklamowany j ako wielki 
rewanż za finał mistrzostw 
świata. Pojedynek ten, który 
obserwowało 56 tys. widzów, 
zakończył się remisem 1:1. W 
obu drużynach nastąpiły zna­
czne zmiany w porównaniu 
ze składami, które walczyły 
w finale mistrzostw świata. 
W obu reprezentacjach wy­
stąpiło jedynie po pięciu pił­
karzy z finałów mistrzostw 
świata

W ub. tygodniu 
nie zakończyły się 
Międzynarodowego 
Olimpijskiego: Wysłuc h a n o 
raportu o stanie przygotowań 
do Igrzysk Olimpijskich 1976 
r. w Innsbrucku i Montrealu 
oraz do Olimpiady 1980 roku 
w Lake Placid i Moskwie.

* * *
Członkowie Międzynarodo­

wego Komitetu Olimpijskie­
go są w dalszym ciągu za­
niepokojeni sytuacją istnieją­
cą obecnie w Montrealu oraz 
opóźnieniami w pracach przy­
gotowawczych. Delegacja ka­
nadyjska zapewniła jednak, 
że Igrzyska Olimpijskie roz- 
poczną się zgodnie z planem.

Przed przeszło 50 laty — 
Polonia na całym świecie — 
aktywnie włączyła się do o- 
gólnonarodowej akcji pomo­
cy moralnej i materialnej w 
przygotowaniach polskich 
ekip do igrzysk olimpijskich. 
Liczymy, że zwiększycie swe 
wysiłki w obecnym cyklu 
olimpijskim, a szczególnie w 
jego przedostatnim roku — 
przed Igrzyskami w Inns­
brucku i Montrealu.

doesn’t want the money at all. 
He would rather live on what 
he can afford, which might 
not be a lot fpr a while.”

Salomon graduated from 
Kennyon at Gambier, Ohio, 
Saturday with a degree in 
Psychology and wants to be 
a counselor and work with 
young people, she said.

“I’ve always said the mo­
ney doesn’t mean that much 
to me, and now I have a 
chance to prove it to myself,” 
said Miss Lynn.

She said she may keep a 
certain allowance like a “nor­
mal income,” and invest the 
rest.

“We both know we need 
God’s guidance in our rela­
tionship, decisions, and every­
thing. I know the Lord 
brought us together, and he 
knows best, too,” she said.

Janet Lynn To Marry 
Girlfriend’s Brother

Marynarz ZSRR
Fort Pierce, Fla. (UPI).— 

Pierwszy oficer sowieckiego 
statku rybackiego, Gennadiy 
Durnev, lat 34, został przewie­
ziony przez amerykański sta­
tek nadbrzeżny do szpitala w 
Ft. Pierce, gdzie przeszedł 
operację wyjęcia ślepej kisz­
ki. Kapitan sowieckiego stat­
ku, uprawiającego łowy na 
wodach Atlantyku, wezwał 
pomocy amerykańskiej straży

Przy nowych sprawach, wice­
prezeska Józefa Rzewska przed­
stawia, że kończy się termin u- 
rzędowania dla 5 dyrektorów i 
trzeba z nich wybrać Zarząd. Ter­
min kończyli: Zofia Buczkowska, 
Czesław M. Kościelak, Edward 
Moskal, Józefa Rzewska i 
munt A. Sokolnicki.

Wybrani jednogłośnie na 
tni termin zestali: Edward

N a j 'b a r dziej zaintereso- 
wanym państwem przejęcia 
Igrzysk na swe barki — był 
Meksyk i jego prezydent Luis 
Echeverria, który niedawno 
temu oświadczył, iż w razie 
potrzeby jego kraj jest go­
towy zorganizować olimpiadę

Kolejne zaszczytne wyróż­
nienie spotkało najlepszą lek- 
koatletkę świata sezonu 1974 
Irenę Szewińską. — Polska 
sprinterka otrzymała nagro­
dę francuskiej Akademii 
Sportu. Nagrodę wręczył pre­
zydent Francji Valery Gis­
card d’Estaing.

W ostatnich czasach Mon­
treal nawiedziła nowa fala 
strajków. Około 500 pracowni­
ków zatrudnionych na naj­
większych budowach miasta, 
min. na terenach olimpij­
skich, porzuciło pracę — na 
znak protestu przeciwko de­
cyzjom rządu prowincjonal­
nego dotyczącym statutów 
p r z e d s i ębiorstw budowla­
nych. Warto przypomnieć, że 
zeszłoroczne strajki spowodo­
wały duże opóźnienia w przy­
gotowaniach do Igrzysk O- 
limpijskieh i obawa była że 
Igrzyska zostaną przeniesio­
ne do innego kraju.

* ♦ »
Polscy koszykarze zapew­

nili sobie awans do mist­
rzostw Europy. W elimina­
cyjnym turnieju w Hagen — 
Polska zajęła trzecie miejsce, 
ulegając jedynie zespołom — 
Grecji i Rumunii. W ostatnim 
meczu polscy koszykarze — 
zwyciężyli Węgry 114:89. — 
“Królem strzelców” turnieju 
został Edward Jurkiewicz, — 
który w pięciu meczach zdo­
był 158 pkt.

I tym razem Dins Zołf okazał się szybszy o« Grzrforza La­
ty. Takich sytuacji, jak prezentujemy powyżej, na Sta­
dło Olimpie. wiele. Może w październikowym rewanżu król 
strzelców X MS wpisze się na listę zddteywców bramek?

skowe, oraz że Rosja dąży do 
podboju świata. Reżym warszaw­
ski, w takim układzie stosunków, 
jest narzędziem Rosji.

Z tego względu propozycje ele­
mentów ugodowych, jakoby z 
Rosją można się dogadać, należy 
uznać za szczyt naiwności, a mo­
że i coś więcej, gdyż Rosja trak­
tuje Polskę jako kraj podbity.

Tą drugą stroną, po naiwności, 
wydaje się być sprzedajność. — 
Przecież nie istnieje logiczne u- 
zasadnienie na ugodowość w sto­
sunku do Rosji, ani w rosyjskim 
zachowaniu się na terenach opa­
nowanych przez Rosję, — ani w 
traktowaniu Polaków na terenie 
Rosji, którzy są bezwzględnie 
wynaradawiani, ani w globalnej 
polityce Rosji.

Dlatego, następny, — logiczny 
wniosek, wyciągnięty choćby na 
podstawie Targowicy, to prze­
puszczania, że Rosjanie kupują 
Polaków za pieniądze. Wtedy ku­
powali bogatych wielmożów. — 
Dziś, prawdopodobnie, kupują 
biednych emigrantów. Na tej do­
mniemanej analogii, według mgr 
Stępienia, wysuwanie propozycji 
dogadywania się z Rosjanami, — 
należy zaliczyć do 
obłędu.

Odnośnie stosunku 
nistów niemieckich 
wskazał na fakt, iż nie ma takie­
go Polaka, któryby rezygnował z 
Ziem Odzyskanych. Z Niemcami 
powinno się jednak rozmawiać, 
gdyż czas pracuje na naszą ko­
rzyść. Wyeliminowanie niemiec­
kiego straszaka, sprytnie podsu­
wanego przez rosyjską propagan­
dę, usunie ostatni argument 
skwy dla przetrzymywania 
wojsk w Polsce.

Dyskusja miała charakter 
ważny i rzeczowy. Brali w 
udział również młodzi, wychowa­
ni na emigracji i przybyli z kra­
ju. Podkreślano znaczenie zjaz­
dów politycznych, — zwłaszcza 
stronnictw, gdyż te są dalej świa­
dectwem walki o prawa narodu, 
w której to walce do głosu do­
chodzi corafe bardziej liczniejsze 
•pokolenie najmłodsze. .1. W.

Z Rocznego Zebrania Akcjonariuszy
Korporacji Domu Młodz. 13 Okręgu— -------- ZYGMUNT

Sport polski zrobił ogrom­
ny krok do przodu. Biało 
czerwona flaga coraz częściej 
płynie na najwyższy maszt. 
To co w zakresie sportu ro­
bimy w kraju, ma ogromne 
znaczenie nie tylko dla jego 
obywateli zamieszkałych w 
Polsce, ale i dla ’vszystkich 
Polaków, ludzi polskiego po­
chodzenia — obywateli in­
nych państw.

3-le- 
Mo- 

Skial, Zofia Buczkowska, Józefa 
Rzewsloa, Emil Kolasa i Franci­
szek Spula.

Na wniosek Skarbnika ZNP E. 
Moskala uchwalono urządzić In­
stalację. A. Pestrak z Gm. 91 — 
podniósł aby zaplanować program 
dla dzieci a potem zwołać takie 
•posiedzenie z młodzieżą.

Sekretarka wysunęła sugestię, 
aby na cześć zmarłego Prezesa — 
uchwalić donację na Szkołę Zwią­
zkową albo na Dam Młodzieżowy 
Okr. 13 ZNP. E. Moskal zapro­
ponował aby wyasygnować $100 
z kasy i pozostawić Listę otwar­
tą aby kto zechce dołożył swą 
cząstkę.

Wiceprez. J. Rzewska podzię­
kowała wszystkim za przybycie i 
współpracę. Na wniosek dek A. 
Pestrak uchwalono także — aby 
•posiedzenie Dyrekcji odbyło się 
w paniedzałek, dnia 26 maja, na 
którym wybrany zostanie Zarząd 
na rok 1975.

W końcu odroczono posiedzenie 
roczne Akcjonariuszy Domu Mło­
dzieżowego Okręgu 13 ZNP, dano 
pełnomocnictwo dla Zarządu by o 
ile zajdzie potrzeba, zwołał po­
siedzenie Akcjonariuszy.

W niniejszym rocznym posie­
dzeniu Akcjonariuszy brali udział 
nast. reprezentanci: Wydz. Kobiet

$12 DZIENNIE ZA 
JEDNEGO OLIMPIJCZYKA

Komitet Organizacyjny — 
XXI Igrzysk Olimpijskich w 
Montrealu ustalił ostatnio, że 
opłata za dzień pobytu olim­
pijczyka w wiosce olimpij­
skiej wynosić ma 12 dolarów. 
Jednocześnie Komitet Orga­
nizacyjny, korzystając z do­
świadczeń poprzednich gos­
podarzy olimpiad żąda od po­
szczególnych grup — wpłat 
gwarancyjnych, które prze­
padałyby w wypadku znisz­
czeń dokonanych w wiosce 
olimpijskiej przez sportow­
ców tych grup. Te gwaran­
cyjne opłaty wahać się mają 
_  w zależności od ilości za­
wodników od 500 do 4,000 do­
larów.

W najbliższych miesiącach 
przewidziane są w Montrealu 
awody przedolimpijskie w 

■>0 dvscyplinach sportu. Będą 
to ważne próby wszystkich u- 
rządzeń i obiektów na któ­
rych w 1976 roku zostaną ro­
zegrane Igrzyska Olimpijskie.

Ostatnio jednak 500 pra­
cowników zatrudnionych — 
Pray budowie wioski olim­
pijskiej, wróciło do pracy. — 
Premier prowincji Quebec — 
Robert Bourassa gotów był 
poświęcić olimpiadę dla za­
chowania porządku na tere­
nie prowincji. Natomiast ma­
yor miasta Montrealu — Jean 
Drapeau oświadczył, że za­
dowolony jest z zakończenia 
strajku i wyraził nadzieję, że 
otwarcie Igrzysk Olimpij­
skich w Montrealu 
17 lipca 1976 roku — 
ustalono.

Istnienie i działalność emigra­
cji niepodległościowej to przede 
wszystkim zorganizowane ruchy 
polityczne, które doświadczeniem 
i dynamiką nadają tętno w nie­
ustającej walce o wyzwolenie 
Polski z pod •przemocy Rosji.

Mgr W. Stępeń zwrócił uwagę 
na to podstawowe zagadnienie, — 
które jest niedoceniane przez 
wielu, nawet działaczy politycz­
nych. Prelegent był delegatem z 
Chicago na Piątym Kongresie Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, — 
który odbył się w Londynie z 
początkiem maja br.

W. Stępień jest synem polskiej 
wsi. Już przed 39 rokiem zdo­
bywa wykształcenie akademickie, 
zostaje urzędnikiem państwo­
wym i z tego powodu jest aresz­
towany przez rosyjskie NKWD 
po wkroczeniu Rosjan do Polski. 
Przechodzi więzienie moskiewskie 
na Łubiance, metody śledztwa 
NKWD, ale ratuje go, i tysiące 
innych niewinnie aresztowanych 
Polaków, napad Niemców na Ro­
sję.

Njkt ne może znać zagadnienia 
rosyjskiego lepiej, niż ci którzy 
przeszli Rosję i na własnej skórze 
odczuli skutki systemu komuno- 
faszystowskiego, którzy zrozumie­
li intencje rosyjskiej polityki.

Mgr Stępień docenia to zaga­
dnienie jako Polak i jako dzia­
łacz niepodległościowy. Sformu­
łowania mgr Stępienia są oparte 
na faktach.

W odbytym 5-tym Kongresie 
PSL widzi ożywienie działalności 
politycznej ruchu ludowego, któ­
re w konsekwencji musi zaostrzyć 
samdbranę zorganizowanej emi­
gracji przed infiltracją komuni­
styczną. Sam fakt, iż na Kon­
gres PSL zjechało ponad 70 dzia­
łaczy, z różnych części wolnego 
świata, przeważnie w młodym 
wieku, świadczy o przejmowaniu 
obowiązków działalności politycz­
nej na emigracji przez młodsze 
pokolenia.

[Kongres PSL oceniając sytua­
cję .polityczną, stwierdził, iż Ro­
sja panuje nad Polską, — gdyż 
trzyma tam swoje 'garnizony woj-

Wielki Koncert i Bal Przeglądem 
Dorobku Chóru Męskiego “Filomeni”

Z okazji 63-ej rocznicy powsta- hymnu amerykańskiego, i polskie- 
nia chóru męśkiego “Filomeni” 
odbył się koncert i bal w dniu 24 
maja, w Columbia Hall, 1700 W. 
48-ma ulica. Już od wczesnych 
godzin wieczornych sympatycy 
chóru i zaproszeni goście zaczęli 
zapełniać salę koncertową w ocze­
kiwaniu na rozpoczęcie programu.

Punktualnie o godz. 7-ej wie­
czorem na scenę wystąpił Chór 
Filomeni — oraz zaproszony do 
współpracy chór żeński “Echo” nr. 
174 ZŚP., pod dyrekcją pani He­
leny Wojnarowskiej.

Po objęciu dyrekcji obydwóch 
chórów przez Mieczysława Bialic 
koncert rozpoczęto odśpiewaniem

Posiedzenie zagaiła wiceprezeska 
Józefa Rzewska, która zamiano­
wała Komisję Mandatów, w skład 
której weszli: Stanisław Ścibło, 
Gm. 75; Eleonora Tragarz, Wydz. 
Kobiet Okr. 13 i Lillian Sokal- 
ska, Wydział Kobiet Okr.

Do Komisji Finansowej weszli: 
Emil Kolasa, Gr. 2475; .Wiktora 
Kolman, Wydział Kobiet Okr. 13; 
Jan Zieliński Gm. 120.

Książki bankowe, raporty z kont 
bankowych oddała żona śp. pre­
zesa Edwina Armatys.

Kom. Okr. 13 ZNP Z. Bucz­
kowska złożyła życzenia dalszego 
rozwoju i szczerej pracy w Kor­
poracji Domu Młodzieżowego.

Życzenia także złożył kom. Okr. 
13 ZNP, prezes Stow. Obozu 
Młodzieżowego Piotr Kaczmarek, 
który życzył by wreszcie stanął 
Dom

Sport jest doskonałą płasz­
czyzną manifestowania sym­
patii wszystkich Rodaków — 
wokół ideałów szlachetnego 
współzawodnictwa, pokoju i 
przyjaźni młodzieży całego 
świata. Wierzymy głęboko, że 
każdy, komu dobro sportu 
polskiego leży na sercu znaj­
dzie dla siebie możliwości 
pożytecznego działania, by- 
śmy dalej zadziwiali świat 
wzorową postawą, rzetelną 
pracą i wielkimi umiejętno­
ściami polskiej młodzieży.

$14.9 Bilionów 
Dla Ofiar

Rockford, Ill. (UPI). — iur my money, sue saiu vi 
Former Olympic figure skat- her prospective husband. “He 
er Janet Lynn has announced 
plans to marry the brother of 
one of her skating compan­
ions in ceremonies to be held 
in October in her home town 
of Rockford.

She announced Thursday 
that she will marry Rick Sa­
lomon, 21, Hemstead, Long 
Island, N.Y., a Kenyon Col­
lege graduate and brother of 
Barbara Salomon, with whom 
Janet skated for three years 
at the Wagon Wheel in near­
by Rockton, Ill.

Miss Lynn, 22, a former 
North American figure skat­
ing champion and Olympic 
team member who won a 
Bronze Medal in the 1972 
Winter Olympics in Japan, is 
now a highly paid ice follies 
performer.

She and Salomon became 
engaged in October, Miss 
Lynn said, but made no an­
nouncement at the time, ex­
cept to her parents, because 
“I needed some time to think. 
I guess the reason I didn’t 
want to talk about it before 
is that I didn’t want to be 
asked a bunch of questions I 
really didn’t know the answer 
to.”

Sometimes billed as the 
world’s highest-paid woman 
athlete, she has completed 
two years of a three-year 
contract with the ice follies 
and said she will fulfill her 
contract to perform in an­
other 25-week season begin­
ning in August.

She admitted, however, that 
whether she will continue 
thereafter is open to question.

“I know he doesn’t want me

P. BOBIN ja——JS, 
w 1976 r. Rząd dysponuje 
środkami finansowymi na or­
ganizację tej imprezy, a mia­
sto Meksyk posiada odpowie­
dnią infrastrukturę, ponieważ 
tu odbyły się igrzyska w 1968 
roku.

Recesji
Washington (UPI). — Se­

nat stosunkiem głosów 76 do 
14, głosował za ustawą prze­
znaczając $14.9 bilionów na 
pomoc dla ofiar recesji.

Ustawa przewiduje fundu­
sze na zapomogi dla bied­
nych, wypłaty od bezrobocia 
i na znaczki żywnościowe.

Ustawa przewiduje wstrzy­
manie wypłat od bezrobocia 
dla nauczycieli i nauczycielek 
w sezonie letnim, którzy są 
zatrudnieni obecnie i którzy 
mają umowy z władzami 
szkolnymi podjęcia się nauki 
dzieci we wrześniu. Podobne 
wypłaty od bezrobocia zosta­
ły już wstrzymane dla pro­
fesorów i instruktorów kole­
gialnych.
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Problem BI. Wschodu w Salzburgu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

twa izraelskiego, które ce­
chuje “brak decyzji” i “nie 
dotrzymanie obietnic pokojo­
wych”.

Wnosząc wczoraj toast pre­
zydent Sadat powiedział Pre­
zydentowi Stanów Zjedno­
czonych, że nakazem chwili 
jest rozładowanie “wybucho­
wej sytuacji” i że supermo­
carstwa muszą rzucić na sza­
lę swój prestiż, aby doprowa­
dzić do “sprawiedliwego” po­
rozumienia.

Komentatorzy polityczni są 
zdania, że — po odrzuceniu 
formułek grzecznościowych i 
retoryki arabskiej — wypo­
wiedź Sadata oznacza żąda­
nie, aby Izrael wycofał się 
z terenów zajętych w wyniku 
wojny w 1967 roku — i aby 
stworzona została “ojczyzna” 
dla Arabów palestyńskich na 
terytoriach — na zachodnim 
brzegu rzeki Jordan, wzamian 
za uznanie Izraela przez pań­
stwa arabsikie.

Korespondent “Sun Times” 
_  w wydaniu niedzielnym 
zasygnalizował, — że Prezy­
dent Ford zdecydował zre­
widowanie dotychczas owej 
polityki Stanów Zjednoczo­
nych od n o ś n i e problemów 
granicznych na Bliskim 
Wschodzie.

Do tej pory premier izrael­
ski Yitzhak Rabin, który w 
przyszłym tygodniu przyj e- 
dzie do Washingtonu, stoi na 
stanowisku, że jakiekolwiek 
zmiany graniczne muszą być 
wynikiem rokowań, wolnych 
od jakichkolwiek z góry na­
rzuconych warunków.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia- 
duś nasz, śp.

Jan Kornak 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Ś”' Sakramentami, dnia 30-go 
maja 1975 roku, o godzinie 6:30 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go czerwca, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do katedry Wszy­
stkich Świętych, a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich Świętych, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Kudla), żo­
na; Eugeniusz, Bolesław i Zdzi­
sław, synowie; Nicol, Rita i Ja­
dwiga, synowe; siostry z rodzi­
nami w Polsce; oraz wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Barbara Świerk
(z domu Kołodziej)
(żona śp. Michała)

Członkini Tow. Białego Orła 
Grupa 133 Z.P.N. w Brooklyn, 
N.Y., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 30-go maja 1975 roku, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2654 W. ni­
sza ulica, do kościoła Św. Ro­
mana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszają wszystkich krew­
nych i znajomych w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław i Michał, synowie; 
Rose Domrose, córka; Florence 
i Inna, synowe; 11 wnucząt, 6 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szczepan J. Sendziak i Syn. 
Telefon: BI 7-7240.

Premier Rabin opierał się 
do tej pory wszelkim naci­
skom amerykańskim i w u- 
biegłym tygodniu uzyskał 
poparcie 75 senatorów USA, 
którzy w liście do niego po­
twierdzili “tradycyjne” po­
parcie polityki izraelskiej.

Śmiertelne Wypadki 
Samochodowe

W ostatnią sobotę zaszło 
kilka śmiertelnych wypad­
ków samochodowych. W jed­
nym z nich śmierć poniósł 34- 
letni Basil McManus, z pnr. 
3515 Scott ul., Franklin Park, 
który jechał jako pasażer w 
aucie na które najechał po­
ciąg Milwaukee Road, na Cal- 
wagner Ave., na tym przed­
mieściu. Kierowca auta 23- 
letni James Hohmeier z pnr. 
2450 Rose St., Franklin Park 
odniósł poważne obrażenia i 
znajduje się w szpitalu Gott­
lieb Memorial.

W innym wypadku, ciężko 
ranny został w sobotę rano 
30-letni Benny Staples, z pnr. 
4900 W. Adams ul. Zmiarł on 
w ciągu dnia, w szpitalu Mt. 
Sinai, z obrażeń które odniósł 
— gdy potrącony został przez 
auto — przy przechodzeniu 
przez skrzyżowanie Kedzie 
Ave. i Madison ul.

Troje Aresztowano 
Za Posiadanie Heroiny

Troje mieszkańców Połu­
dniowej Strony miasta zostało 
aresztowanych i oskarżonych 
o posiadanie heroiny w wyni­
ku rewizji przeprowadzonej 
w mieszkaniu pod adresem 
6741 S. Clyde. Aresztowana 
została para małżeńska za­
mieszkała pod w/w adresem, 
James Harris, ląt 29, oraz je­
go żona Caroline, lat 21, i nie­
jaki Frank Nolan, lat 33, któ­
ry przebywał w tym czasie w 
mieszkaniu. Policja twierdzi, 
iż aresztowani usiłowali wy­
rzucić narkotyk przez okno. 
Znalezioną uncję heroiny 
skonfiskowano.

Część Stacji 
Benzynowych 

Podniosła Ceny
Trzech hurtowników benzy­

ny na terenie Chicago podnio­
sło ceny na benzynę. Conti­
nental Oil Co., zaopatrująca 
stacje niezależne oraz Cono­
co podniosła cenę o 2 centy 
na galonie, od dnia dzisiejsze­
go.

Cities Service Co. (CITGO) 
podniosła cenę w sobotę o pół­
tora centa na galonie. Gulf 
Oil Corporation zaś podniosła 
cenę benzyny o 1 cent na ga­
lonie, już w piątek ub. tygo­
dnia.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec mój, dziaduś mój, brat 
mój i teść mój, śp.

Jan Koszyk
(mąż śp. Barbary (z domu 

Tokarz)
(ojciec śp. Bronisławy Niedz) 
(szwagier śp. Wojciecha Kita) 
Członek Tow. Polskich Kade­
tów Grupa 1816 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30-go ma­
ja 1975 roku, o godzinie S-ej 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się dziś w po­
niedziałek, dnia 2-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4401 S. Ke­
dzie Ave., do kościoła św. Pan­
kracego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrzżeni:
Stanisław, syn; Wiktoria Ki­

ta, siostra; Tadeusz (Janina) 
Niedz, zięć; Donna i Daniel, 
wnuk i wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka moja, babcia i 
siostra nasza śp

Rozalia Sypien
(z domu Rosa)

Członkini Tow. Polek im. Marii Nr. 38 ZPRK, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go maja 1975 roku, o godzinie 11:50 przed pół­
nocą, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go czerwca, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. Division 
(narożnik Kildare), do kościoła Najśw. M.P. Anielskiej (Msza św. 
o godz. 11-ej), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną. . . .

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam, mąż; Norbert, syn; Joan, synowa; 6 wnucząt; Teresa 
Literska, siostra; Piotr Rosa, brat; oraz szwagrowie i szwa gierki; 
wraz z całą rodziną. .

Pogrzebem zajmuje się L. A. Kolssak 1 Syn.
Telefon: AL 2-3600. 

CHICAGO: Buckingham Fountain jest chlubą naszego miasta i jedną z atrakcji dla 
przyjeżdżających do Chicago. Fontanna jedna z największych w świecie, została oddana 
do użytku w 1927 r. Główny basen mieści półtora miliona galonów wody i posiada 133 
wodotryski. Ze środkowego woda może bić na wysokość 135 stóp. (UPI)

Maria Szuszkiewiczowa

Siemiatycze - Dzieło 
Księżnej Jabłonowskiej

Polska Wystawa w Rapperswill 
Atrakcją Dla Turystów

“. . . ciekawym był N. Pan 
widzieć gabinet historyi na­
turalnej, znacznym kosztem 
przez Xieżnę w różnych kra­
jach zbierany, a między pier- 
wszemi w Europie liczyć się 
mogący. Przejrzał tylko 3 sa­
le, tudzież salę fizyczną z 
kollekcyą starożytności, me­
dalów i osobliwości zaeuro- 
pejskich, bibliotekę itd.” — 
zanotował w Dodatku nr 99 
do “Korespondenta Krajowe­
go i Zagranicznego” reporter, 
relacjonujący pobyt Stanisła­
wa Augusta Poniatowskiego, 
w dobrach ks. Anny z Sapie­
hów Jabłonowskiej w 1793 r.

Niezmiernie cenny gabinet 
przyrodniczy i biblioteka, któ­
re tak zainteresowały króla 
powstały dzięki zapobiegli­
wości księżnej Anny Jabło­
nowskiej — jednej z najbar­
dziej niepospolitych Polek w 
XVIII wieku.

Anna Jabłonowska urodzi­
ła się w 1728 r. Otrzymała 
staranną edukację, a sieroc­
two — straciła wcześnie mat­
kę — zttiusiło ją do zaintere­
sowania się sprawą admini­
strowania rozległymi majęt­
nościami. Po długich ukła­
dach rodzinnych w 1750 r. 
wyszła za mąż Jabłonowskie­
go, z którym odbyła trwającą 
sześć lat podróż po krajach 
zachodniej Europy. Po powro­
cie do Kraju, podobnie jak 
w latach pierwszej młodości, 
zajęła się administrowaniem 
licznymi dobrami, składają­
cymi się z dwóch miasteczek 
i kilkudziesięciu wsi. Jako 
stałą siedzibę obrała mia­
steczko Siemiatycze na ziemi 
podlaskiej, które obdarowała 
nową świątynią, murowany­
mi domami, szkołą i . . . dru­
karnią.

We własnej drukarni tło­
czono też pracę księżnej pt. 
“Ustawy dla dóbr moich 
rządców”. Niewątpliwie, kon­
cepcję napisania ustaw Ja­
błonowska musiała podjąć 
podczas swoich podróży po 
Europie, gdyż jako osoba in­
teligentna i wykształcona in­
teresowała się dosłownie 
wszystkimi przejawami życia 
gospodarczego i społecznego.

W “Ustawach . . .” Jabło­
nowska nie wyszła poza epo­
kę, jej poglądy to oświecony 
absolutyzm, wykazała jednak 
poszanowanie dla prawa i ła­
du oraz zrozumienie dla 
spraw socjalnych. Ustawy 
mają osiem tomików i obej­
mują dosłownie wszystkie 
dziedziny życia: gospodarkę 
rolną, leśną, hodowlaną, prze­
mysł i handel, lecznictwo, 
urządzenia prąeciw-pożarowe, 
obowiązki i prawa podle­
głych jej rządców oraz wło­
ścian. Omawiając sprawę ad­
ministrowania swoich fol­
warków Jabłonowska zabro­
niła “wymierzania srogich 
kar” — jak bicia włościan 
i przyjmowania od nich dat­
ków pieniężnych.

Interesowała ją też “kwes­
tia kobieca”; w swoich do­
brach ustanowiła matkę jako 
główną opiekunkę dzieci, co 
nie było zgodne z ówczesnym 
prawodawstwem polskim, o- 
raz przyznała im dużą samo­
dzielność w sprawach mająt­
kowych. Poświęciła też ko­
bietom dziełko pt. “Dobra 
gospodyni, czyli fundamenta 
ekonomii osobom młodym do 
tego stanu zabierającym się 
potrzebne”. Wykazała także 
zrozumienie dla wdów: — 
“uwzględniając smutny stan 
osieroconych niewiast, stano­
wi się, że każda wdowa nie 
mająca dorosłych dzieci wol­
na jest od wszelkiej powin­
ności przez cały rok”.

“Jej kosztem, staraniem 
i przykładem, rozszerzane są 
w narodzie wiadomości gos­
podarskie, ulepszony roztrop­
nie stan poddanych, zaprowa­
dzone wielolicznie fabryki, 
otworzony kurs nauki położ­
niczej” — notuje ów wspom­
niany “Dodatek” nr 99.

Z zasobów biblioteki i ga­
binetu przyrodniczego w Sie­
miatyczach korzystał wiele 
ks. Krzysztof Kluk, autor licz­
nych dzieł przyrodniczych, a 
przede wszystkim dwóch 
pierwszych podręczników dla 
szkół: “Botaniki” i “Zoologii”.

Świetność Siemiatycz nie 
trwała długo. Piękny pałac ze 
zbiorami padł ofiarą wojsk 
carskich podczas Powstania 
Styczniowego; za popieranie 
powstańców zginęło także

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
najdalej w dniu 9 czerwca. 
Program Izby ma być odpo­
wiedzią prezydentowi na kry­
tykę Kongresu przez prezy­
denta, że nie przedsięwziął 
żadnych kroków dla przyję­
cia przedłożonego przez nie­
go Kongresowi programu e- 
nergetycznego, ani też nie 
przedłożył własnego progra­
mu w tej kwestii.
Program Prezydenta

Studium Biblioteki Naro­
dowej przeprowadzone — nad 
programem energetycznym 
prezydenta, przewiduje że 
program prezydenta będzie 
kosztował konsumentów a- 
merylkańskich dodatkowo — 
$36.4 biliony rocznie. Kongr. 
Toby Moffett (D-Conn.) — 
twierdzi że według studium 
przeprowadzonego przez Bi­
bliotekę Narodową, najwięk­
sza suma, gdyż $15.7 bilionów 
wpłynie ze zniesienia kontro­
li cen na naftę produkowaną 
w Stanach Zjednoczonych.

Zarządzona przez prezyden­
ta podwyżka cła na spiłowa­
ną z zagranicy naftę koszto­
wać będzie konsumentów do­
datkowo $12.1 bilionów rocz­
nie. Studium wylkazało dalej, 
że nie podlegające między- 
stanowej kontroli ceny natu­
ralnego gazu podskoczą o —

Wyróżniony 
Policjant

Patrick L. O’Malley, prezes 
Zarządu Parków Chicago- 
skich wręczył specjalną na­
grodę policjantowi chicago- 
skiemu, który dokonał 9 are­
sztów, z czego 8 osób już ska­
zano, a sprawa 9-ej jest w to. 
ku. Patrolowy Michael Burns 
został uhonorowany na ze­
braniu Rady Komisarzy.

Burns pracował okresowo 
jako strażnik bezpieczeństwa 
dla Zarządu Parków i areszto­
wał 8 za kradzież łodzi w 
Montrose Harbor. W dniu 6 
maja, patrolując garaż pod­
ziemny w parku Grant, aresz­
tował osobnika, który pobił 
swą byłą przyjaciółkę._____

Zastrzelił Swego 
Syna w Tawernie
38 lat liczący Robert Weid­

man pnr. 1416 W. Erie ave. 
zastrzelił swego 17-letniego 
syna Richarda, w niedzielę, w 
tawernie G & A, pnr. 1601 W. 
Grand ave., kiedy ten zaatako­
wał ojca z kijem bilardowym 
w ręku w czasie ostrej 
sprzeczki.

Policja podaje, iż Robert 
działał w samoobronie, ale 
wręczyła mu pozew karny za 
brak licencji na posiadanie 

' broni.

wielu mieszkańców miastecz­
ka.

Obecnie Siemiatycze są mia­
stem powiatowym, wykazują­
cym duże ambicje; jego ozdo­
bą jest nadal barokowy ko­
ściół p.w. Wniebowzięcia Mat­
ki Bożej, zbudowany na po­
lecenie Jabłonowskiej. Baro­
kowy ołtarz i stalle tworzą 
harmonijną całość cieszącą 
oko nie tylko wiernych, ale 
i znawców sztuki.

Zaliczany do najpiękniej­
szych w Polsce były budynek 
klasztoru misjonarzy pełni 
obecnie fukcję szpitala. Z za­
bytkowej sypnagogi nie pozo­
stało natomaist śladu, gdyż 
została zburzona przez hitle­
rowców. 1

Tak więc owoce działalno­
ści księżnej Jabłonowskiej 
przetrwały tylko częściowo 
do naszych czasów. Stanowią 
one dowód, że była ona oso­
bą, która wiedziała czego 
chce, że miała zdecydowaną 
wolę przekształcenia środo­
wiska, a nie tylko biernego 
wypełniania obowiązków ko­
biecych.

$3.8 bilionów rocznie, a węgla 
o $4.8 bilionów.

Zarb ostrzegł, że w razie 
ponownego wprowad z e n i a 
przez Arabów embarga naf­
ty, istnieje możliwość zapro­
wadzenia nacjionowania ben­
zyny w Stanach Zjednoczo­
nych, z tym że na każdego 
kierowcę samochodu przypa- 
dnie około dziewięć galonów 
benzyny tygodniowo.

Plany racjoniowania zosta­
ły już przygotowane, — ale 
jeszcze nie zostały aprobowa­
ne. Zajmie około 90 dni dla 
wprowadzenia planu racjono- 
wania benzyny w życie, w 
razie ponownego embarga 
nafty przez Arabów. Decyzja 
w sprawie racjonowania naf­
ty, jaik podał Zarb, zależeć 
będzie wyłącznie od prezy-

One woman-show (teatr w 
jednej oslojbie) — tak można 
określić aktorstwo reprezen­
towane przez znakomitą arty­
stkę warszawską, Alinę Ja­
nowską.

Janowska dała tej postawie 
wyraźny wyraz w czasie swe­
go wieczoru zorganizowanego 
w dniu 25 maja w Polskim 
Związku Akademików. Ak­
torka Teatru Komedia, na­
grodzona Złotą Maską oraz 
pięciokrotnie Srebrną — za 
pracę w telewizji, posiada na 
swym koncie udział w 30-tu 
filmach. Ponad film, teatr i 
telewizję, wybija się jednak 
zdecydowanie estrada — na 
której Janowska króluje w 
sposób niezrównany od lat 
już 30.

Na Międzynarodowym Fe­
stiwalu Sztuk Kameralnych 
w Jugosławii, otrzymała Ja­
nowska złoty medal (pier­
wsze miejsce).

Wieczór aktorki u Akade­
mików obejmował przekrój 
jej bogatego repertuaru'—po­
czynając od dowcipnego mo­
nologu autobiograficznego, 
poprzez jedno-osobowe skecze 
— piosenki i dialogi z publicz- 
noscią. Janowska jest w peł­
nym tego słowa znaczeniu te­
atrem w jednej oSoibie. Potra­
fi bawić publiczność godzina­
mi, stwarzając nastrój, który 
nigdy nie jest nużący, czy 
pretensjonalny.

Aktorka, występując obec­
nie w “Cafe Polonez” przy­
czyniła się w dużym stopniu 
do podniesienia poziomu roz­
rywkowego tego lokalu. Wi­
dać już teraz wyraźnie, iż czy­
nione przez nią wysiłki, stwo­
rzą podłoże, z którego będą 
mogli korzystać z powodze-

W dniu 21 czerwca br. na­
stąpi otwarcie wystawy eks­
ponatów zebranych z róż­
nych części ślwiata, przed­
stawiających wartości ową 
cząstkę kultury polskiej. Na 
dwóch piętrach historycznego 
Zamku Rapperswilskiego, po­
kazane zostaną publiczności 
odwiedzającej ten malowniczy 
zakątek Szwajcarii, nadesłane 
na ręce kustosza p. J. Mor- 
kowskiego pamiątki przecho­
wywane w różnych częściach 
tego globu ziemskiego, a wy­
słane specjalnie na wystawę 
w Rapperswilu rok 75.

Kolejno wypożyczono Tow. 
Miłośników Muzeum Rappers­
wilskiego kilkadziesiąt objek- 
tów historycznych z Biblioteki 
Polskiej w Paryżu. Pokazane 
będą eksponaty oraz filateli­
styka, nadesłana z Wielkiej 
Brytanii, tak od organizacji, 
jak i przechowalni historycz­
nych. Nawet z dalekiej Au­
stralii przysłane zostały pew­
ne pamiątki po pionierach 
polskich w tym odległym kon­
tynencie. Słynna szkoła kato­
licka w Fawley Court, nad 
Tamizą w Anglii, gdzie znaj­
dują się piękne zbiory książek 
starodawnych, oraz skarbów 
muzealnych weźmie udział w 
wystawie Rapperswilskiej.

Przysłane będą ze Stanów 
Zjednoczonych pamiątki na­
gromadzone w małym ale jak­
że bogatym muzeum ZNP.

S. Zima Skazany 
Na 3 Lata Więzienia
Stanley Zima, 52-letni by­

ły sekretarz komitetu do 
zmian strefowych przy Ra­
dzie Miejskiej, został skazany 
na 3 lata więzienia za łapow­
nictwo i unikanie płacenia po­
datku od nielegalnych docho­
dów. Zima ma być świadkiem 
prokuratury w toku dalszego 
dochodzenia w sprawie ko­
rupcji odnośnie zmian w kla­
syfikacjach strefowych w 

Chicago. Sędzia William J. 
Bauer nie wyznaczył terminu 
kiedy Zima ma rozpocząć od­
bywanie kary. 5-go czerwca 
Zima ma stanąć ponownie 
przed ławą przysięgłych, tym 
razem w roli świadka.

9-Letnia Zginęła 
w Pożarze

Zwłoki 9-letniej dziewczyn­
ki znaleziono w budynku, któ­
ry miał być, jak zapewniano 
strażaków, całkowicie ewaku­
owany. Patrick Burke, szef 23 
batalionu Straży Ogniowej po­
wiedział, że gdy straż przyby­
ła gasić pożar 2-piętrowego 
domu pnr. 4902 W. Fulton, 
mieszkańcy zapewnili, go, że 
wszyscy wydostali się bez­
piecznie na ulicę.

Po ugaszeniu ognia straża­
cy znaleźli nawpół zwęglone 
zwłoki Sharon Tatę na dru­
gim piętrze, pomiędzy jadal­
nią a innym pokojem. Sharon 
była uczennicą szkoły podsta­
wowej Herbert Spencer.

niem inni artyści w przyszło­
ści.

Janowskiej akompaniował 
z dużym wyczuciem młody 
pianista Ludomir Januszkie­
wicz. Zaliczana do pierwszej 
piątki współczesnych aktorek 
polskich, specjalizujących się 
również w repertuarze estra­
dowym, Janowska nie zanie­
dbuje bynajmniej filmu. Wła­
śnie przed kilku dniami otrzy­
mała telegram — zaproszenie 
z Warszawy w sprawie obję­
cia głównej roli w filmie ‘Mo- 
dalność Pani Dulśkiej’ — wg. 
Zapolskiej, (scenariusz A. Ja­
recki, reż. Rybkowski).

Występ Janowskiej w dniu 
25 maja, tak zresztą, jak każ­
dy popis tej wielkiej artystki, 
był koncertem aktorskim na 
miarę niecodzienną. A. A. 

Dzięki p. Rzewskiej, która 
skrzętnie wszystko zbiera, 
następnie układa pod szkłem 
na wieczną pamiątkę, za zgo­
dą władz Związkowych i pod 
nadzorem jednego ze starych 
członków Związku, wysłane 
zostały różne dokumenty, 
ważne oświadczenia, fotosy, 
medale, monety, bowiem w 
Rappersw.Tu na Zamku będą 
specjalne gabloty przeznaczo­
na na eksponaty ZNP.

Po powrocie jednego z 
członków oddziału chicago- 
skiego Miłośników Muzeum w 
Rapperswilu, przywiezione zo­
staną fotografie tych zbiorów 
Związkowych, które podzi­
wiać będą w pierwszym rzę­
dzie obywatele Szwajcarscy, 
a następnie turyści z całego 
świata. Parę fotosów ukaże 
się w Dzienniku Związkowym 
z biegiem czasu.

Również prywatna kolekcja 
starodawnych i historycznych 
dokumentów, szczególnie pa­
miątek po Szopenie. Jego au­
tograf i oryginalne nuty, na­
leżące do dr Włodzimierza Si­
kory, pokazane będą podczas 
tej wystawy jako dodatkowy 
przypływ eksponatów z USA. 
Ponieważ nasz chicagoski pro­
ducent radiowy wyjeżdża na 
otwarcie Wystawy w Rappers­
wilu, należy przypuszczać, że 
z biegiem czasu podane będą 
w radio opisy i wywiady z tej 
ciekawej, a przede wszystkim 
tak ważnej dla Polaków pla­
cówki na świecie, bo przecież 
położenie Zamku i samego 
miasteczka nad jeziorem, na­
zywają Szwajcarzy Perłą je­
ziora Zuryskiego.

Kogo spotyka szczęście tego 
roku podróżowania po Euro­
pie, niechaj nie pominie wy­
cieczki, zresztą bardzo bliskiej 
od Zurychu do Zamku Rap­
perswilu. Zobaczy piękno 
natury, piękno stworzone 
przez ręce ludzkie i piękno pa­
miątek polskich, zebranych z 
całego świata przez garstkę 
patriotycznych Polaków w 
Szwajcarii pod energicznym 
kierunkiem J. Markowskiego. 
Wystawa potrwa do końca 
obecnego roku, a potem ekspo­
naty zostaną odesłane z pc,- 
wrotem do organizacji, biblio­
tek, prywatnych osób i galerii 
sztuk pięknych, które bez wa­
hania zgodziły się na wypoży­
czenie eksponatów dla chwały 
i chluby i pożytku wszystkich.

W.Z.S.

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
Jest do nabycia w naattpująeyeb 

punktach apraedady:

CITY HALL 
121 N. LaSalle 
COUNTY BLDG.

118 N. Clark Street
S. W.

Clark & Adams
S. W.

Michigan & Randolph
N. W.

Randolph & State
N. W.

State & Madison
N. W.

State & Van Buren
N. W.

State & Washington
S. W.

Washington & LaSalle 
S. E.

Wells & Madison

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Da ny — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej 
Książki $ | , V V

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)

Cena Benzyny Podskoczy Do 70c

denta.

Alina Janowska, Czyli 
Teatr w Jednej Osobie
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Tadeusz Żenczykowski

Sprawa Szesnastu
Dla zrozumienia taktyki so­

wieckiej w sprawach polśkich 
należy podkreślić, że zapro­
szenia płk. Pimienowa nastą­
piły w okresie, gdy w dzia­
łalności Komisji Trzech w 
Moskwie — (Mołotow, Harri­
man, Kerr) zarysował się wy­
raźny impas. Stalin celowo sa­
botował prace Komisji, grając 
na zwłokę. Jak dziś można to 
ocenić, chodziło mu również o 
dezintegrację Polski Podzie­
mnej. Jedną z akcji w tym 
kierunku były listy Pimieno­
wa.

NKWD miało już w tym 
czasie (niewątpliwie przy po­
mocy PPR) dokładne rozpo­
znanie personaliów zarówno 
Delegatury Rządu oraz Rady 
Jedności Narodowej, jak i 
kierownictwa stronnic niepo­
dległościowych. Pi mie naw 
wiedział nie tylko, kogo chce 
widzieć na rozmowach, ale w 
jaki sposób i na jakie adresy 
swoje zaproszenia wysyłać.

Depesza Delegata Rządu, w 
Irt kej prosił o ujawnienie na­
zwisk Krajowej Rady Mini­
strów dla zapewnienia im 
bezpieczeństwa, była wysłana 
do Londynu 3go marca. Aim- 
masador Raczyński nazwiska 
te przekazał do Foreign Offi­
ce 9 marca. Ambasador bry­
tyjski w Moskwie Kerr poin­
formował o nich rząd sowiec­
ki w jakiś czas później. A 
więc, gdy Pimienow podpisał 
swe zaproszenie 6go marca, 
robił to na podstawie włas­
nych informacji. Depesza de­
legata Rządu nie zdekonspiro- 
wała Krajowej Rady Mini­
strów (wbrew spotykanym 
nieraz zarzutom), gdyż NK­
WD już wcześniej miało “roz­
pracowane” personalia kiero­
wnictwa Polski Podziemnej.

Wróćmy obecnie do wyda­
rzeń pod Warszawą sprzed lat 
trzydziestu. Po otrzymaniu 20 
marca dalszych wiadomości 
od Pimienowa wicepremier 
Jankowski wysiał w tym dniu 
obszerną depeszę do Londynu 
— w której przedstawił siwe 
rozmowy z nim w ciągu ostat­
nich trzech dni. W depeszy 
tej zaznaczył, że niezależnie 
od wyników zapowiedzianych 
rozmów Rada Jedności Naro­
dowej zdecydowała się na 
ujawnienie.

W istniejącej dokumentacji 
nie ma żadnego śladu, by do­
szło do spotkania Jankow­
skiego z Pimienowem 21 mar­
ca, ani o jakichkolwiek in­
nych z nim rozmowach w 
dniach następnych.

21 marca depesza z Londy­
nu — informowała Delegata; 
Rządu, że rządy brytyjski i 
amerykański otrzymały już 
nazwiska Krajowej Rady Mi­
nistrów i Obiecały zapewnie 
im bezpieczeństwo przez od­
powiednią interwencję — u 
władz sowieckich. Depesza ta 
mogła zmniejszyć poczucie 
ryzyka u Delegata Rządu i 
jego zastępców co do konse­
kwencji rozmów zapoczątko­
wanych z Pimienowem.

OBAWY I OCENY
Wiadomości o rozmowach 

w Pruszkowie wywołały za­
niepokojenie ambasadora Ra­
czyńskiego zwłaszcza po za­
poznaniu się z tekstem prze­
mówienia Bieruta z 25 marca, 
podanym przez nasłuch radio­
wy BBC. Bierut atakował 
“polską reakcję” i po raz pier­
wszy obok zazwyczaj wymie­
nianych nazwisk takich, jak 
prezydenta Raczkiewicza czy 
generała Bora- Komorowskie­
go, dorzucił do nich nazwisko 
Delegata Rządu Jankowskie­
go. Nigdy dotychczas nie był 
on napastowany imiennie i w 
tak ostry sposób.

Pod wpływem tych reflek­
sji ambasador Raczyński 26go 
marca wysłał do Foreign Of­
fice pismo, w którym zwraca 
uwagę, że zaatakowanie Wi­
cepremiera J ankowskiego jest 
_  znamienne. Podkreśla w 
związku z tym swoje wątpli­
wości, czy rozmowy Pimieno-

■ wa z działaczami podskiego 
Podziemia mają rzeczywiście 
charakter przyjazny, czy też 
są wstępem do jakichś aktów 
wrogich.

Pierwsza depesza Jankow­
skiego o rozmowach z Pimie­
nowem dotarła do Londynu 
19go marca. Druga, obszer­
niejsza ze sprawozdaniem z 
pierwszego spotkania, została 
w Londynie odszyfrowana 26 
marca. Ocenę sowieckiej ini­
cjatywy i własne sugestie dla 
Delegata, Rząd Tomasza Arci­
szewskiego wysłał dopiero 30 
marca. Niestety, dotarły pod 
Warszawę za późno, w parę 
dni p° aresztowaniu w Prusz­
kowie. A szkoda, bo ta roz­
ważna i analityczna depesza

■ mogła nasunąć refleksje w 
środowisku Delegatury Rzą­
du i Rady Jedności. Warto za­
cytować z niej choćby niektó-

. re fragmenty:
“...Zwracamy uwagę __  2e

(Część 2-ga)
prowadzenie rozmów z Wami 
przez władze wojskowe, na­
wet z upoważnienia naczelne­
go dowództwa, nie stwarza 
dla Sowietów żadnych for­
malnych zobowiązań natury 
międzynarodowej. Chwycenie 
s>ę tej metody przez Sowiety 
wskazuje na świadomy za­
miar wyjścia poza tor Komi­
sji Ambasadorów, działającej 
na zasadzie porozumienia 
Wielkich Mocarstw, a więc 
na podstawie aktu międzyna­
rodowego.

Oprócz chęci wyeliminowa­
nia ze sprawy polskiej Alian­
tów i dążenia do uczynienia 
z niej wewnętrznej sprawy 
Sowietów, inicjatywa sowiec­
ka może posiadać jeszcze in­
ne strony. Może chodzi po 
prostu o to, aby — podobnie 
jak z Armią Krajową — uja­
wnić wszystkie czynne siły 
w kraju, mieć je w ścisłej 
ewidencji i w odpowiedniej 
chwili zlikwidować wszelkie 
możliwe dziś i na przyszłość 
ośrodki oporu i niezależnej 
opinii.

...Należy oceniać te próby 
przede wszystkim jako ma­
newr taktyczny------ Sytuacja
taka otwiera przed Wami pe­
wne możliwości działania. Po­
dejmować je jednak należy 
z myślą o istotnych celach i 
zamiarach partnera.

... Oceniając w ten sposób 
krok sowiecki i zalecając 
Wam gorąco trzymanie się tej 
oceny, rozumiemy, iż w wa­
runkach, w jakich się znajdu­
jecie, nie możecie odrzucać 
propozycji rozmów. Rozmo­
wy te wykorzystajcie przede 
wszystkim celem złagodzenia 
kursu w kraju i zaniechania 
terroru oraz deportacji...”

PORWANIE
Finał rozmów pruszkow­

skich był dramatyczny. 27-go 
marca — według zapewnień 
Pimienowa — Delegat Rządu 
Jankowski, Przewodniczący 
— Rady Jedności Narodowej 
Pużaik i ostatni Dowódca AK 
gen. Okulicki — mieli się 
spotkać z generałem Iwano­
wem. Z porannego spotkania 
już nie powrócili. Pozostałych 
członków Krajowej Rady Mi­
nistrów i delegatów stron­
nictw uspakajano wiadomo­
ścią, że prowadzą oni dalsze 
rozmowy i wszyscy zobaczą 
się u Pimienowa, w dniu na­
stępnym.

Gdy wszyscy delegaci szli 
28 marca do willi Pimienowa 
pod Pruszkowem na zapowie­
dzianą konferencję, pierwsi 
trzej jego rozmówcy z dnia 
poprzedniego byli już w dro­
dze na Łubiankę. Reszta za­
proszonych też się tam wkrót­
ce znalazła.

W prasie i w notach urzę­
dowych zachodziło później 
pewne nieporozumienie co do 
liczby porwanych. Początko­
wo, na podstawie depesz kra­
jowych mówiono o 15-tu, bo 
tylu rzeczywiście (włączaj ąc 
w to tłumacza Józefa Stemm- 
lera) przeszło przez kwaterę- 
pułapkę Pimienowa.

Ani w kraju, ani na Za­
chodzie, nie wiedziano wów­
czas, że ta liczniejsza grupa 
wywożonych do Moskwy spo­
tkała się w samolocie z aresz­
towanym na początku marca 
członkiem Rady Jedności, 
Aleksandrem Zwierzyńskim. 
Było to jeszcze jednym 'dowo­
dem, że NKWD miało dokła­
dne rozpoznanie personalno- 
polityczne i wiedziało, — że 
Zwierzyński jest przywódcą 
Stronnictwa Narodowego i je­
go przedstawicielem w Ra­
dzie Jedności.

Późnym wieczorem — 1-go 
kwietnia, w niedzielę Wielka­
nocną nadeszła do Londynu 
depesza z Warszawy, infor­
mująca o zniknięciu przy­
wódców Podziemia. Wyrażo­
no w niej przypuszczenia, że 
albo wszyscy przywódcy są 
aresztowani, albo trzymam 
są w izolacji i tam pod presją 
są zmuszani do jakichś zobo­
wiązań, albo wreszcie — wy­
wieziono ich na konsultację 
do Moskwy luib nawet do 
Londynu.

Mimo dnia świątecznego 
ambasador Raczyński natych­
miast zaalarmował ministra 
Edena, prosząc o zażądanie 
wyjaśnień od władz sowiec­
kich. Eden nie zwlekał i na­
stępnego dnia wysłał obszer­
ną depeszę do brytyjskiego 
ambasadora w Moskwie Ker- 
ra. Zawiadamia go o rozpo­
czętych w Pruszkowie rozmo­
wach i tajemniczym zniknię­
ciu polskich delegatów, któ­
rych nazwiska jednocześnie 
przekazuje. W depeszy tej 
Eden pisze m. innymi:

“Rząd Polski obawia się 
najgorszego i domaga się od 
nas uzyskania natychmiasto­
wych wiadomości od rządu 
_ sowieckiego. Niewątpliwie 
mamy prawo wiedzieć o tych 
kontaktach, które — jak się 

wydaje — Rosjanie utrzymu­
ją poza plecami Komisji Pol­
skiej — (chodzi o Komisję 
trzech ambasadorów —przyp. 
T. Ź.). W związku z tym pro­
szę o uzyskanie natychmiasto­
wej informacji i upewnienia 
się co do obecnego miejsca 
pobytu i bezpieczeństwa 15-tu 
wymienionych przeze mnie 
Polaków (niektórzy z nich 
znajdują się na naszej liście 
kandydatów do konsultacji)”.

Eden miał na myśli konsul­
tację Komisji trzech ambasa­
dorów w sprawie utworzenia 
nowego rządu w oparciu o 
uchwały jałtańskie. Do spra­
wy przywiązuje duże znacze­
nie, gdyż przewiduje nawet 
możliwość interwencji na naj­
wyższym szczeblu (Churchill- 
Stalin), jeśli ambasador uzna, 
że jest to już potrzebne.

Rząd Polski raz po raz in­
terweniuje w Londynie i w 
Waszyngtonie. — Z Moskwy 
wciąż brak wiadomości. Po­
rwanie polskich przywódców 
nabiera rozgłosu światowego.

WYKRĘTY MOŁOTOWA
Po ‘otrzymaniu depeszy Ede­

na ambasador Kerr 4go kwie­
tnia pisze w tej sprawie do 
Mołotowa, a wobec braku od­
powiedzi 7go kwietnia rozma­
wia z wiceministrem Wyszyń­
skim — naciskając go na wy­
jaśnienie sprawy zniknięcia 
Polaków. Jak później oświad­
czył, nigdy dotychczas nie wi­
dział Wyszyńskiego w takim 
zakłopotaniu. Wypierał się, że 
nie ma o tej sprawie żadnych 
wiadomości i dodał że jest to 
temat który Kerr musi poru­
szać bezpośrednio z Mołoto- 
werri.

Na swój list Kerr otrzymał 
odpowiedź pisemną Mołotowa 
w dniu 11 kwietnia. Jest ona 
zarówno obłudna jak i wręcz 
prowokacyjna. Oto jej tekst:

“W związku z Pana listem 
z 4 kwietnia muszę oświad­
czyć, że sowieckie władze 
wojskowe nie otrzymały zle­
ceń do prowadzenia jakich­
kolwiek rokowań z przedsta­
wicielami polskiego rządu w 
Londynie tym bardziej, że jak 
wiadomo rząd sowiecka nie 
utrzymuje z nim stosunków.

Są robione poszukiwania co 
do ilości polskich robotników 
(sic!) wymienionych w Pana 
liście wśród agentów londyń­
skiego rządu emigracyjnego, 
o których aresztowaniu Pan 
pisze. Nie omieszkam zawia­
domić Pana o ich wyniku.”

Ambasador Kerr swoim 
wtrąconym wykrzyknikiem 
“sic” zwraca uwagę na celo­
wo zawiłą i zakłamaną odpo­
wiedź Mołotowa na pytanie 
ambasadora — postawione w 
sposób nie budzący żadnych 
wątpliwości. W ciągu dal­
szych tygodni wszelkie inter­
wencje w sprawie porwanych 
polskich przywódców będą 
pomijane milczeniem lub róż­
nego rodzaju wykrętnymi od­
powiedziami.

Następne pismo w sprawie 
16-tu Kerr wysyła do Moteto­
wa 12 kwietnia. Na polecenie 
min. Edena Charge d’affaire 
z ambasady brytyjskiej Ro­
berts 21 kwietnia zwraca się 
do Mołotowa z prośbą o odpo­
wiedź na wszystkie dotych­
czasowe interwencje. Moło­
tow nadal zachowuje milcze­
nie.

O reakcji opinii publicznej 
na porwanie Polaków przez 
NKWD świadczą interpelacje 
posłów w Izbie Gmin. Były 
one zgłaszane 11 kwietnia i 2 
maja. Przedstawiciel rządu za 
każdym razem stwierdzał, że 
Moskwa jest ustawicznie w 
tej sprawie zapytywana, ale 
wciąż nie udziela wyjaśnień.

Zabiera głos w tej sprawie 
i Churchill. W obszernym li­
ście do Stalina z dnia 28-go 
kwietnia poruszającym zaga­
dnienia Polski — specj alny 
punkt poświęca sprawie 16-tu. 
Pisze o wywołanym wzburze­
niu opinii i o interpelacjach 
w Izbie Gmin, akcentując, że 
mimo upływu przeszło 4 ty­
godni od zniknięcia Polaków, 
rząd Stalina nie odpowiada 
na pytania w sprawie ich lo­
su.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sędzia Skazany 
Na Więzienie

Montgomery, Ala. (UPI) — 
Stanowy Sąd Apelacyjny — 
podtrzymał wyrok trzech lat 
więzienia wydany na sędzie­
go Thomas D. McDonald z są­
du powiatu Madison, za zwal­
nianie oskarżonych kobiet w 
zamian za “dary w naturze”.

Adwokaci broniący sędzie­
go McDonaldt wiendzili że Mc 
Donald nie określał nigdy 
wartości tych “darów w na­
turze” to też nie może być 
sądzony o pobieranie łapó­
wek, ale Sąd Apelacyjny od­
rzucił te argumenty.
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Pięknie 
Kwitną Sady 

w Polsce
Londyn. (DP) — Jak dono­

szą z kraju sady zakwitły już 
bardzo bujnie — jak nigdy od 
wielu lat. Kwitną pięknie cze­
reśnie i wiśnie, jabłonie i na­
wet już — tu i ówdzie — śli­
wy.

Z doniesień z Białostocczy­
zny wynika, że nawet tam na 
północy już zakwitły pola 
truskawkowe. Od kwitnienia 
do owoców, truskawek musi 
upłynąć niespełna miesiąc. Je­
żeli sprzyjać będą nadal wa­
runki pogodowe, spodziewać 
się należy dobrego urodzaju.

Zainteresowanie rolników 
uprawą. warzyw jest duże. 
Sprzedano o 20 procent wię­
cej nasion, warzyw niż w ub. 
roku. Kontraktacja warzyw
— miała przebieg pomyślny, 
podpisano z rolnikami na ten 
rak umowy na dostawy 1.224 
tys. ton warzyw wobec 866 
tys. ton dostarczonych w ub. 
roku do placówek skupu.

Dużą pozycją są pomidory
— 216 tys. ton i tyleż ton 
marchwi, która robi ostatnio 
karierę. Poza tym więcej za­
kontraktowano cebuli i kapu­
sty.

Jeżeli chodzi o zeszłoroczne 
warzywa, to rynek jest do-' 
brze zaopatrzony w marchew 
oraz w buraki i cebulę. Poza 
tym zwiększyła się ostatnio 
podaż jabłek. W kwietniu do­
starczono ich 5.500 to, czyli 
o blisko 2 tys. ton więcej niż 
przed rokiem.

W wielu regionach są już 
na rynku pierwsze gruntowe 
warzywa. Sałaty np. z gruntu 
i z inspektów kupuje silę w 
kraju dziennie 700 tys główek
— rzodkiewek średnio blisko 
600 tys. pęczków, rabarbaru 
przeciętnie 150 ton dziennie, 
poza tym kilkadziesiąt ton 
dziennie szpinaku.

Świadczenia 
Dla Bezrobotnych 

Washington (UPI) — Dept. 
Pracy podał — że z końcem 
czerwca kończą się wypłaty 
dla 50,000 bezrobotnych, któ­
rzy wykorzystali wszystkie 
należne im świadczenia w 
długim okresie bezrobocia. 
Największą liczbę wśród tych 
którzy będą pozbawieni wy­
płat od bezrobocia stanowią 
robotnicy przemysłu samo­
chodowego w stanach Michi­
gan, New Jersey, New York, 
Massachusetts i Kalifornia. 
Płacono tym robotnikom do­
datkowe świadczenia z firm 
Forda, Chryslera i General 
Motors także znajdują się na 
wyczerpaniu.

Prezes związku unii robot­
niczych AFL-CIO — George 
Meany, przepowiada że ko­
niec wypłat ód bezrobocia i 
dodatkowych świadczeń do­
prowadzi do “lawinowego” 
przejmowania domów tych 
robotników za niespłacone 
pożyczki na realnościaćh.

Druga Zdobywczyni
Katmandu. (UPI) — Tybe- 

tanka o nazwisku Phanthlag 
w zespole tybetańsko - chiń­
skim zdołała wejść na “Dach 
Świata” — czyli szczyt góry 
Everest. Jest ona drugą ko­
bietą, która dokonała tego 
wyczynu. Poprzednio, 16 ma­
ja, zdobyła Everest Japonka, 
pani Janko Tabei.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ PRACA
SEWER, PRESSER, CUTTER, 

EMBROIDERY MACHINE 
OPERATOR and STAMPER

in small Milwaukee, Wise, 
sewing shop.

Call (414) 278-5787

* INTERESY
BY owner

Good going, 2 chair barber shop 
on SOUTHSIDE. Owner Retiring. 

13 year-old establishment 
has steady trade.

CALL (414) 344-498Ł 
2233 W. NATIONAL AVE.

★ Praca Żeńska

CLERK-TYPIST
FULL TIME

GENERAL OFFICE, RECORD 
KEEPING. GOOD STARTING 
SALARY AND EXCELLENT 

COMPANY BENEFITS.

Call Ann at 225-2212
KOBIET DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
TYLKO DOŚWIADCZONYCH 

Dobra początkowa zapłata.
PINO MFG.

404 So. Wells, 2 Piętro 
922-8138

SECRETARY
For 1 Girl

Sales Office
Typing, answering telephones, 

light bookkeeping.
Steady job. 5 day week. 

Top salary.
Call Mr. Hanley

922-7700

MAIDS
Full or Part Time

Gold Coast Hotel has immediate 
openings.

All company benefits. 
Hours 8:30 A.M. to 4:30 P.M.

Call Mr. Wurtzebach 944-5000

CLEANING WOMAN 
FOR OFFICES

5 day week. Monday thru Friday. 
9 P.M. to 5:30 A.M.

Good wages. Near downtown.
527-3080

After 4 P.M. — Mr. Poltrack.

★ Praca

PART TIME

Men and Women
$51.12 to $90.80
A WEEKEND

THE ILLINOIS ARMY 
NATIONAL GUARD

Come In Or Call

751-1138—234 E. Chicago Ave. 
722-3414—2653 W. Madison 
288-7133—5200 S. Cottage Gr. 
384-7338—1551 N. Kedzie 
384-5484—1551 N. Kedzie 
767-9263—5400 W. 63rd St.

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi 

991-0556

★ Pomoc Domowa
RELIABLE WOMAN NEEDED

To care for one 7 month old baby.
30 hours per week 

Chicago near north
Call 477-3454 days or evenings 

or 348-6610 Ext. 1125
Monday through Friday 
Some Englishe necessary

NEEDED MATURE WOMAN 
to care for 2 school age children 
in my home Tuesday through 
Saturday 9 — 6. Can live in. 
Some English necessary. D-.ys 
383-1154 — after 6 pm: 583-7185

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

General housework, one day per 
week, steady, Chicago North Side. 

Good transportation. 
References.

Some English necessary.
549-1856 after 6 P.M.

GENERAL cleaning — North 
Shore suburb. 1 or 2 days.

251-3065_________
GOSPODYNI do zamieszkania. 
Angielski niekonieczny. 679-5716.

COOK — HOUSEWORK
6 days, 8:30 A.M.—12:00 Noon, 
to make breakfast for working 
couple, and cleaning. Must speak 
and understand English. Near 
North side. Good pay.

Call 782-6415

POSZUKUJĘ PANI 
W ŚREDNIM WIEKU 
JAKO GOSPODYNI

Kucharka i towarzyska dla pana 
w wieku 82 lat. Mieszkanie, 
utrzymanie oraz pensja. W Mil­
waukee, Wisconsin.
(414) 332-4706 lub (312) 869-8776
GOSPODYNI — ZAMIESZKAĆ 
4 DNI W TYGODNIU — S55

Własny pokój, TV. Dwoje dzieci: 
9 i 12 lat. Dzwonić między 9 i 5 
po południu.

337-2100
Pytać o p. Harriet 

Troche Angielskiego

★ Kontraktorzy ★ Kontraktowy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska

MEN FOR GRILL
& COUNTER WORK 
(Mężczyzn do pracy przy 

grillu i kontuarze) 
Doświadczonych lub przeszkolimy. 
Nocna praca na bliskiej północy. 
Od 6 wieczorem do mniej-więcej 
3 nad ranem. Od poniedziałku do 
soboty. Bez niedziel i świąt.

Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku.

Uczciwi i odpowiedzialni. 
Dobra stała praca.

$200 tygodniowo na początek. 
Dzwońcie podając swe nazwisko, 

adres i nr. telefonu
CL 4-0930

po 12 w południe

SMALL SHOP REQUIRES 
Person Part Time 

with experience in

HELI-ARC Welding 
Brazing and 

Soldering
Or — Full time including 

Welding and Machine Shop

Dempsey-Price, Inc.
25 N. Green St. Chicago 

CALL LES — 421-4585

Cabinet & Formica 
Top Maker

Experience necessary for new 
shop will be required 

to install and sell.

312-257-5852
CARPENTER

Retired carpenter wanted for 
lite part time work.

Must have own tools. Good pay.
ROOSEVELT 

CHAIR & SUPPLY CO. 
1717 W. Belmont 

248-3700

POTRZEBNI
2 MĘŻCZYŹNI

DO PRACY FABRYCZNEJ 
Konieczne trochę angielskiego. 
Muszą umieć prowadzić małą 

ciężarówkę.
Zgłoszenia osobiście:

324 N. BELL AVE.

BUTCHER
CENTRALLA FOOD MARKET 

IN MAYWOOD
Looking for Butcher — 

full or part time.
1406 S. 5th AVENUE 

865-1045

POTRZEBUJĘ 
Robotników Do 

Remontów 
1437 S. 49th Ave., Cicero

Telefon 652-5121

WANTED 2 MEN 
For Factory Work 

Some English necessary.
Must be able to drive small truck. 

Apply in person.
324 N. BELL AVE.

NADZORCA
Kontraktor janitorski poszukuje 
nadzorcy terenowego. Musi być 
doświadczony i chętny do ciężkiej 
pracy. Musi mówić nieco po an­
gielsku. Doskonała płaca, płatne 
ubezpieczenie, dobre inne świad­
czenia. — TeL do

K I M C O
583-2400

Celem umówienia się.

ASSEMBLER
HYDRAULIC SYSTEMS
Experienced in general 

assembly, piping, tubing, 
wiring, read circuit diagram.

Must Have Own Tools. 
Excellent wages and benefits.

WALTER NORRIS 
ENGINEERING CORP. 

7800 North Merrimac 
Niles, Ill.

Phone: 966-0100

Auto Mechanic
FULL OR PART TIME.

APPLY IN PERSON
1549 W. 127th St. 
Calumet Park, Ill.

Printing Trainees
Clean modern air cond. plant. 

Good benefits and advancement 
program. Opportunity to become 
a Pressman. Apply in person — 
Mr. Kuzemka.

POWERS LABEL CO.
1716 W. Grand Ave. 666-4000

* Praca Męska

TURRET LATHE
OPERATOR

SET-UP and OPERATE 

NORTHWESTERN 
ELECTRIC CO.

1750 N. Springfield Ave.

342-4400

★ Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. Tel. 384-3322.

★ DOMY
PRZYNOSI $13,500 ROCZNIE

Czysty, 11-mieszkaniowy, muro­
wany z 2-ma sklepami. 6-poko- 
jowe mieszkanie z 3-ma sypial­
niami, wbudowanym piecem i 
piekarnikiem. Lokatorzy opłaca­
ją ogrzewanie i gorącą wodę. 
Świetny dom na dochód. 3600 
północ i 2000 zachód.

BEAULIEU
5341 Belmont 15-21 282-7979

NILES
Budowany na zamówienie Ranch 
5% pokoi — 3 sypialnie, 1% ła­
zienki. Pełny bezment. Centralna 
klimatyzacja. Przylegający garaż 
NISKIE PODATKI.

INTERDOME
5915 W. Irving Park 286-1515 

PÓŁNOCNY ZACHÓD
4 mieszkaniowy, murowany budy­
nek. Dwie 5ki — Dwie 4ki. Pełny 
bezment. 2 oddzielne gazowe o- 
grzewacze wody. Garaż na 2 auta.

Okolica Austin-Belmont. 
INTERDOME REALTY 

5915 W. Irving Park 286-1515

6821 West Hobart 
5700 North 
By Owner

Deluxe bedroom, 3 baths. Brick 
style ranch. Formal dining room.

Central air. Lath plaster. 
1800 square feet finished 

basement.
Lot 50 by 192.

ASKING $74,000.

631-7303
PRZEZ WŁAŚCICIELA dom z 
4 sypialniami, obity, pełen base­
ment, garaż, gazowe ogrzewanie, 
tafelkowa kuchnia i łazienka, 
par. św. Józefa. 776-2858, dzwonić 
po 5-ej.

★ Do Wynajęcia

1428 N. GREENVIEW UL.
Wynajmę 2 mieszkania — 

jedno 2 pokoje i jedno 4 pokoje, 
umeblowane. Niedrogo.

Tel. 486-1826

6 NIEUMEBLOWANYCH pokoi, 
piecami ogrzewane, tylna weran­
da. $125 miesięcznie. 1647 N. Fair- 
field — 278-4256.
5 ROOMS heated, hot water Nc 
dogs, no children. 252-8988.
5 POKOI z łazienką na 2-im pię­
trze dla dorosłych. 243-4869.
JACKOWO — Basement, 4 czy­
ste pokoje, 2 piece gazowe, lo­
dówka. Małżeństwo bezdzietne 
lub 2 panie. 252-0128.

★ Rummage Sale
RUMMAGE SALE 

urządza
A. G. Beth Israel Congragation 
przy DEVON i MONTICELLO 

(6400 N. — 3600 W.) 
w niedzielę, 1 czerwca i w ponie­
działek, 2 czerwca od 9:30 rano do 
5:30 po południu.

“Tysiące taniości”

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

i CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Ini. Paprocki 

Dzwońcie między 11 rano - 4 do doi 
545-6667

UUB WIECZOREM
235-042C 

Gwarancja

NAPRAWA
TELEWIZORÓW

Kolorowych i Czarno-Białych 
Robota z gwarancją. Niskie ceny 

772-2942 po 6-tej
A. GIL

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
“Dz. Związkowy” jest 
skiego do milczenia, 
jego wolnym głosem.
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LONDYN: Następca tronu angielskiego książę Karol po 
powrocie z podróży do Kanady zaskoczył wszystkich 
zapuszczoną brodą i wąsami. Po kilku dniach podobno 
książę zgolił jednak brodę, zostawiając tylko wąsy. 
(UPI)

HOLLYWOOD, CAL1F. — W czasie 27-ej, dorocznej prezentacji nagród “Emmy” dla 
wybitnych artystów telewizyjnych, w tym roku, między innymi, z o st a 1 i nagrodzeni 
Tony Randall i Valerie Harper za czołowe kreacje w serialach telewizyjnych. Wręcze­
nia nagród dokonał komik Flip Wilson (po środku) w swoim kostiumie scenicznym.

(UPI)

MINNEAPOLIS: W słoneczne dni najpopularniejszą “dyscypliną sportową” wśród 
uczestników pikników i plażowiczów oczywiście jest “frisbee,” czyli latający spodek.... 
Ale do tego trzeba mieć sporo gracji, jak Lois Klosterman (na zdjęciu). (UPI)

pracy

Grupa, składająca się z 30 
studentów wybiła kilkanaście 
szyb w oknach budynku żeń­
skiej organizacji studenckiej 
Uniw. Northwestern w Evans­
ton. M. J. Becker, kierownicz­
ka budynku wychodziła z po­
koju, gdy wybito pierwszą 
szybę.

Studenci zemścili się za od­
rzucenie przez grupę żeńską 
zaproszenia na “party”.

Unia cieśli i kontraktorzy w 
rejonie Chicago wznowili ne­
gocjacje w niedzielę po połu­
dniu odnośnie nowego kon­
traktu pracy dla blisko 30,000 
robotników w trzech okolicz­
nych powiatach: Cook, Lake, 
Du Page. Rozmowy unii Chi­
cago Council of Carpenters ze 
stowarzyszeniem przeszło 700 
firm budowlanych zostały 
przerwane w sobotę po połu­
dniu po ośmiogodzinnej wspól­
nej sesji w Bismarck Hotel. 
Przedstawiciele Mid-America 
Regional Bargaining Assn, 
oświadczyli wówczas, iż dalsze 
rozmowy z unią nie zostaną 
wznowione wcześniej jak we 
wtorek bież, tygodnia.

Firmy budowlane zorgani­
zowały oddzielne spotkanie w 
niedzielę, gdzie najwyraźniej 
postanowiono skontaktować 
się z unią i podjąć rozmowy 
jak najrychlej. Członkostwo

dwie godziny później kiedy 
mimo zabiegów specjalistów 
nie zdołano przywrócić mu 
zdolności oddychania. Reed 
nigdy nie odzyskał przytom­
ności po wypadku. Reed, zam. 
2220 W. Berteau Ave., był 
zatrudniony w masarni Jewel 
Food Store, 1919 Lake Ave. 
na przedmieściu Wilmette. Je­
den z kolegów zmarłego o- 
świadczył, iż Reed i Herman 
poznali się dopiero kilka mie­
sięcy temu, kiedy przyprowa­
dził Hermana na mecz “soft- 
ball” między kolegami. Od 
tego czasu obaj stali się ser­
decznymi przyjaciółmi.

unii już zatwierdziło, na razie 
bez daty, strajk w razie gdyby 
negocjacji nie dały żadnych 
wyników w najbliższym cza­
sie. Kontrakt wygasł w nie­
dzielę o północy.

W wypadku strajku, przy­
puszczalnie około 4 tysięcy 
cieśli nie stawiłoby się do pra­
cy. Większość projektów bu­
dowlanych w wymienionych 
trzech powiatach napotykała­
by na trudności w realizacji. 
Strajk nie miałby jednak 
wpływu na wielu robotników 
zatrudnionych przez blisko 
700 niezależnych kontrakto- 
rów, którzy zgodzili się na 
podpisanie porozumienia, 
gwarantując automatyczne 
przyznanie swoim robotnikom 
wszystkich punktów nowego 
kontraktu, jaki ewentualnie 
będzie owocem rokowań unii 
ze stowarzyszeniem firm bu­
dowlanych. 

jących dostało się na teren 
wystawy bez nabycia biletów 
wstępu, zainkasowana gotów­
ka nie została zdeponowaną, 
a przedmioty stanowiące wła­
sność stanu były zabrane, tak 
jakby należały do pracowni­
ków i zwiedzających.

Cronson zaznaczył, że Ko­
misja Rewizyjna Legislatury 
może zalecić złożenie pozwu, 
aby dostać z powrotem wpła­
ty poczynione bez odpowied­
nich umów.

Krytyka zawarta w spra­
wozdaniu — pisze Sun Times 
— nie była niespodzianką, 
gdyż ława przysięgłych po­
wiatu Sangamon, badając kie­
rownictwo wystawy doszła do 
podobnej konkluzji, aczkol­
wiek nikogo nie postawiono w 
stan oskarżenia.

Na konferencji prasowej 
gub. Walker poruszył m.in. 
problem wystawy, określając 
sprawozdanie Cronsona, jako 
“polityczne”. Walker przyzna- 
je, że były nieścisłości i błędy, 
na które sam zwracał uwagę, 
zaprzecza jednak stanowczo 
by wynikj były katastrofalne, 
jak to określili rewidenci.

W czwartek, 29 maja, Ko­
mitet stanowej Izby Niższej 
do spraw rolnictwa (House 
Agriculture Committee) za­
twierdził projekt ustawy po­
sła J. Davida Jones (R- 
Springfield) o utworzeniu a- 
gencji, która zajmie się reor­
ganizacją wystawy stanowej. 
Ustawę zatwierdzono po kilku 
spotkaniach przywódców or­
ganizacji farmerskich z wice- 
gubernatorem Hartiganem.

Danny Reed, lat 23, utonął (talu zdołano przywrócić puls, 
w jeziorze Michigan, uprzed- Danny Reed zmarł jednak w

Policja aresztowała 29-let- 
niego kierowcę CTA, u które­
go w domu znaleziono ilo­
ści broni palnej oraz mate­
riałów wybuchowych. W wy­
niku przeprowadzonej rewi­
zji w mieszkaniu niejakiego 
Waltera Shestiuka, zam. pnr. 
1759 W. Superior, skonfisko­
wano 2 strzelby, 2 pistolety o- 
raz przeszło tuzin słoików z 
chemikaliami do produkcji 
materiałów wybuchowych.

Tajni agenci otrzymali in­
formację, iż pod adresem 625 
N. Laramie można nabyć nie­
legalnie broń i narkotyki. Po 
przybyciu na miejsce, 18-let­
ni Bob Gnewuch oświadczył, 
iż nie ma narkotyków, ale wie, 
gdzie można nabyć broń i 
bomby domowego wyrobu. 
Gnewuch przybył z agentami 
do Shestiuka, który jak twier­
dzi policja, nawet nie zadał 
im żadnych pytań z obawy 
przed ewentualną “wsypą”. 
Agenci zakupili dwie bomby 
zrobione z rur o średnicy dwa 
i pół cala za $46. Wówczas 
jeden z nich wyszedł z domu 
pod pretekstem dostania pie­
niędzy z samochodu. W isto­
cie powiadomił on funkcjona­
riuszy policji na zewnątrz o 
dokonanej transakcji. W kil­
ka chwil później policjanci 
wkroczyli i przeszkukali ca­
ły dwupiętrowy dom z piwni­
cą włącznie. Ilości kontra­
bandy znaleziono na każdej 
kondygnacji.

Policja znalazła także elek-

stała w maju prawie bez 
zmiany. Ogólnie biorąc ceny 
za kosz artykułów były przy 
końcu maja niższe o 14 pro­
cent, niż były na początku 
bież roku.

P r z e p o wiednie odnośnie 
podwyżki cen są trudne, gdyż 
uzależnione są od szeregu 
czynników, przede wszystkim 
od zbiorów, które zapowiada­
ją się jak dotąd pomyślne. Je­
śli nastąpią podwyżki cen to 
będą one niższe niż w ub. 
miesiącu.

niedostatecznej jakości, zakła­
dając ponowne zatrudnienie 
firmy celem dokonania na­
praw.

Jak dotychczas ustalono, iż 
asfalt jakiego użyto przy po­
krywaniu autostrad Dan Ry­
an i Calumet oraz szosy 1-57 
był słabej jakości. Wkrótce 
wstrzymano prace tej samej 
firmy na jednym z przed­
mieść, gdzie jak się okazało, 
kładziona nawierzchnia nie 
odpowiadała stanowym wy­
mogom jakościowym. Na u- 
kończonym odcinku musiano 
zerwać następnie asfalt, z po­
lecenia władz stanowych, i po­
łożyć nowy.

Sekretarz stanowego De­
partamentu Transportacji, 
Langhorne Bond zapowiedział 
wcześniej przygotowanie wła­
snego protokółu odnośnie ko­
sztownej lecz kiepskiej jako­
ści inwestycji. Raport ten 
miał być gotowy na 15-go ma­
ja br. Rzecznik Dep. Trans­
portacji oznajmił, iż być mo­
że będzie on gotowy za ty­
dzień.

Administracja stanowa od­
mawia również komentarzy 
dlaczego zaakceptowano nie­
dostateczną jakość nawierzch­
ni na Dan Ryan Expressway, 
Calumet Expressway i Ill. 
Highway 57 podczas gdy ka­
zano zerwać na przedmieściu 
nawierzchnię identycznej ja­
kości i położyć nową po spra­
wdzeniu, że ta odpowiada sta­
nowym normom budowy dróg. 
Być może wyjaśni to wszyst­
ko komisja legislacyjna, któ­
ra ma zająć się tą sprawą.

Izba Niższa stanowej Legi­
slatury uchwaliła rezolucję a- 
by przeprowadzone zostało 
wnikliwe dochodzenie w spra­
wie położenia wadliwej na­
wierzchni na autostradzie 
Dan Ryan oraz Calumet Ex­
pressway i na łączącej szosie 
1-57. Inwestycji dokonano w 
ubiegłym roku nakładem $28 
milionów. Nowa nawierzchnia 
na w/w szosach miała pozo­
stać w dobrym stanie bez ko­
niecznych napraw przez na­
stępne 10 lat. W rzeczywistoś­
ci dziury w wielu miejscach 
zaczęły tworzyć się zaledwie 
w kilka tygodni po zakończo­
nych pracach.

Dochodzenie miałaby prze­
prowadzić śledcza Komisja 
przy Legislature Stanowej 
(Illinois Legislative Investi- 
ting Commission) pod kiero­
wnictwem naczelnego sekre­
tarza Charles Siragusy. Eks­
pertyza komisji ujawniła się 
niedawno podczas dochodze­
nia w sprawie kradzieży $4 3 
miliona z sejfu firmy Purola- 
tor ubiegłego października. 
Dzięki pracy komisji szybko 
ujęto sprawców.

Komisja będzie miała na 
celu ustalić przyczynę, z któ­
rej w nawierzchni ukończonej 
zaledwie w listopadzie ub. ro­
ku, zaczęły tworzyć się dziu­
ry; czy odpowiednie czynniki 
stanowe zdawały sobie spra­
wę z niskiej jakości prac w 
czasie kiedy je przeprowadza­
no. oraz czy ewentualnie nie­
które czynniki stanowe były 
w zmowie z wykonawcą żeby 
wykonanie inwestycji było 

Wybito Szyby Na 
Uniw. Northwestern

nio uratowawszy życie swemu 
koledze, który nie umiał pły­
wać. Incydent miał miejsce w 
pobliżu tamy na Bryn Mawr 
Ave. w niedzielę wieczorem. 
Reed oraz Dennis Herman, lat 
20, zam. 4120 N. California 
ave., udali się w rejon tamy 
po grze w piłkę. Herman po­
ślizgnął się i wpadł do wody. 
Reed natychmiast skoczył na 
pomoc koledze i zdołał wy­
pchnąć go na brzeg. Sam jed­
nak, najwyraźniej wycieńczo­
ny, znikł pod powierzchnią i 
dopiero pa 30 minutach nur­
kowie straży pożarnej zdołali 
go wydobyć. Przejeżdżający 
rowerzysta powiadomił poli­
cję, słysząc Hermana wołają­
cego o pomoc.

W ambulansie, w drodze do 
Edgewater Hospital, starano 
się przywrócić bicie serca o- 
fiary. Dopiero jednak w szpi- 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
“Dz. Związkowy” jest 
skiego do milczenia, 
jego wolnym głosem.

tronicznie urządzenia do eks­
plodowania mate riałów z 
większych odległości (remote 
control).

Policja twierdzi, iż Shestiuk 
najwyraźniej nie miał sta­
łych klientów i sprzedawał 
wszystkim co się do niego 
zgłaszali bez żadnych obaw, 
czy środków ostrożności. Sta­
nie on wkrótce przed sądem 
oskrażony o nielagelne posia­
danie broni i materiałów wy­
buchowych oraz o nielegalną 
sprzedaż talkowych. Ponadto 
stwierdzono, iż numery seryj­
ne na broni zostały spiłowa­
ne, aby uniemożliwić ustale­
nie ich pochodzenia.

Gnewuch został oskarżony 
o konspirację celem sprzeda­
ży kontrabandy.

Pierwsze pięć miesięcy 1975 
roku przyniosły nieznaczny 
spadek cen żywności w skle­
pach spożywczych, jednakże, 
— jak zapowiada Associated 
Press, — należy się wkrótce 
spodziewać ponownego ich 
wzrostu w drugiej połowie 
bież. roku.

Ceny na cukier i jaja w 
dalszym ciągu spadły w maju 
jednakże obniżka ta została 
wyrów nana podniesieniem 
się cen na mięso a zwłaszcza 
wieprzowe. Departament Rol­
nictwa zapowiada zaś wkrótce 
podwyżkę cen i na jaja ze 
względu na niższe zaopatrze­
nie.

W Chicago, ogólna cena za 
“kosz” obejmujący 14 róż- 
nycth artykułów obniżyła się 
w maju z $12.50 na $11.67, 
czyli prawie o 7 procent.

Associated Press, która pro­
wadzi od Igo marca 1973 roku 
statystykę cen na określone 
artykuły sprawdza te ceny na 
początku każdego miesiąca. 
Ostatnie sprawdzenie cen wy­
kazało, iż były one niższe 
prawie w każdym mieście w 
kraju, niż były na początku 
roku i spadek cen sklasyfiko­
wano na 8,3 procent.

W maju rachunek za kosz 
artykułów obniżył się w 10-u 
miastach przeciętnie o 1,9 pro­
cent, wzrósł w trzech mia­
stach średnio o 2,7 procent. W 
kwietniu jednakowoż rachu­
nek za kosz artykułów obni­
żył się w każdym mieście w 
kraju o przeciętnie 2,9 proc.

Przy końcu maja ceny by­
ły 9,9 procent wyższe, niż w 
maju 1974 roku. Również w 
maju bież, roku było znacz­
niej mniej obniżek cen na róż­
ne artykuły niż w kwietniu 
br. Podwyżki te obrazują 
ogólną podwyżkę cen hurto­
wych.

Hodowcy bydła zniechęceni 
niskimi cenami na mięso wo­
łowe w pierwszym kwartale 
1975 roku, wolą trzymać swo­
je stada na pastwiskach, cze­
kając na lepszą konjunkturę 
i okres, kiedy ceny na mięso 
wzrosną. Ceny na jaja miały 
dalszą zniżkę w maju w jede­
nastu miastach. Ceny na cu­
kier spadają w dalszym ciągu 
i były najniższe od połowy 
ubiegłego roku.

Ogólnie cena kosza z 14-tu 
artykułami spadła w Chicago 
o około 7 procent, głównie z 
powodu różnicy cen na mięso 
siekane, kotlety wieprzowe i 
cukier. Ceny na jaja i sos po­
midorowy również nieco spa­
dły. Reszta artykułów pozo-

Stanowy rewident księgo­
wy Robert G. Cronson stwier­
dził po sprawdzeniu dochodów 
i wydatków Wystawy Stano­
wej (Illinois State Fair) za
1974 rok, że finansowo wyniki 
były katastrofalne. W spra­
wozdaniu na 4 stronicach 
Cronson wyszczególnia wyni­
ki kontroli i dodaje swoje 
uwagi, że tylko przy pomocy 
zawodowych sił Wystawa
1975 roku może jako tako wy­
brnąć z finansowych kłopo­
tów. Głównym problemem, a 
raczej powodem próblemu, 
według rewidentów firmy 
Coopers & Lybrand, był brak 
stałego zarządu oraz zagubie­
nie wszystkich akt, zawiera­
jących m.in. procedury ope­
rowania i kontroli wystawy.

Rewidenci piszą w końcu 
sprawozdania, że wystawa by­
ła urządzana prawie bez żad­
nej kontroli i kierownictwa, 
wskutek czego koszta były 
niezmiernie wysokie. Cronson 
mówi, że istnieje przypuszcze­
nie, iż zawarto kontrakty i 
zapłacono za prace, które nie 
były wykonane, płacono za 
materiały, które nie były do­
starczane. Mnóstwo zwiedza-

Policja aresztowała 18-let- 
niego Johna Brumfield, zam. 
pnr. 8924 S. Dorchester, który 
w dniu 23 kwietnia postrzelił 
śmiertelnie nieletniego Elroy 
Shyne i obrabował syna al- 
dermana Williama Cousins.

18-letni Cousins stał ze 
swym przyjacielem, Shyne, 
na przystanku CTA przy E. 
84 ul. i Stony Island, gdy oto­
czyli ich trzej bandyci. Shyne 
uciekał i w tym momencie zo­
stał postrzelony. Młody Cou­
sins rozpoznał jednego z ban­
dytów na zdjęciu w kartotece 
policji.

rur z gorącą wodą w miesz­
kaniach; naprawy wszystkich 
uszko dzonych chodników, 
gdyż stanowią one hazard dla 
osób w starszym wieku, dalej 
wystawienia tablic odnośnie 
zbierania czy wrzucania śmie­
ci; inspekcji i naprawy lub 
wymiany wszystkich żarówek 
oświetleniowych dla stworze­
nia większego bezpieczeństwa 
w czasie nocy, w końcu żąda­
no przesiewania osób wno­
szących aplikację o pozwole­
nie zamieszkania w danym 
domu CHA i przydzielanie 
lokatorów mniej zdolnych fi­
zycznie do mieszkań leżących 
na parterze budynków.

Lefley podkreślił, iż zwró­
cił się on do grup mieszkań­
ców w starszym wieku o bliż­
sze sformułowanie swych żą­
dań i o więcej szczegółów.

Przez szereg lat swej 
płacili oni podatki i słuszną 
jest rzeczą przyznanie im 
uprawnień do korzystania z 
przyjemności myśliwstwa i 
łowienia ryb bez konieczności 
żądań cd nich opłat w okre­
sie przejścia ich na zasłużony 
stan wypoczynku.

Poza tym, mówił sen. Ko­
siński, wielu z naszych eme­
rytów i starszych obywateli 
jest w ciężki sposób dotknię­
tych postępem inflacji i zwię­
kszającymi się stale kosztami 
utrzymania. Wielu z nich ży- 
je z małego, ustalonego prze­
pisami dochodu. Opłaty za li­
cencje na myśliwstwo i rybo­
łówstwo wynoszą tylko kilka 
dolarów, które stanowią zni­
komy tylko wydatek dla osób 
mających stałe wyższe docho­
dy, jednakże opłaty te spra­
wiają emerytom pewne trud­
ności.

Senator Kosiński podkreślił 
przytem, iż jest zadowolony 
iż, Generalne Zgromadzenie 
uchwaliło w ostatnich kilku 
latach szereg wniosków przy­
noszących ulgę osobolm w 
starszym wieku, np. w podat­
kach. Moim obowiązkiem mó­
wił, było głosować na te ulgi, 
wśród których znajdują się 
rozszerzenie wyjątku “home­
stead exemption”, zmniejsze­
nie współczynnika “circuit 
breaker” od podatku realno- 
ściowego i od czynsizów za 
mieszkanie, obniżenie opłat 
za przejazdy środkami maso­
wej transportacji, a obecnie 
Bill nr. 585, na zwlolnienie od 
opłat za rybołówstwo i my­
śliwstwo.

Senat stanowy uchwalił 
wniosek wysunięty przez sen. 
Norberta A. Kosińskiego (D- 
Chicago) na zwolnienie osób 
w starszym wieku od opłaca­
nia licencji na rybołówstwo i 
myśliwstwo, w stanie Illinois.

Wniosek ten, jiako Bill 585 
uchwalony już został przed­
tem przez Izbę Reprezentan­
tów i był później z powiedze­
niem popierany w stan, sena­
cie przez Kosińskiego. Wnio­
sek ten odnosi się do osób li­
czących lat 65 lub powyżej.

Sen. Kosiński powiedział, 
iż myśliwstwo i rybołówstwo 
stanowią dwe formy rozryw­
kowe dla emerytów i spora 
część z nich korzysta i je 
uprawia z korzyścią dla swe­
go zdrowia i wypoczynku.

18-Letni Oskarżony 
o Morderstwo

Przed stawiciele Chicago- 
skiej Władzy Domów zaczęli 
roztrząsać i badać żądania 
wysnunięte przez grupę star­
szych wiekiem obywateli, a 
domagające się szybkiej po­
prawy “opłakanych” warun­
ków panujących w domach 
rządowych.

Przedstawiciele CHA roz­
ważają również, czy mają 
podpisać list przedstawiony 
im przez grupy osób w star­
szym wieku, a wyrażający 
przyrzeczenie władz CHA, 
iż nie będą wywierać żadnych 
represji na mieszkańcach do­
mów CHA, którzy wysunęli 
skargi i zażalenia.

Żądania te przedstawione 
zostały przedstawicielom 
CHA w czwartek, w czasie 
zebrania, które organizował 
Senat “Senior Citizens” Me­
tropolii Chicagoskiej. Niektó­
rzy z około 200 zebranych na 
tym posiedzeniu osób wystą­
pili z zarzutami, iż otrzymali 
oni pogróżki wyrzucenia 
ich z tych domów lub na inne 
represje, jeśliby zbyt usilnie 
naciskali na dokonanie na­
praw w tych domach.

Robert Lefley, przedstawi­
ciel CHA, który wziął udział 
w tym zebraniu oświadczył 
grupie starców, iż nie posiada 
upoważnienia do podpisania 
takiego listu. Jednakże o- 
świadczył, iż tego rodzaju re­
presje nie byłyby tolerowane 
przez CHA.

Grupa obywateli w star­
szym wieku żądała akcji w 
przeciągu 15 dni odnośnie 
szeregu żądań, wśród których 
wymieniano: program znisz­
czenia szczurów i karaluchów 
we wszystkich budynkach 
CHA; wprowadzenia specjal­
nych patroli ochronnych we 
wszystkich budynkach CHA; 
zakrycia odsłoniętych części

Wypadki Drogowe
Spylois Pistas, zam. 7808 

Crasett Dr., Elmwood Park, 
został śmiertelnie uderzony 
przez auto, gdy przechodził 
skrzyżowanie ul. Cicero w po­
bliżu Hubbard. Kierowca, 38 
John Brinson został oskarżo­
ny o nie danie pierwszeństwa 
pieszemu.

Park Imienia
J. Rostenkowskiego
Park No. 377 przy Green­

view i LeMoyne jest obecnie 
parkiem Józefa Rostenkow­
skiego. Zarząd Parków uczcił 
w ten sp osób przywódcę 
dzielnicy, aldermana w latach 
od 1931 do 1955. Śp. Józef 
Rostenkowski był ojcem kon- 
gresmana Daniela Rosten­
kowskiego. 

Senat Zwolnił Emerytów 
Od Opłat Za Rybołówstwo

Wystawa Stanowa 1974 
“Katastrofą Finansową”

Unia Cieśli i Firmy Budowlane
Nadal Prowadzą Pertraktacje

Brakoróbstwo Przy Reperacji Szos 
Obiektem Stanowego Śledztwa

Ceny Żywności Nieco Spadły 
Ale Wzrosną w 2-ej Połowie Roku

23-Letni Utonął w Jeziorze 
Po Uratowaniu KolegiCHA Bada Żądania Poprawy 

Warunków w Domach Rządowych

100 Lat Więzienia 
Za Zabójstwo 

Policjanta
Sędzia Albert S. Porter 

skazał na 100 do 200 lat wię­
zienia niejakiego Josepha 
Bigsby, lat 18. za zabójstwo 
patrolowego Edwarda L. Bar­
ron w 1973 roku. Wydając 
wyrok sędzia oświadczył, iż 
gdyby była kara śmierci, “sąd 
z pewnością wziąłby ten wy­
miar kary pod uwagę.”.

Barron został zastrzelony 
kiedy interweniował ze swoim 
kolegą, kiedy wezwano ich na 
miejsce rabunku. Bigsby osa­
czony później strzelał do in­
nych policjantów. Bandytą zo­
stał zidentyfikowany przez 
partnera zamordowanego po­
licjanta ja ki dwie ofiary ra- 
licjanta jak i dwie ofiary ra­
bunku.

Policja Zlikwidowała Nielegalną 
Fabrykę Broni


